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Ludzie złej woli.

,,Kurjer Poznański" z dnia 13 bm. za­
mieścił p. t. ,,Duchowieństwo o polity­
ce obecnego rządu" artykuł, który po­
zostanie dokumentem świadomie złej
i przewrotnej woli niektórych członków
endecji, sposobów walki wyborczej, ja­
kich ludzie tego stronnictwa używają.
Oto ,,Kurjer Poznański" przytacza wy­
jątek z artykułu ks. Błotnickiego z nu­
meru drugiego lwowskiej ,,Gazety Ko­
ścielnej" br. oraz wyjątek z artykułu
ks. Urbana zamieszczonego w ,,Przeglą
dzie Powszechnym" (styczeń br.) zaopa­
trując te ze środka artykułów wyrwane
zdania odpowiednim dla swoich celów
komentarzem. Przytaczamy najbardziej
charakterystyczny ustęp tego artykułu:

,Sprawa więc jest jasno postawiona.
Twierdzenia różnych ,,sanatorów7, że

krytycyzm w stosunku do polityki rzą­
du nie da się pogodzić z listem paster­
skim, zostało odparte przez czołowych
przedstawicieli duchowieństwa. Ks.

Blotnicki nawet stwierdza, że katoli­
kowi niepodobna ,,stanąć bez zastrze­
żeń po stronie obecnego rządu". Wy­
raźnie."

Kto przeczyta taki artykuł, takim
zakończony komentarzem, ,,katolicko­
narodowej" redakcji endeckiej, a niema
możności albo ochoty do skontrolowa­
nia tej wiadomości, lub też czytaniem
dziennikowi ną ślepo wierzy, ten oczy­
wiście zostanie pod wrażeniem, że dwaj
księża (,,Kurjer Poznański" pisze: ,,du­
chowieństwo") opowiadają się przeciw
rządowi, względnie każą go krytyko­
wać na wzór endecji. Gdyby nawet
tak było, jak to ,,Kurjer Poznański"
przedstawia, to po pierwsze nie byłby
to głos ,,duchowieństwa", a po drugie
zdanie ks B. i ks. U. byłoby tylko ich

prywatnem zdaniem, publicznie wypo-
wiedzianem i niczem mniej ani więcej.
Ale tak nie jest, jak pismo endeckie
nam wmawia. Ani ks. B, ani ks. U. nie
mają na celu w swych artykułach po­
budzanie krytycyzmu względem rządu,
lecz przeciwnie zalecają jeden i drugi
Jaknajwiększę powściągliwość. Oto bo­
wiem, co czytamy w ,,Gazecie Kościel­
nej" w tym samym artykule ks. Błot­
nickiego, a czego ,,Kurjer Poznański"
świadomie i celowo nie przytacza:

. ..musimy dbać o to, pisze ks. B ., aby
nam nie zarzucano nadużywania ka­
zalnicy dia celów politycznych. Jedy-

. nem wystąpieniem z ambony wprost o

wyborach niech będzie odczytanie bez
własnych komentarzy, Listu XX. Bis’ku­
pów. Swobodniej możemy postępować
poza kościołem, ale i tam należy zacho­
wać roztropność i umiarkowanie. Nie
angażować się za żadną partją politycz­
ną... nie zwalczać wprost żadnej partji,
wyjątek stanowić mogą partje wyraźnie
antykatolickie, nie wdawać się w kry­
tykę, czy też pochwały obecnego rzą­
du j t. d. (,,Gazeta Kościelna" jest pi­
smem zawodowym dla księży).

Widać z tego, jak daleką jest od ks.
B. tendencja, którą mu ,,Kurjer Poznań­
ski" podsuwa, insynuując mu pozatem
świadomie twierdzenie, że ks. B. ,,zasta­
nawiając się nad polityką rządu ściśle
z punktu widzenia katolickiego", gdy
tymczasem ks. B. zastanawia się — i
kreśli swe osobiste uwagi - o stosun­
ku duszpasterzy do akcji wyborczej
i tytuł, jaki swemu artykułowi nadaje,
brzmi: ,,Duszpasterstwo, a wybory".
Ks. Blotnicki znany jest pozatem ze

swych sympatyj do Nar. Demokracji
(dop. Red.) .c

Jeszcze większego przekręcenia istot­
nego stanu rzeczy dopuszcza się ,,Kur­
jer Poznański" w sprawie artykułu ks.

Urbana, t. zn. który to artykuł — na­
wiasem mówiąc — jest głęboko prze­
myślany i zwraca się treścią swoją do
pewnego stopnia przeciw endecji. Ks.
Urban bardzo słusznie zauważa, że wy­
rażenia Listu episkopatu ,,O katolicki
i narodowy" należałoby zretnszować.
Wyrazy te bowiem mają w naszem spo­
łeczeństwie znaczenie — powiedzmy —

historyczno - politycznie wynaturzone,
zniekształcone, a więc znaczenie, które

pojęciom tym nadaje endecja; znacze­
nie obiektywne, które wyrazom tym na­
daje List pasterski, nie mają i nie mo­
gą mieć z tem pierwszem znaczeniem
nic wspólnego. Chodzi o to, — pisze
ks.U. — aby w te wyrazy włożyć odpo­
wiednią treść, a może zretuszować nie­
co treść poprzednią, by stała się możli­
wą do przyjęcia dla innych stronnictw,
które również uważają się, może z nie­
mniejszem prawem za ,,katolickie" i

,,narodowe". Nie wolno zaś, korzysta­
jąc z tożsamości ogólnej formuły w7
programie własnym, a Liście biskupim,
uważać całego programu partyjnego za

pozytywnie potwierdzony niejako przez
episkopat, a zatem za obowiązko­
wy dla katolików innych... Tem bar­
dziej nie wolno w Liście pasterskim do­
szukiwać się jakiejś aprobaty dla opo­
zycyjnego stanowiska wobec rzą !u".

,,Kurjer Poznański" o iem stanowi­
sku ks. Urbana nic nie pisze. Ale na­
wet stanowisko ks. U. w sprawie ,,kry­
tycznego stanowiska" do obecnego rzą­
du, narodowo-katolicka redakcja prze­
kręciła świadomie. Prawda bowiem,
że ks. U. pisze i to co ,,Kurjer" przyto­
czył, ale ,,miłujący prawdę" redaktor w

połowie urywa zdanie ks. Urbana od
miejsca, gdzie się zaczyna treść nie na­
dająca się na młyn endeckiego tuma­
nienia ludzi. Ks. Urban bowiem wyra­

ża opinję, że kto wie, czy ,,osobisty i ta­
jemniczy stosunek rządzących do rzą­
dzonych nie jest w niakićrych społe­
czeństwach jedynie zbawienny i ko­
rzystny", dodajmy: w niektórych epo­
kach życia jakiegokolwiek społeczeń­
stwa. Stosunek taki może być ko­
nieczny.

I dalej pisze ks. Urban: ,,O polityce
religijnej obecnego rządu trudno także
wydać sąd zdecydowany na podstawie
faktów: były pewne objawy zupełnej
lojalności jego wobec Kościoła, ale były
także pewne posunięcia, nasuwające o-

bawy; za mato jednak było 1 jednych
i drugich, by domyślić się, jaka może

być polityka religijna tego rządu w

przyszłości". Ks. U . pisze, że pomi­
nąwszy inne wzgiędy, a tylko sądząc je­
dynie z dotychczasowego stanowiska
rządu wobec Kościoła, na podstawie da­
nych empirycznych (z doświadczenia),
trudno robić ,,obowiązek katolickiego
sumienia" z popierania obecnego rządu,
ale pono jeszcze mniej — pisze dosło­
wnie ks. U. — można opozycję przeciw
rządowi narzucać komukolwiek jako oho
wią(zek katolicki". Jakże zupełnie ina­
czej się to przedstawia niż w tendencyj­
nym i to świadomie a przewrotnie ten­
dencyjnym artykule ,,Kurjera Poznań­
skiego". Ks. Urban, wypowiedziawszy
swoje uwagi krytyczne wobec rządu, nie

wyklucza dyskusji na temat, czy i.ie
jest obowiązkiem katolickim poprzeć
dzisiejszy rząd ze względu n. p . na do­
bro i ład społeczny, ze względu na na­
sze położenie polityczne, rozbicie spo­
łeczne narodu, absurdalną ordynację
wyborczą itd. Zastanawia go tylko ar­
gument ściśle określony, a mianowicie
dotychczasowe pociągnięcia rządu wo­
bec Kościoła, ale i ten argument naka­
zuje, zdaniem ks. Urbana, tylko rezer­
wę, nic więcej. Jeżeli zaś ktoś właśnie
ze względu na te inne argumenty, które
przytoczyliśmy wyżej, a do których do-

dajemy argument polityczno - kościel­
ny: wzgląd na przyszłość polityki rzą­
dowej wobec Kościoła, to dla tych po­
wodów uważa, że jest obowiązkiem nie

tylko polskim, ale i katolickim poprzeć
rząd marszałka Piłsudskiego i ten z

punktu widzenia katolickiego postępu­
je zupełnie w porządku. Bierze tylko
odpowiedzialność za swój czyn na sie­
bie, a nie obciąża nim ani nie angażuje
w niczem organizacji i hierarchji ko­
ścielnej jako takiej.

Opinja publiczna powinna by sobie
z tego zdawać jasno sprawę, aby nie dać
się zasugestjonować krzykactwu ludzi

zlej woli.
X. dr. Fr. Mirek.

Od redakcji: Wczorajszy artykuł Dr.

Zbąskiego jak i przytoczony powyżej
stanowią na razie wystarczającą odpo­
wiedź na twierdzenia Związku Ludowo­
Narodowego, że cało społeczeństwo pol­
skie i katolickie winno się znaleść pod
sztandarem endeckiego Komitetu Kato­
licko-Narodowego. Wmawiają to spo­
łeczeństwu naszemu szczególnie księża
endecy, którzy - nadużywając swej po­
wagi kapłańskiej — starają się napę­
dzać ludzi do obozu endeckiego. Może

być, że ten i ów da się złapać na hasła
komitetu Katolicko-Narodow’ego, aie
tem większe będzie rozczarowanie i roz­
goryczenie, gdy ludzie się spostrzegą,
ze wpędzono ich do endecji, żeglują­
cej — jak zwykle — pod fałszywą Ragą,
Dla tego słuszną jest przestroga, aby
księża nie angażowali się zbytnia w

walce pomiędzy obozami polskiemi i
katoliekiemi. Niech raczej całego
wpływu swego użyją do walki z partja-
mi wywrotowemi,

,,Czerwony sztandar” na zebraniu

endeckiem.
Rozwiązanie wiecu Z. L . N . w Warszawie.

Warszawa, 19. 1. (tel. wł.) Zwią­
zek Ludowo-Narodowy urządził wczoraj
konferencję wyborczą. W czasie prze­
mówienia p Rembielińskiego na temat:

,,Wpływy obce w polityce i w życiu
Polski dzisiejszej", przedstawiciel ko-

misarjatu rządu zarządził zamknięcie
zebrania.

Mówca endecki Rembieliński atako­
wał na wiecu w bardzo ostry sposób
marszałka Piłsudskiego, wobec czego
delegat rządu rozwiązał zebranie. Cba-
rakterystycznem jest, że przy opuszcza­
niu sali niektórzy uczestnicy zebrania

śpiewali czerwony sztandar,

Ukraińska propaganda przeciw
PfilSCS.

D!a swych ce!ów chce pozyskać !orda Roihermera.
Warszawa, 19.1.(tel. wl.) Jedna

z agencji czeskich donosi, że wychodź­
stwo ukraińskie w Wiedniu, grupujące
się około Petruszewicza, wysłało do

Londynu delegację, aby skłonić lorda
Rothenmera, znan. magnata prasowe­
go, do propagandy na korzyść odbudo-

wy wielkiej Ukrainy. Memorjał dorę­
czony Lordowi, zredagowany w duchu

wybitnie antypolskim. Zawiera on żą­
danie włączenia dawnej Galicji Wscho­
dniej od Sanu, do przyszłej wielkiej
Ukrainy.

Mniejszości dzielą sią
mandatami.

Dymitr Lewicki stanął na czele bloku.

Warszawa, 19. 1 . (AW) Wczoraj­
sze obrady przedstawicieli grup ukra­
ińskich przyniosły pewne wyjaśnienie
sytuacji. Inicjatywę tworzenia bloku
wząl obecnie w swoje ręce prezes Un-
do, Sel-Sojuza, oraz szeregu drobnych
ukrańskich oganizacji politycznych. Na­
rady, które mają być kontynuowane, je­
szcze w dniu dzisiejszym doprowadzą
do ustalenia prowizorycznego klucza

wyborczego listy b!oku. Według tego
klucza Ukraińcy liczyć mogą, w razie

powodzenia obu list bloku, na 25—30
mandatów7. Żydzi, Niemcy i Białorusini
od 15-20 mandatów, na terenie Polski.
Na pierwszem miejscu listy państwowej
stanąć ma Dymitr Lewicki, na drugiem
Jaremicz (Białorusk. Sel. Sojuz). Na
trzeciem przedstawiciel żydów, na

czwartem b. senator Hasbach. W ciągu
dnia dzisiejszego nastąpić ma porozu­
mienie oparte na wyżej wyluszczonych
zasadach.

Niemiecki samolot stacjonuje
w Kownie. ,

Poseł litewski w Berlinie zakupił nowy samolot Junkersa.

Warszawa, 19.1.(tel. wł.) Dwa

samoloty kursujące na linji Berlin—
Królewiec — Moskwa zostały stacjono­
wane na życzenie rządu litewskiego w

Kownie. Aparaty, z których każdy po­
mieścić może 8 pasażerów są w każdej

chwili gotowe do startu. Poseł litew­
ski w Berlinie zakupił na potrzeby rzą­
du kowieńskiego w zakładach Junker-
sa 9-cio osobowy samolot pasażerski.
Zakontraktowano również dwóch pilo­
tów.



Potwarz.

W Warszawie wychodzi endecki bru­
kowiec (na wzór lewicowych czerwonia-
ków’) pod tytułem A, B. C, Pismo to

przyniosło wiadomość, że Ch. P. i
,,Piast" podpisały układ z Wyzw’ole­
niem i Polską Partję Socjalistyczna, na

mocy którego w nowym Sejmie miały­
by utworzyć większość, centrowo - lewi­
cową (Centrolew),

Wiadomość ta niepoważnego brukow­
ca jest wyssana z palca i tylko dła tego
puszczona w obieg, aby w oczach spo­
łeczeństw’a zohydzić Polski Blok Kato­
licki (Ch. P. i .,Piast"), W wiadomości
tej niema ani słowa prawdy, a jeżeli
,,Słowo P_omorskie" bije z niej kapitał
to odpowiada to na.jzupełniej metodom
walki tego pisma.

- eee

Pod odezwami Komitetu Katolicko -

Narodow,ego znajdujemy nazwiska e-

wangieiików, katolików, ożenionych z

ewangieliczkami ? nawet ewangielikiw,
ożenionych z żydówkami, A!eć to są en­
decy, więc im wszystko wolno’

Ruch przedwyborczy.
Slskup śląski zezwoli} kandydować

księżom,
Warszawa, W. 1. (tei. w}.) Biskup

klęski ksiądz Lisiecki, zezwolił kandy­
dować dotychczasowym parlamentarzy-
storn; ks, Łondzteowi (Ch N,), ks. Bran­
dysowi (Ch. D.) i ks. Krajczarskiemu
(Niemiec),
0 kandydatury księży w Lubelskiem.

L u b 1 i n; (AW,) Biskup lubelski
Fulman przesłał duchowieństwu diece­
zji List Pasterski bisk.upów polskich
o wyborach z poleceniem odczytania
dwukrotnie z ambony bez żadnych wy­
jaśnień. Kandydować do sejmu mają
księża jedynie za pisemnem zezwole­
niem kurjj biskupiej.

N. F, R, prawica ma połączyć się
z Ń, F, R, lewicą,

Ł ód.ź, (AW:) W’brew zaprzeczeniom
władz partyjnych rokowania pomiędzy
NPR. Prawicą a NPR. Lewicą w spra­
wie dokonania fuzji obu odłamów to­
czą się w dalszym ciągu. Rokowania te

natrafiają na trudności, tak, że nie mo­
żna przewidzieć ich wyniku.

Zachowawcy zadowoleni,
Wa.rą s,a w.a,. 19- 1. (tel. w}.) W ko­

lach zachowawczych panuje zadowole­
nie z wyniku rozmowy księcia Janusza
Radziwiłła, z marszałkiem . Piłsudskim.
Panuje przekonanie, że dopiero po tej !

konferencji ustalono współdziałanie za­
chowawców s blokiem rządow’ym.
F, F, S, wypiera się wojewody

Remiszewskiego.
Warszawa, 19. 1 . (tel. wł.) Ponie­

waż w pismach pojawiła się wiadomość,
że wojewoda lubelski Remiszewski u-

ehodzi za męża zaufania P, P, S,, dzi­
siejszy ,,Robotnik" zapewnia, iż jego i

partja nie ponosi żadnej odpowiedzial­
ności za politykę pana Remiszewskie­
go.

Rćwiugż duchownym grecko-katollekllu
nie wolno kandydować do Sejmu.
s,Chwila" dowiaduje się w związku

z zarządzeniem niektórych biskupów,
rzymsko-katolickich, że grecko-katolic­
cy biskupi Chomyszyn (Stanisławów) j,
biskup przemyski Kocyłowski, już zna­
cznie wcześniej wydali zakaz podległym
sobie księżom, korzystania z przysługu­
jącego im biernego prawa wyborczego
do Sejmu i Senatu. Podobne zarządzenie
wydać ma ks, metropolita Szeptycki w

diecezji lwowskiej. W takim wypad­
ku musiałaby nastąpić rewizja ustalo­
nych przez Centralny Komitet Unda
kandydatur do sejmu, wśród których fi­
gurują nazwiska kilku duchownych z

księdzem prałatem Kunckim na czele.

Umarł poseł niemiecki Daczko.

Dnia 18 bm. umarł w Chojnicach Ka­
rol Daczko, em inspektor szkolny 1 po­
seł niemiecki ną sejm okręgu gru­
dziądzkiego. Urodził się: 28, IV, 1860 na

Mazurach. Wybrano-,-ko,. P.ierwszy raz dó;
sejmu 2. 5, 1320 r,, drugi raz w listopa­
dzie 1922 n W kó!ńćh swych rodaków

by} bardzo poważany i łubiany,

Gen. GaMa

zdegradowany.

Wódz faszystów czeskich

wysługiwał się bolszewikom!

Praga, 17. 1 . (PAT) Czechosłowackie
biuro prasowe podaje: Wyższa komisja
dyscyplinarna przy ministerstwie obro­
ny narodowej ogłosiła orzeczenie w

sprawie byłego generała Gajdy. Orze­
czeniem tem gen. Gajda skazany zo­
stał na degradację i zmniejszenie eme­
rytury o 25%. Orzeczenie to motywowa­
ne jest tem, źe obwiniony postępowa­
niem swem naruszył obowiązkki wyso­
kiego funkcjonarjusza państwowego. M.
in. uznano byłego generała Gajdę sa

winnego następujących czynów. a mia­
nowicie: zabieganie o przyjęcie go do

armji sowieckiej w momencie, gdy sto­
sunki między Czechosłowacją a Rosją
sowiecką były w naprężeniu, oświad­
czenie pułkownikowi sowieckiemu Kra-

kowieckiemu, że może mu dostarczyć
informacji o charakterze wojskowym u-

zyskanych ze szkoły wojennej w Pary­
żu, gdzie Gajda studjował, dostarczyć
mu dwóch zeszytów z francuskich stu­
djów wojskowych w celu sfcopjowania
ich, utrzymywanie od maja 1927 r. sto­
sunków z czechosłowackiemi ugrupo­
waniami faszystowskiemi oraz uja­
wnienia w r. 1926 zamiaru przygotowa­
nia zamachu stanu.

Litwa zwłótzy.
Warszawa, 19. 1. (tel. wł.) Jedno z

pism kowieńskich donosi, że Waldema­
ras chce odroczyć rokowania z Polską
do czasu pomarcowaj sesji rady Ligi
Narodów. Do Kowna wrócił póseł so­
wiecki i przywiózł nowe instrukcje Czi-
czerina.

W’arszawa, 19. 1 . (tel. wł.) Dziś ra­
no wróci} z Kowna wysłannik rządu
polskiego hrabia Tarnowski.

Warszawa, 19. 1 . (tel. w}.) Litew­
skie M S. Z . odmówiło przedłużenia
wizy panu Oryngowi, delegatowi Pata
do Kowna,

Jak Trocki i Radek

żegnali Moskwę.

Berlin, 18. 1. PAT. Moskiewski
korespondent ,,Berliner Tageblatt" po-
daje dziś opis wyjazdu Trockiego na ze­
słanie, który nastąpił w poniedziałek o

godz. 9 wiecz. pociągiem taszkienckim.
Trocki przybył na dworzec kolejowy na

krótko przed odejściem pociągu w to­
warzystwie kilku policjantów. Przed
dworcem zebrał się tłum około L500 o-

sób, który witał Trockiego okrzykiem
i odśpiewał narodówkę. Trocki wcale
nie przemawiał, choć mu policja tego
nie zabraniała. Tłum wznosił okrzyki:
Niech żyje Trocki i zjednoczona partja
komunistyczna! Niech żyje zjednoczony
komintern! Przy odjeździe Radka, któ­
ry wraz z kilkunastoma zesłanymi wy­
jechał dnia poprzedniego z Moskwy, na

dworcu było tylko około 200 osób.

Kronika telegraficzna.
Deficyt handlowy rośnie,

Warszawa, 19. 1 . (AW) Ogólne ze­
stawienie statystyczne wykazuje za

grudzień dość znaczny wzrost deficytu
bilansu handlowego. W ciągu grudnia
eksportowano towaru za 125 mlij. zł,
importowano zaś za przeszło 160 miljo­
nów zł. W zestawieniu z listopadem
1927 r. wartość eksportu zmniejszyła się
o 8 milj. zł, wartość importu wzrosła o

5 miljonów złotych.

Szukamy kontaktu handlowego
z Syrją i Persją,

Warszawa, 18. 1. (PAT) Reprezen­
tant związku eksporterów przemysłu
metalowego p. inż. Henryk Szmidt, szef

wydziału handlowego warszawskiej
spółki akcyjnej, udając się do Syrji i

Persji, otrzyma! na czas podróży cha­
rakter delegata państwowego instytucji
eksportow’ych. Celem delegacji jest zba­
danie polskich możliwości eksporto­
wych na rynek wymienionych krajów,
zwłaszcza zaś otrzymania udziału w

przetargu na dostawę budowy koiei

perskich.

Obywatelskie traktowanie wymiaru
kar administracyjnych,

Warszawa, 19. t . (teł, wt) Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych wysto­
sowało okólnik do wojewodów, w któ­
rym zaleca indywidualne traktowanie
sprawy wymiaru kar administracyjnych
z uwzględnieniem warunków mają.tko­
wych osób, którym te kary wymierzono.
Wkrótce nastąpi podwyżka cen cukru.

Warszawa, 19.1.(tel. wł.) Wko­
łach związku przemysłu cukrowniczego
twierdzą, że w dniach najbliższych na­
stąpić ma zgoda władz rządowych na

zwyżkę ceny cukru w bardzo pokaźnej
sumie, bo około 7 złotych na worku.

Czekoladowy strajk,
Warszawa, 19 1 (AW) W fabry­

ce czekolady ,,Plutos" znajdującej się
przy u!. Bonifraterskiej, wybuchł w

dniu wczorajszym strajk na tle ekono­
micznem. Pracę porzuciło 400 robotni­
ków.

12 590 bezrobotnych w Warszawie,
Warszawa, 19. 1. (AW) Według o-

statnich danych statystycznych i)ość
bezro,botnych na terenie Warszawy
wzrosła do: 12500. Liczba ta obejmuje
również 3 350 bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych.

Lotnicy czescy ukradli samolot.
W drodze do Rosji musie!! lądować na terenie polskim,

Na polach wsi Andrzejówka, gmi­
na. Miętkie, powiatu hrubieszowskie­
go wylądował samolot czeski. Lotni­
cy w liczbie dwóch po spożyciu po­
siłku u gospodarza tej wsi Antoniego
Bukowskiego, udali się do urzędu
gminnego Miętkie. Są to wydaleni
uczniowie że szkoły pilotów w Pro-

ściejowię (Czechosłowacja), którzy
zbiegli na samolocie. Jak informują
władze z czeskiego Cie-szyna obaj za­
mierzali uciec do Rosji Sowieckiej,
będąc z przekonania komunistami.

Złodzieje samolotu czeskiego mają być
wydani władzom praskim.

Jak nas informują, praskie minister­
stwo spraw zagranicznych zwróciło się
w drodze dyplomatycznej do rządu pol­
skiego w sprawie wydania dwóch cze­
skich lotników, którzy w niedzielę, za­
brawszy samolot na lotnisku w Proście-

jowie zamierza!i uciec do Rosji Sowiec­
kiej. Jak wiadomo, samolot opad! w

niedzielę popołudniu na polach obok
Hrubieszowa.

Dyktatura Stalina kosztowała
203 milionów rubli.

Warszawa, 18. l, (Teł. wł,) Jeden

z dzienników norweskich stwierdza,
że Trocki przed wyjazdem swoim na

wygnanie, oświadczył, iż Stalin na

utrzymanie swojej dyktatury i wła­
sne ceie użył 200 miljonów rubli z

tajnego funduszu, które Lenin prze­
znaczył na chwile najtrudniejsze.

Pochód na Sybir.

Duch Cara:. I pocóż tyle krwi się wylało, gdy wszy§tko zostało

po staremu,

Ju,odTO lat ja,t

Mydło Regera
najlepszem i najoszczędniejszem, a iemsamem

najtańszem mydtem do pran!a.
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Nowy zatarg ks. kard. Mundeleina
z Polakami w Chicago.

Zabronił założenia nowe] para?jś polskie]. — Nakazał

amerykahśkie kazania dia Polaków.

,,Dziennik Związkowy" donosi:

W ostatnich latach zajęte przez zarząd
archidiecezji chicagowskiej stanowisko w

sprawie nauczania w polskich szkołach pa-
rafja!nych i w sprawie kazań wygłaszanych
w polskich kościołach było tak radykalne,
tak antypolskie, tak amerykanizacyjne ra­
czej na sposób pruski, a bynajmniej nie w

duchu prawdziwej amerykańskiej demo­
kracji, 2e wywołało obawy, iż tak ladykal-
na, bismarkowska robota pod kierownic­
twem arcybiskupa diecezji chicagoskiej,
kardynała Mundeleina, doprowadzić może

patrjotycznie usposobionych Polaków do

odłączenia się od kościoła katolickiego i

przyłączenia się do kościoła niezależnego.
Jeszcze jeden tego objaw widomy zda­

rzył się ostatnio w Chicago na południowo­
zachodniej części miasta, gdzie zarząd ar­
chidiecezji chścagoskiej odmówił ludowi ka­
zań w języku polskim, nauki religji w języ­
ku polskim w proponowanej szkole, gdzie za­
biegi polskich osadników o polską parafję
spotkały się z odmową, gdzie rozpoczęła się
walka z jednej strony wierzącego głęboko
polskiego ludu wychodźczego o polski ko­
ściół, a z drugiej strony archidiecezji i kar­
dynała Mundeleina, o zasadę czy mają po­
wstawać nowe parafje polskie, czy nie. Po­
lacy chcieli nowej parafji rzymsko-katolic­
kiej, kardynał Mundelein się uparł i odpo­
wiedział- nie. Parafjanie zażądali nietylko
polskiego księdza, ale i polskich kazań,
kardynał Mundelein ośw-iadczy!, że polskich
paraiij jesł jnż dość.

Następstwem tego powstała polska pa-
rafja - niezależna.

Konkluzja z tego jedna:
Kardynał Mundelein pcha Polaków w ob­

jęcia kościoła niezależnego.

e: ł
A-

W okresie powojennym, kiedy to budow­
nictwo wzrosło ogromnie i pustkowia na

granicach miasta położone zaczęły zaludniać

się gromadami przybyszów w nowo powsta­
łych ładnych i schludnych domkach. na

zachód od Central Park ave., pomiędzy u-

Jicami 53-clą a 63-cią powstała nowa dziel­
nica polska Przeważnie Polacy budowali
tam swe domki i osadzali się ze swemi ro­
dzinami. Z miesiąca na miesiąc powstawały
nowe grupy domostw i niebawem liczba
rodzin polskich doszła do stu, a w roku bie -

źącym sumę tę przekroczyła.

O polski ko§cióL

I tu wykazał się raz jeszcze nasz pocią-g
zdrowy, naturalny, rozumny, naszego wy­
chodźcy polskiego do skupiania się przy
kościele, w którymby czerpał nietylko otu­
chę w wierze, ale i zapewnienie utrzymania
języka polskiego na przyszłość.

To też co energiczniejsi i śmielsi poczęli
przebąkiwać o utworzeniu polskiej parafji,
o wybudowanie polskiego kościoła i pol­
skiej szkoły. Tak było w. innych osadach i
tak powinno być w nowych.

To też wybrano komitet i ten — a hyio
ta przed pięcioma akuratnie miesiącami -

rozpoczął starania o przysłanie tam polskie­
go księdza, któryby zorganizowaniem pa­
rafji polskiej się zajął. Zarząd diecezji dał
łaskawe na takie wezwanie ucho i nieba­
wem przysłał księdza Smyka, by ten zorga­
nizowaniem parafji się zajął.

Początkowo nabożeństwa miały się od­
bywać w szkole publicznej Peck i tam też

v/ pierwszą niedzielę zgromadził się ocho­
czo lud zadowolony, że marzenie jego się
ziści.

Po ewangelji wyszedł ks. Smyk na pro­
wizoryczną ambonę, by ,wygłosić słowo Bo­
że i oczy wiernych skierowały się ku dusz­
pasterzowi, czekając tak upragnionego sło­
wa. Ale ksiądz się jakoś mieszał, jakoś nie

mógł otworzyć ust, z rękoma nie wiedział
co zrobić i po kilkunastu sekundach począł
mówić - po angielska.

Po tłumie przeszło jakby mrowie,

Patrzono, słuchano i oczom i uszom nie
wierzono. A ksiądz zmieszany, niepewny
siebie, mówił, mówił po angielska,

Skończyła się msza św,, nabożni wylegli
przed szkołę Peck i omawiano ważny ten

fakt. Wyszedł zmieszany i ksiądz i podszedł
do niego jeden z parafjan, jeden z tych,
którzy utworzenia tam parafji polskiej żą­
dali i zapytał:

— Go księdzu -proboszcowi było?
— Nigdy nie wygłaszałem kazań w języ­

ku angielskim --odpowiedział,: .

— A czemuż ksiądz proboszcz mówił po

angielsku?
— Dostałem rozkaz od wyższej władzy.

Drogie kazanie.

Ale lud nasz jest cierpliwy. Czekał dru­
giej niedzieli i powtórzyło się to samo. ’U­
słyszał Słowo Boże z kazalnicy w języka
angielskim. A przecież tam 108 polskich ro­

dzin należy, a w całej okolicy niema więcej
jak 10 rod,zin niepolskich.

Nie było tam jeszcze ani lot zakupionych
pod parafję, ani miejsca na plebanję, ani

wybranej lokacji pod nowy isościól, ani pie­
niędzy złoconych na ten ceł. Lud’ gotów był
sypnąć pieniądzmi na założenie parafji, ałe

nie - angielskiej.

To też gdy ks. Smyk począł niebawem
chodzić po kolekcie na założenie parafji,
spotkał się wszędzie z zapytaniem:

- A dlaczego kazania są w języka an­
gielskim?

Niektórzy przyjmowali go opryskliwie,
choć ks. Smyk Bogu ducha winien, nie był
odpowiedzialny za rozkaz swej władzy wyż­
szej. Inni daw/ali ćośniecoś, aby się pozbyć i

raptem skołektowano przez cały miesiąc
niecałe 400 doi. W czwartą niedzielę udział

wiernych w nabożeństwie spad! tak ogrom­
nie, że ks. Smyk był zmuszony złożyć ra­
port o tem swej władzy — i ta go natych­
miast odwołała z organizatorstwa, dając
później inną, małą parafję.

Wobec tego Polacy z dzielnicy ,,Nowej
Polski" na zebraniach odbytych po domach
uradzili wybrać delegacje i wysłać ją do

zarządu diecezją oraz do zaufanego kardy­
nała Mubdeleińa dla spraw takich, ks. To­
masza Bony, proboszcza parafji N, M. Pan­
ny na Bridgeporcie.

W skład -’delegacji powołano - obywatela
Józefa Kokoszą i Boguchwała Machnickie­
go. Ci udali su; najpierw do ks. prałata Bo­
ny i ten po -wysłuchaniu- . wszystkiego ode­
słał ich do kańco,ląrji archidiecezja lim,j,: za­
znaczając jednak zgói y, że będzie trudno w?

tej sprawie coś zrobić.

W’obec tego w jaki.ś czas później delega­
cja udała się d,o kancek,rji archidiecezjal­
nej, a przyłą.czyli się do niej nawet przed­
stawiciele niepolskich rodzin w dzielnicy
zamieszkali, Weydęnbach i Trougbridge,
by poprzeć żądania polskie o polską, a nie

angielską paraf}ę.

Nie może być więcej polskich parafii.

Naturalnie z kardynałem Mundeleinem

delegacja się widzieć nie mogła. Sprawa
założenia nowej parafji w Chicago nie jest
dość ważną, by kardynał mógł z delegacją
rozmawiać. Ałe przyjął delegację kanclerz

djecezjalny i wręcz oświadczył jej, że w Chi­
cago nie może być więcej polskich parali}
aniżeli jest i że zarząd diecezji nie pozwoli
na powsiawanic nowych polskich kościo­
łów i nowych polskich szkól parafialnych.

Gdy zapytano o przyczynę, odpowiedział
kanclerz, że powodem tego jest to, że para­
fje polskie są coraz bardziej mieszane. Gdy
odpowiedziano mu argumentem, że w dziel­
nicy ,,Nowej Polski" niema nawet 10 proc,
,nie Polaków katolików, odpowiedział kan­
clerz. że poradzić na to nic nie może, gdyż
taki jest rozkaz zgóry.

— Zresztą możecie pójść do księdza pra­
łata Bony z tą sprawą - dodał kanclerz,.

Dnia 18 grudnia członkowie dele-gacji
zdali na wiecu parafjalnym sprawozdania
z zabiegów. Było zgórą 150 osób. Wiec odbył
się w sali szkoły Peck i na tym wiecu człon­
kowie delegacji złożyli obszerny raport, o-

powiadając o wszystkich szczegółach swych
starali i zabiegów.

Powstała kwestja, co wobec tego czynić
należy.

Rozległy się głosy brzmiące w sensie je­
dnakowo:

- Cheemy parafji polskiej, cheemy pol­
skiego kościoła, cheemy polskiego kazania!

Ktoś zatelefonował po biskupa niezależ­
nego kościoła, ks. Leona Grochowskiego.
Ten z,jawi! się niebawem i przedstawił ob­
szernie sprawę polskiego kościoła narodo­
wego, oświadczył zebranym, że msze odby­
wają się w języku polskim, kazania po pol­
sku i nauka W’ szkole. Oświadczył gotowość
przysłania księdza, który się zajmie zorga­
nizowaniem polskiej narodowej parafji pód
gwarancją, że kazania będą się odbywały
po polsku.

Zebrani zgodzili się na tę propozycję i

wybrali komitet parafjalny, który ma dopo­
móc w’ zorganizowaniu parafji. Do komite­
tu tego weszli:

Józef Rokosz, B. Machnicki, Roman Ci-

choń, Teofil Junglewicz, W. Marek, Wał.

Bekta, Jul. Swinger, Antoni Kuranty i Józef

Woźniak.
Pasterka.

Komitet zabrał się natychmiast do pra­
cy i następstwem tego odbyła się już 24 - go
grudnia pierwsza na ,,Nowej Polsce" pa­
sterka, którą zapowiedziano na razie z bra­
ku innej sali, w sali Machnickiego.

Taki obrót przyjęła kwestja, po raz pier­
wszy na ostrzu noża postawiona, kazań w

języku angielskim.
Nie była to pierwsza próba kardynała

Mundeleina W tym kierunku. Były poprzed-

I Czyste cera, oładka skórai

Młodzieńczo-świeża cera działa
jak powiew wiosny, jak widok
pięknego’ kwiatu, ijak kwiat tak
i cera więdniepod wpływem mro ­
źnego, ostrego powietrza, prze­
pracowania i t. p . Ty!ko krem
Nivea - biały jak śnieg, o przy­
jemnym odświeżającym zapadni
chroni cerę i leczy. Pamiętajcie:
tylko Krem Niyea.

Antoni Marczyński, 33)

Królowa OfhE.
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA.

111 część tzylogji p. t,:
,,WYSPA NIEZNANA”.

(Cias dalszy).
Rozdział VIII.

Sęka pragnienia,

Nucąc swawolną, żołnierską piosenkę,
szła krokiem tanecznym od jednego py­
lonu do drugiego ,i zapalała kolejno
przygotowane łuczywa pochodnią., któ­
rą dzierżyła w ręce. Ukończywszy to

zajęcie, odłożyła pochodnię. Udawała, że

się modli przed posągiem Baala, zerka­
jąc w rzeczywistości w stronę bocznej
ściany świą,tyni, gdzie tuż obok wylotu
podziemnego ganku jęczał więzień,
przykuty żelazną obręczą, do skały.
Przykuty byl w ten sposób, że palcami
nóg sięgał kamiennej posadzki, a jeśli
cheiał stanąć na całych stopach, wów­
czas górna i wcale ostra krawędź obrę­
czy, opasującej w pół jego klatkę pier­
siow’ą, wżerała mu się w ciało i przeni­
kliwy ból zmuszał go do ponownego
przybrania niewygodnej pozycji. Krwa­
wa pręga, biegnąca równolegle do że­
laznego jarzma świadczyła jednak, iż

niejednokrotnie zmęczenie wyczerpa­
nych mięśni silniejsze było niż samoza­
chowawczy lęk przed bólem, świadczy­
ła także, że straszna tortura trwa już
czas dłuższy.

Niewiasta, która oświeciła ponury
chram Baala, nie zdradzała najmniej­
szego współczucia dla smutnej doli

wię.źnia. Wręcz przeciwnie; ustawiwszy
się naprzeciw pasła oczy widokiem je­
go męki, a piękna jej twarzyczka przy­
brała wyraz zimnego okrucieństwa i

szatańskiej uciechy.
— Cierpisz? — spytała wreszcie, sta­

rając się nadać głosowi tony miękkie,
cieplejsze.

Dźwignął głowę z wysiłkiem. Z pod
obwisłej strzechy skudlonych włosów
zamigotał gorączkowy ogień oczu, wpa­
dniętych głęboko w czaszkę, ukazała

się twarz ziemista, do połowy rudawym
zarostem pokryta i usta, silnie naprzód
wysunięte. Między popękanemi, spierz-
chniętemi wargami zabłysły duże, wy­
stające jakby u gryzonia zęby i w ciszę,
przerywaną tylko sykiem płonącego łu­
czywa spłynął szept bolesny:

— Znowu przyszłaś mnie dręczyć?
— Ciebie dręczyć? Kochanku mój!

Przyszłam ci dać nektar moich ust. Pi­
łeś go już niegdyś. Piłeś pierwszy i je­
dyny, jak do tej pory. Przyszłam tedy,
aby ci przypomnieć posmak mych po­
całunków.

Tu głos jej, wibrujący początkowo to­
nami obłudnej namiętności, stał się !O­
stry, szorstki, złowrogi:

— Należy ci się przecież gorąca
wdzięczność za wszystko coś mi uczynił
-zasycza!a, zaciskając pięści. Podeszła

bliżej z głową pochyloną nieco, z oczy­
ma, które ziały śmiertelną nienawiścią,
z kułakami, wzniesionymi jak do ude­
rzenia. Opamiętała się jednak. Może

dostrzegła rozpaczliwy błysk jego źre­
nic, może dojrzała nerwowy skurcz jego
nieskrępowanych niczem rąk, które

zwisały wzdłuż w’ychudzonego tułowia.
Usiadła na posadzce, z podwiniętemi
nogami, w odległości jakich trzech kro­
ków od skazańca. Zrobiła zatroskaną

minkę młodej małżonki, która widzi,
że przygoto.wan.e , jej dłońmi potrawy
nie smakują mężowi,

— Tak mało jesz teraz — rzek!a.
Wskazała przytem, na drewnianą misę,
ustawioną na podwyższeniu obok wię­
źnia. Ułam mi wczoraj mów-ił; że poda­
jąc ci nieświeże ryby, struję cię przed­
wcześnie i skrócę twoje męki. Przesada!
Nie są świeże, to prawda, ale zato solę
je uczciwie. Prawda?

Więzień drgnął nagle i ze wstrętem
odwrócił głowę od misy. Wspomnienie
ohydnej, nieludzko przes.olonej strawy
zwiększyło, stokrotnie mękę pragnienia,
mękę bodaj ’najgorszą ze wszystkich
cierpieli.

— Wody! — jęknął w’brew woli.
Wbrew w’;oli, gdyż ’wiedz,iał, że wszyst­
kiego raczej może oczekiwać od mści­
wej dziewczyny, niż łyku wódy. Ah, wo­
da! Ileż to razy przeklinał ulewę, któ­
ra go przemoczyła do suchej nitki, ile

razy złorzeczył jezioru, które musiał
obchodzić i drogi nadkładać, spiesząc
do domu po znojnej pracy, ile razy wre­
szcie zazdrościł bogaczom, spijającym
drogie wina, nektary dia biedaków nie­
dostępne; biedacy - pija tylko wodę.
Tylko! Ha, ha, ha, ha. Cóżby dał teraz
za to, by mógł się znaleść przy brudnej
kałuży. Upadłby na twarz, ucałowałby
świętą ziemię i chłeptałby ogromnymi
haustami wodę, choćby była najcieplej­
sza, najbardziej brudna, choćby przez
bydło z pastwiska wracające zanie­
czyszczona.

— Wody! powtórzył, przymykając o-

czy. Ujrzał jezioro, zimne źródło, czyste
jak kryształ, s.trumienie, potoki, rzeki
całe, ujrzał w gorączkowem widzeniu

błogosławiony deszcz, którym litościwe

niebiosa karmiły spragnioną przyrodę.
Czuł nawet posmak tego rozkosznego
napoju, który niema sobie równego na

ziemi.
Głos dziewczyny przekonał go o smu­

tnej rzeczywistości:
— Przyniosłam garniec wody. Dam ci

się napić, ale wprzód pogawędzimy z

sobą.
Oszalałe spojrzenia rozpoczęły gorącz­

kowe poszukiwania po całej świątyni.
Wreszcie znalazły. Wpiły się w niewiel­
ki przedmiot, postaw’iony u stóp posągu
Baala.

— Garniec gliniany — wyszeptały
wargi: — Czy tylko nie próżny?

— Pragniesz?
— Oh, jak,że pragnę, Atosso!
— Przecież nazwąłeś mnie znów po

imieniu, mój piękny kochanku. Dobrze,
że wiem, co ci język rozwiązuje. Od

dzisiaj będę zawsze przychodziła ze

dzbanem.
— Atosso! Nie szydź. Bogi cię skarżą

za moją mękę. Zawiniłem, prawda.
Skrzywdziłem cię Naprawię krzywdę,
!ecz pozwól jeden łyk. Nie,.. To zadużo.

Umarłbym ze szczęścia. Umocz patyk
jaki i pozwól oblizać.

— Powiedziałeś: naprawię krzyw’dę -:

ciągnęła z niewzruszonym spokojem: --

Co masz na myśli, mój kochanku,?
— Ożenię się z tobą. Mój dom twoim

będzie, w’szystko co...

- Ożenisz się. powiadasz. Wielkie te

szczęście dla mnie, dostać takiego mał­
żonka. Wielkie, zaiste - szydziła, ale

jak się stąd wydostaniesz? Czy mnie­
masz, że cię wypuszczą? Jesteś skazany
na śmierć. Więcej nawet: na powolne
konanie przez rok cały.

,(Ciąg dalszy nastąpi)_.
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nśo w starszych parafiach, a!e spotkały się
z oporem i proboszczów i parafjan. By!a to

pierwsza próba stanowczego przełamania

oporo Polaków.

Więksi niż kardynał 3Eandełein próbo­
wali !ego dokonać.

Próbował Bismarck, próbowali carowie

rosyjscy - nie zdzierżyli.
Nie zdzierżyła i władza archidiecezji chi-

cagoskiej w dzielnicy ,,Nowej Polsce”, bo

tylko pchnęła Polaków w szeregi kościoła

narodowego, a swego przeprowadzić nie zdo­
łała.

Paderewski da 50 koncertów
w Ameryce.

Pod koniec gnid nia ub. r. Paderew­
ski, pianista, przybył na statku Majesta
tic na turę 50 koncertów w Stanach
Zjednoczonych i Kanadzie. Artysta
znajduje się w doskona!em zdrowiu, jest
zadowolony ze swej tury w Australji i

Nowej Zelandji i z niecierpliwości% o-

ezekuje chwili. gdy znowu odwiedzi

swój Tańcz w północnej Ka!ifornji, na

którym posiada rozległe plantacje śli­
wek i migdałów.

Paderewski rozpoczął sw% turę kon­
certem w dniu 3 stycznia w audytorium
wyższej szkoły w New Rochelle, który
przyobiecał dwa lata temu, gdy maj%cy
się tam odbyć koncert odwołany został.

Fart Pułaskiego jako narodowy
pomnik Ameryki.

Kongresman Edwards z Savannah.
Georgia, wniósł bil do kongresu znany
jako H. R. 6987, domagając się od rzą­
du federalnego utrzymania po wsze cza­
sy Fortu Pułaskiego w pobliżu Savan-
nah w powiecie Chatham, Ga., jako na­
rodowego pomnika oraz wydzielenia pe­
wnych gruntów i utworzenia tam parku
śmienia Pułaskiego, ku czci tego boha­
tera wojny o niepodległość Stanów. Bil
ten został przekazany do komitetu dla

spraw wojskowych.
Obecnie wyborcy polskiego pochodze­

nia winni przez odpowiednie rezolucje
i telegramy na ręce swoich kongres-
manów i senatorów poprzeć tę sprawę
w kongresie i domagać się od nich, by
opowiedzieli się za bilem, który o ile

przejdzie, uwieczni znów imię jednego
z naszych bohaterów w tem historycz-
nem miejscu, gdzie Pułaski spad! z ko­
nia.

upadek dziennikarstwa w Ameryce.
Brafo oroanSzach zawodowe!.

Profesor Willard G. Bleyer, dyrektor
szkoły dziennikarskiej w uniwersytecie
Wisconsin, przemawiając na zebraniu
Związku profesorów dziennikarstwa, o-

świadczył, że brak lokalnej, stanowej
i powszechnie krajowej organizacji męż
czyzn i kobiet, pracujących w dzienni­
karstwie jest ,,najbardziej słabym punk­
tem w zawodzie dziennikarskim",

,,W czasach, w których każdy prze­
mysł. gałąź handlu i zawód są dosko­
nale zorganizowane, żadziwiającem jest
że reporterzy, biurowcy redakcyjni i re­
daktorzy naszych codziennych gazet
pozostają jedną niezorganizowaną gru­
pą ludzi pracujących umysłowo w na­
szym kraju,

Nie mając zawodowej organizacji, nie

posiadają oni siły stworzenia i utrzy­
mania demokratycznej formy rządu i u-

stroju społecznego.
W okresie amerykańskiego rozwoju,

w którym handel wyłącznie pochłania!

część naszego życia, nie może nas za­
dziwić fakt, że handlowa i administra­
cyjna strona wydawnictwa dominuje w

dziennikarstwie, ubolewają nad prze­
waga. jaką posiadają w gazetach działy
cyrkulacji i ogłoszeń, lecz dziennikarze
sami są winni w znacznej mierze, że

istnieje taki stan rzeczy.
Dziennikarstwo nigdy nie podniesie się

do poziomu innych ważnych zawodów
dopóki dziennikarze, mężczyźni i kobie­
ty pracujący w gazetach codziennych w

całym kraju nie zorganizują się w silne
lokalne, stanowe i narodowe stowarzy­
szenia. Dobrze zorganizowane działy
cyrkulacji, ogłoszeń i wydawnictw bę­
dą nadal wywierać dominujący wpływ
i zachowają przewagę nad działem no­
win i redakcyjnym, o ile redaktorzy nie

zorganizują się w si!ne związki, które
będą na siłach wymagać przodującego
miejsca dla wiadomości i artykułów re­
dakcyjnych w ich gazetach,"

Z krainy blagi i reklamy.
Dwa znamienne przykłady pomysłowości przedsiębiorców

amerykańskich.

Najnowszą formą amerykańskiej re­
klamy jest bezwątpienia następujący
trick. Para małżeńska zamieszkująca
wilę, budzi się pewnej nocy i widzi, jak
kilku zamaskowanych bandytów wda
rło się przez okno i wymierzyło ku nim

rewolwery. Herszt bandy zamiast przy­
stąpić jednak do rabowania, albo przy­
najmniej krzyknąć zwyczajnie w tym
wypadku: ,,pieniądze, albo życie!" -

wygłosił następującą przemowę:
,,Szanowni państwo! Jesteśmy przed

stawicie!ami firmy ..Gabriel Smith et

Co", 4 Avenue, specjalnej firmy d!a

ubezpieczeń okiennych. Nasz agent od­
wiedził niedawno państwa i zapropono­
wał państwu, żebyście zainstalowali
nasz patentowy wynalazek przeciwko
włamaniu Państwo nie przyjęliście
propozycji, chcieliśmy więc państwu
praktycznie udowodnić, co się może

stać, jeżeli nie będziecie używać naszych
nieprześcignionych elektrycznych za­
bezpieczeń okiennych

Ameryka jest doprawdy pełna nie

ograniczonych możliwości. Oto jeszcze
kilka innych przykładów pomysłowość)
amerykańskich rekłamiarzy:

W Los Angelos znajduje się kino, któ­
re należy do najdroższych na świecie.
Wstęp na premjerę kosztuje 20 dolarów
i ludziska chodzą do tego kina nietylko
ażeby zobaczyć film, ale te słynne oso­
bistości, które tam bywają. Przed tea­
trem są umieszczone reflektory, rzuca­
jące jaskrawe światło na wszystkie te

gwiazdy świata filmowego, wysiadające
ze swych luksusowych aut. Równocze­
śnie olbrzymi megafon obwieszcza, kim

jest dana osoba i jeżeli chodzi o damę
- jaką ma suknię, jakie kosztowności,
niekiedy nawet jest podawana ich cena.

Jeżeli zaś wchodzi ktoś z pierwszorzę­
dnych sław kinowych, np, Mary Pick
ford, albo Gloria Svanson, wówczas

jeszcze wyrzuca się w powietrze rakiety
Wszystkie radia w całej Ameryce po­

wtarzają to przedstawienie. Kino to

jest własnością niejakiego Graumana.
Obecnie otrzymał on konkurenta w for­
mie olbrzymiego kina naprzeciwko.
Kino to od czasu do czasu rzuca olbrzy­
mie reklamy na ściany naprzeciwległe­
go kina. Siła światła owego projektora
wynosi 4 miljony świec. Litery reklamy
mają 150 metrów wysokości, naturalnie
Graumanowi się to nie podoba i zaska­
rżył swego konkurenta do sądu.

Sowiecka misj§ wpusz­
czono do Howego Jorku.
Każdy jednak złożył SSffl dolarów kaucji.

Nowy Jork. Z Ellis Island wypu­
szczono dwunastu cz!onków sowieckiej
misji, która przybyła do portu nowojor­
skiego na parowcu Berengaria, ale za­
trzymaną. została przez władze imigra­
cyjne na Ellis Island. Przed opuszcze­
niem wyspy, każdy z członków misji
musiał złożyć band w wysokości 500 do­
larów jako gwarancję, że żaden z nich
nie pozostanie w Stanach Zjednoczo­

nych dłużej, aniżeli sześć miesięcy.
Bondy za członków misji wydała so­
wiecka handlowa korporacja Am tonę,
znajdująca się na Broadway. Po wy­
pełnieniu wszystkich formalności i wy­
słuchaniu kazania, jakie do nich wy­
głosił przewodniczący rady śledczej,
członkowie misji sowieckiej znaleźli się
przy Battery Place, gdzie wsadzono ich
do samochodów i odwieziono do hotelu
Alamac.

Gdy bolszewicy znaleźli się w hotelu,
Aleksander Goodman, który się zajął
objazdem handlowej misji sowieckiej
po Stanach Zjednoczonych, oświadczył,
że władze !migracyjne nadużyły zakre­
su swego działania, gdyś urzędnicy
kprnpanji okrętowej przedłożyli depar­
tamentowi stanu cel podróży misji,
która za miljony dolarów ma zakupić
przedewszystkiem maszynerje i depar­
tament zgodził się na wylądowanie mi­
sji. Delegacja sowiecka, która odbę­
dzie turę po Stanach Zjednoczonych i

oprócz zakupów ma odbyć konferencję
z grupą bankierów amerykańskich o u-

zyśkanie długoterminowych kredytów,
została tak zlekceważoną przez władze

imigracyjne, że zabrano ją z okrętu bez

bagaży, które odesłano do hotelu i na

Ellis Island. delegaci znaleźli się tylko
w tem, w czem byli na okręcie.

Listy z Anglji.
Powódź w Londynie. — Utonęło 14 m!o

dych dziewcząt. — Akwarele siały kilka

godzin pod wodą 1 nic nie ucierpiały. —

Kampanja przeciw Włochom. — Polskę
zaliczono do krajów, które można zwie­
dzać. — Wygranie na loterji wielkiego
losu, wynoszącego 5 miijonów pezetów.

Powódź, która nawiedziła Londyn w

zeszłym tygodniu, jest rzadkim obja­
wem złościwości natury. Podobno
ostatni raz taka powódź była w Londy­
nie w 1225 roku. Nadeszła ona zupeł
nie niespodziewanie. Po tygodniu cią­
głej i obfitej śnieżycy, kiedy wszystkie
okoliczne pola pokryte były warstwą
śniegu przeszło metrowej grubości, na­

stał prz.eśliczny dzień słoneczny i 5

stopni ciepła. Tu było źródło powodzi,
ale na domiar złego zerwał się silny
wiatr i począł energicznie pędzić wały
wody zmorzą na dolinę Tamizy. Zra­
zu nikt nie przypuszczał, żeby z tego
nastąpiła powódź i wszyscy spokojnie
kładli się w sobotę do snu. Tymczasem
zrana w niedzielę, gdy się obudzili, zo­
baczyli wodę na ulicach i w sutere­
nach. I tu był dramat. Czternaście
pokojówek, w wieku od 18—24 lat, śpią­
cych w suterenach, utonęło w łóżkach
Do suteren wpadła woda z taką szybko­
ścią i odrazu zalała tak wysoko, że do­
szła aż do sufitu nim rozespane dziew­
czyny zrozumiały co im grozi. Te, które
się rozbudziły umarty ,kropną śmier­
cią a tamte, które nie przebudziły się
całkowicie, może nawet nie wiedziały że

umierają.
Powódź ta nie wyrządziła wielkich

strat materialnych. Gdyby nie śmierć

tych 14 młodych Angielek, to nie warto

byłoby zapisywać jej w liczbie klęsk

tegorocznych. Bo woda nigdzie nie do­
stała się wyżej ponad sutereny, a tu

niema zwyczaju składania rzeczy w pi­
wnicach, Ale co ciekawsze. W sute

renach ,,Tatę Galerie", jednego z mu­
zeów tutejszych, ulokowano przed kilku
dniami zbiór akwarel, przysłanych z

zagranicy Miano następnego dnia roz­
mieścić je po salach. Owoż akwarele te

nie ucierpiały nic od powodzi, pomimo,
że stały kilka godzin pod wodą. Ani

farby się nie rozpuściły, ani żywość ich
barw nic nie ucierpiała na tej kąpieli.

Wobec tego, że świat zbrodni wynaj­
duje coraz nowe sposoby do popełniania
nikczemnych czynów, przeto i świat le

galnego porządku rzeczy musi wynaj­
dywać nowe środki obrony. W myśl te­
go policjanci zostali zaopatrzeni w kie­
szonkową telefony, które im dadzą moż­
ność komunikowania się w nocy z każ­
dej ulicy, z każdego punktu w Londy­
nie z władzami, ze strażą ogniową, ze

stacjami samochodów i ze strażą por­
tową. Dzisiaj zbrodniarz mógł nieraz
uciec dlatego tylko, źe policjant nie

mógł ,go dopędzić, kiedy on uciekał na

motocyklu lub samochodzie. Odtąd
taka ucieczka nie będzie możliwą, bo te­
lefon wyprzedzi wszelki samochód i
zbrodniarzowi zamknie drogę we wszy­
stkich kierunkach.

W prasie angielskiej rozpoczęła się
teraz agitacja za omijaniem Włoch z

powodu, że zbyt jaskrawo afiszują się z

chęcią wyzyskiwania cudzoziemców
Przedewszystkiem naśladując Francu­
zów zaprowadzili karty pobytu (tassa di

soggiornoh które są wygórowane. Na­
stępnie każą sobie opłacać niesłycba
nie drogo za zwiedzanie muzeów i ga-
!erji obrazów. Przed wojną płaciło się

w dni powszednie lirę, a w niedziele i
w święta wstęp był bezpłatny. Rozu­
miało się więc, że cudzoziemcy będą

chodzili w dni płatne, a miejscowa pu­
bliczność w niedziele i święta. Teraz

podwyższono wstęp do 12 i 14 lir w dni

powszednie, wskutek tego w dni świą­
teczne (bezpłatne), jest taki tłok, że ani

przypatrzyć się nie można, ani ocenić

piękności obrazu. Jeżeli się pomyśli, że
w głównych miastach włoskich jest co­
dzień kilka tysięcy Anglików i że oni za

same wstępy płacą dziennie parę set

tysięcy lir, to można sobie wyobrazić,
i!e to miijonów płaci rocznie Anglja ha­
raczu Włochom. A w zamian niema

Anglja nic, bo wyroby angielskie, zwła­
szcza wobec wysokiego cła nie opłacają
się Włochom. Wolą oni sprowadzać
gorsze ale tańsze niemieckie.

Dlaczego nie jeździmy do Hiszpanji,
Niemiec, Polski, Czechosłowacji, a prze­
dewszystkiem zwłaszcza do Hiszpanji ?
- zapytuje prasa angielska. Podróż

kosztuje taniej niź do Włoch, taksy po­
bytu nigdzie niema w Europie poza
Włochami i Francją: wstępy do mu­
zeów są wszędzie bezpłatne; hotele tań
sze niż we Włoszech, a w takiem F, ..do
w Madrycie są największe arcydzieła
malarzy włoskich, większe, aniżeli te,
które pozostały we Włoszech.

Możemy podziękować dziennikom

angielskim, że zaliczyły i Polskę do

krajów, które można zwiedzać, ale za­
uważyć musimy, że dopóki nasze hotele
będą stały na tym poziomie, na którym
dziś stoją, dopóty o wielkim ruchu

turystów myśleć niepodobna. Pesymiści
twierdzą, że niema w Polsce hotelu, w

którymby nie było pasożytów. Może to

przesada, ale to pexvna. że nie wszędzie
jest wzorowa czystość Polepszyć hote­
le i pobudować drogi, aby wszędzie
można było jeździć samochodami, to

są dwa środki, które ściągną do na,s
cudzoziemców.

Szczęście w nieszczęściu — oto tytuł
który dać na!eży następującej historji.

Było ich dwoje, oboje starzy, schoro­
wani i biedni. Zarabiali mało, więc
chociaż nie mieli nałogów, było bardzo

ubogo w izdebce, którą zajmowali. Na-
koniec tej zimy, w skutek niestałej po­
gody, dostał on influency. Po paru
dniach silnej gorączki umarł. Biedna
wdowa szalała z rozpaczy. Ale trzeba
się było zająć pogrzebem. Wzięła się
więc stał’ym obyczajem do obmycia
zwłok. Po zdjęciu koszuli znalazła na

piersiach szkaplerz. Z wielką czcią
zdjęła go, żeby sobie na szyję nałożyć.
Ale zdziwiło ją to, że szkaplerz bardzo

gruby. Rozwinęła go i znalazła los lo­
teryjny. Często rozmawiała z mężem o

tej loterji hiszpańskiej, której główna
wygrana wynosiła 5 miijonów pezetów.
Losy były drogie bardzo drogie, skła­
dali więc co miesiąca po parę pensów
na zakupno tego losu. Ucieszyła się
bardzo z tego, że mąż zdołał go kupić,
ale miała mu za złe, że jej o tem nie po­
wiedział. Widocznie chciał jej zrobić
niespodziankę, wygrać pięć miijonów i

przynieść jej jako prezent Poczciwiec!
I łzy polały się strumieniem.

Nazajutrz zaszła do banku, żeby się
dowiedzieć, czy już było ciągnięcie.
Bankier zobaczywszy numer, zawołał:

— Ależ było, proszę Pani. Może Pani
zechce usiąść. Janie! podaj pani fotel.

Prędzej, podawaj. Pani wygrała głów­
ną wygraną.

Na te s?owa staruszka runęła na zie­
mię Rzucono się do ratowania. Spro­
wadzono lekarza Dopiero w jakie pół
godziny zdołano ją przywrócić do przy­
tomno.ści. Gdy już oprzytomniała, pier­
wsze jej s!owa były:

— I on o tem nic nie wie...
— Niech pani się nie martwi. On

wie, że pani znaczną część wygranej
odda na religijne wychowanie sierót —

powiedział zakonnik, który przechodził
tamtędy.
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Dziwne praktyki warszawskiego
Urzędu Śledczego.

W Warszawie toczy się obecnie rozprawa

przeciw kilku funkcjonariuszom policji
śledczej, oskarżonym o łapownictwo. Przed

trybunałem stanęli: zastępca naczelnika u-

rzędu śledczego Marjan Ludwik Kurnatow­
ski. podkomisarz Leonard Dobiecki, wywia­
dowcy Władysław Marczak i Władysław
Rutkiewicz oraz st. posterunkoxvy Feliks

Tyszyński.
Akt oskarżenia zarzuca im wymuszanie

łapówek zarówno od osób przez kradzież po­
szkodowanych, jak i samych złodziejów. Ła­
pówki wynosiły od 15 zł do 10 tys. złotych.
Ustalono dotąd m. in. następujące fakty:

Dnia 7 stycznia 1926 roku dokonano po­
ważnej kradzieży w sklepie jubilerskim Ka­
zimierza Kędzierskiego (ul. Marszałkowska

130). Dochodzenie urzędu śledczego w tej
sprawie doprowadziło, iż do udziału w kra­
dzieży przyznał się służący Kędzierskiego,
niejaki Wiktor Gołębiowski, który wskazał

Moszka Blacharskiego, jako głównego
sprawcę włamania. Jakkolwiek urząd śled­
czy aresztował obu winowajców, nie zdołał

jednak odnaleśó skradzionych kosztowno­
ści.

W pół roku potem p. Kędzierski ogłosił
w pismach, że przeznacza 10 tysięcy złotych
nagrody za odzyskanie utraconych rzeczy.
Po pewnym czasie Kędzierski wezwany do

urzędu śledczego, udał się tam w towarzy­
stwie znajomego Kiedy znaleźP się w gabi­
necie Kurnatowskiego, wywiązała się roz­
mowa na temat owej ogłoszonej w pismach
nagrody.

Wówczas oskarżony Kurnatowski miał

oświadczyć:
Proszę te pieniądze zaraz kłaść na biur­

ko!

Zaskoczony tem żądaniem Kędzierski
zaproponował Kurnatowskiemu, że może

oddać wszystko, co ma przy sobie, t. j . 500

z ł, a za godzinę może przynieść jeszcze 1.500

złotych.
— To mało — miał odpowiedzieć Kurna­

towski.

W jakiś czas potem odbyła się rozpra­
wa w sądzie okręgowym. Blacharskiego
skazano na 2 łata więzienia, Gołębiow­
skiego zaś na rok. Poszkodowany jednak
własności swojej nie odzyskał.

Ta cała sprawa wywołała taki skutek.

ie Kurnatowskiego postawiono w stan o-

skarżenia o żądanie łapówki w sumie 10

tysięcy złotych.
Badany prze sędziego śledczego do winy

się nie przyznał twierdził, iż istotnie żądał
aby Kędzierski złożył 10 tysięcy złotych w

głównej komendzie policji dła podziału po­
między wywiadowców i konfidentów, którzy
przyczynią się do odzyskania skradzionych
kosztowności.

Dnia 9 lipca 1926 roku skradziono p. Ma­
rji Apfeibaum na pl. Unji Lubelskiej przy

wysiadaniu z tramwaju broszkę z brylantem
indyjskim wagi 22 karatów i wartości 15 tys.
złotych. Zrozpaczona właścicielka udała się
w towarzystwie p, Stanisława Rachansa do

urzędu śledczego. Tu przedstawiono jej ca­
ły szereg fotografij. Okradziona poznała na

fotografji Icka Dymanta. jako tego, który
stał przy niej i robił sztuczny tłok.

Na drugi dzień p. Apfeibaum przyszła
znowu do urzędu śledczego. W gabinecie
znajdowali się Kurnatowski i Dobiecki.

W’ywiązała się następująca rozmowa:

— Jaką kwotę przeznacza pani za od­
nalezienie broszki?

_

Narazie większą sumą nie rozporzą­
dzam.

Potrzeba 5 tysięcy złotych na pokrycie
wydatków, związanych z poszukiwaniem
broszki.

Wówczas p. Apfe?baumowa oświadczyła
po namyśle, że może dać najwyżej 3 tysiące
złotych. Na tem rozmowy się zakończyły.

P. Apfelbaumowa broszki nie odzyskała
— Za czasów urzędowania komisarza

Kurnatowskiego mieli przedewszystkiem
złodzieje wyznaczone poprostu warunki

,,pracy” Otóż, jak wiadomo, funkcjonarju
sze służby śledczej mają polecenie areszto­
wania i sprowadzenia do urzędu śledczego
tych wszystkich spotkanych na ulicy osob­
ników. którzy są zarejestrowani w urzędzie
śledczym albo jako karani sądownie, albo

jako podejrzani o uprawianie przestępczej
działalaności. Po sprowadzeniu ich do urzę­
du śledczego sprawdza się. czy nie są oni po
szukiwani ewentualnie pokazuje się ich o

sobom poszkodowanym. leśii wynik jest dla

aresztowanego dodatni, wypuszcza się go na

wolność. Ka,żde jednak sprowadzenie musi

być odnotowane na karcie informacyjno-

rejesłracyjnej.
Na tem tle rozwinęło się łapownictwo.

Oto ci, których zatrzymano na mieście,
chcąc uniknąć nieprzyjemnych następstw,
opłacali się przodownikom służby śledczej:
Marczakowi i Rutkiewiczowi, oraz st. przo­
downikowi Tyśzczyńskiemu. którzy pusz­
czali ich wolno Dawało się również łapówki
już w urzędzie śledczym, aby uniknąć zbyt
długiego przetrzymywania w areszcie, oraz

pokazywania poszkodowanym. O branie

tych łapówek oskarżeni są podkom. Dobiec­
ki, wywiadowcy: Marczak, Dutkiewicz i in­
ni.

— W styczniu r. 1925 aresztowano i osa­
dzono w więzieniu Adama Szreibera, jako
podejrzanego o kradzież w konsulacie cze­
chosłowackim.

Kiedy żona Szreibera zwróciła się do Do-

bieckiego z prośbą o uwolnienie męża, ten

zażądał od niej 1 tysiąc złotych. Ponieważ

pieniędzy nie miała, Szreiber siedział jesz­
cze 9 dni, chociaż świadkowie go nie pozna­
wali.

Niejaki Marceli Szczeciński zeznał, że od

1918 do 1926 roku sprowadzano go bardzo

często do urzędu śledczego i za.mykano w

areszcie. Chcąc się uwolnić, Szczeciński nie­
jednokrotnie dawał łapówki Dobiecklemu.

Wszyscy oskarżeni do zarzucanych im

przestępstw nie przyznali się Dalszy ciąg
rozprawy wyniesie na światło dzienne za­
pewne jeszcze dużo innych, sensacyjnych
spraw, charakterystycznych dla stosunków,
panujących w warszawskim urzędzie śled­
czych zą czasów urzędowania Kurnatow­
skiego.

Pierwszy dzień procesu nie przyniósł
znaczniejszego wyświetlenia całej tej afery,
tak samo jak niewiele wniosło światła ba­
danie świadków w drugim dniu procesu,

trzymane w granicach aktu oskarżenia.

Pewną sensację wywołuje zeznanie św. Gó­
rala, który mówi, że wywiadowca Marczak

był postrachem złodziei. Najskuteczniejszą
była groźba - ,,temu trzeba pokazać Mar­
czaka". Świadek Gałecki mówi o okupie,
jaki musiała złożyć żona jego za zwolnienie

go z aresztu. Kilku byłych urzędników U-

rzędu dosadnie oświetla chaos i nieporządki
panujące w urzędzie, gdzie aresztanci mieli

możność wykradania swych kart rejestra­
cyjnych w pokoju, w którym odby’wała się
rejestracja. W pokoju, w którym mieściły
się szafy z b ważnymi dokumentami, tło

czylo się nieraz po 20 osób, co znakomicie

ułatwiało aresztowanym wycofyw’anie
swych kart.

Po całym szeregu świadków, nie wnoszą­
cych nic zasadniczego, na zakończenie sta­
je świadek Fiszelbauin. ,,z zawodu kieszon

kowiec", zeznania którego są zupełnie
sprzeczne z pierwotnymi jego zeznaniami

złożonymi u sędziego śledczego. Na pytanie
przewodniczącego, czem się tłumaczą te

sprzeczności - oświadcza energicznie -

,,Wysoki Sądzie, ja to inaczej wtedy pamię­
tałem".

Z ogólnej liczby 88 świadków (a liczba

ta zapewne zwiększy się w toku procesu)
zbadano dotychczas zaledwie 10, należy więc
przypuszczać, iż proces ten

"

potrwa przez

czas dłuższy.

Państwo na urzędnikach oszczędziło ml!iard zł.

Uważajcie, chłopcy, abyście z nich i żywota nie wycisnęli.

Jak zrównoważy Dewey
budżet rodziny urzędniczej?

Hiezwykly list żony urzędnika państwowego.
Pan Dewey, amerykański doradca fi­

nansowy, otrzymał w tych dniach na­
stępujący list od nie,jakiej Zofji Wisz­
niewskiej, żony urzędnika państwowego.

— Proszę, niech mi Pan doradzi —

pisze p, Wiszniewska — jak zrównowa-
żyć mój budżet domowy?

Jeżeli Pan może być doradcą, wielkie­
go państwa, toż łatwiej zdaje się będzie
Panu doradzić mnie, gdyż budżet naszej
rodziny, tzn. męża, dwojga dzieci i mnie

wynosi zaledwie 320 złotych, to, co zara­
bia mój mąż miesięcznie po odtrąceniu

wszelkich podatków, kas przezorności
itp.

Z pieniędzy tych strąca się jeszcze mę­
żow’i około 130 zł. miesięcznie za różno

raty (trzeba przecież mieć ubranie i o

buwie), pozostaję mu więc na życie, a

więc komorne, jedzenie, światło, opal i
inne wydatki 190 zl. na cały miesiąc,,
A potrzebujemy najmniej 350 złotych,
by bez długów związać koniec z końcem.

Jak więc zrównoważyć ten budżet?
Może Pan, jako znakomity finansista,
da mi radę".

Zamach dynamitowy na E, śląska.
Nieznani sprawcy dokonali zamachu

dynamitowego wysadzając dom Marji
Bober w Golejowie. Część domu uległa
zupełnemu zniszczeniu. W związku z

zamachem aresztowano górnika Try­
buna z Rybnika.

Sprzeniewierzył pieniądze z funduszu

bezrobocia,

Sąd okręgowy z Sosnowca skazał na

dwa lata więzienia 4-4 -letniego Karola

Rudzkiego z Czeladzi. Rudzkiemu do­
wiedziono defraudacje kwoty 3 000 zł.

Osadnicy wojskowi w Lubelskiem

popierają rząd.
W Hrubieszowie odbyło się zebranie

osadników wojskowych, na którem u-

cbwalono jednogłośnie przystąpić do

Bezpartyjnego Bloku Współpra,cy z

rządem.

Pożar wskutek podpalania.
Na terenie powiatu przemyskiego wy­

buchły dwa większe pożary. We wsi Ro­
powice spłonęła d szeźętnie zagroda
oraz stodoła wraz ze znajdującemi się
tam zbiorami, włościanina S zagai a.

W tym samym dniu we wsi Buszkowice
spłonął dom mieszkalny Isyka.
Pożar we wsi Ropowice, jak
wskazuje rozpoczęte śledztwo, wywo­

łany został przez podpalenie.

Znowu dezercja żołnierza litewskiego.
Na odcinku granicznym Niełnęcin

aresztowano niej. Sinarewa za samo­
wolne przekroczenie granicy litewsko­
polskiej. W czasie śledztwa Si. .rew

zeznał, iż jest żołnierzem litewskim i
że zdezertowal z powodu prześladowa­
nia go przez władze litewskie. Sinare­
wa oddano do dyspozycji władz wojsko­
wych.

Nieszczęśliwy wypadek na skoczni

zakopiańskie].
W Zakopanem, w czasie skoków nar­

ciarskich na Krokwi, zdarzył się szereg
nieszczęś’liwych wypadków. Już pier­
wszy skoczek Lankosz złamał przy pier­
wszym skoku nartę, tuż po nim ^padl,
podczas skoku znany narciarz St Mo­
tyka, uczeń gimnazjum w Zakopanem,
tak nieszczęśliwie, że wskutek uderze­
nia w głowę, doznał wstrząsu muzgu, a

narta przecięła mu powiekę. Skoczek
Cukier, spadając, doznał okaleczenia
ciała i głowy.

133 komunistów
na ławie oska rżany ch.

W dniu 7 Sutego br. rozpocznie się w

Białymstoku w sądzie okręgowym pro­
ces przeciwko 133 członkom komuni­
stycznej partji Zachodniej Białorusi z

powiatów białostockiego, sokólskiego i

bielskiego, którzy rozwijali działalność

antypaństwową i zostali aresztowani w

r. 1925. Oskarżenie popierać będzie
prokurator sądu okręgowego Zubile-

wicz. Akt oskarżenia wydrukowany zo­
stał w Warszawie i obejmuje -419 stron.

Ze strony oskarżenia wezwano na roz­
prawę przeszło 200 świadków. Obrona
uzyskała zezwolenie sprowadzenia
swoich świadków na koszt własny.
Część oskarżonych (89 osób) przebywa
w więzieniu śledczem. Proces potrwa
zapewne około dwóch miesięcy.

Śmierć człowieka-imichy
we Lwowie.

Bawiący od dni kilku we Lwowie znany

polski akrobata Stefan Poliński, zwany
człowiekiem muchą, podczas karkoh innych
produktyj uległ tragicznemu wypadkowi,
który przypłaci) życiem. Poliński. którego
specjalnością było wdrapywanie się po
ścianach wysokich kamienic na dachy
przerzucanie się z domu na dc-m , jeżdżenie
rowerem po dachach, urządzi! dziś na rzecz

funduszu L. O P. P . i świetlicy P. P. na

jednej z głównych ulic miasta widowisko i

popisywał się sztukami akrobatycznemu,
którym przypatrywał się tłum publiczności.

Poliński, przeszedłszy po sznurze, łączą
cym dwie kamienice nad ulicą K!enentyny
fańskiej, wskoczy! na krawędź dachu jed­
nej z kamienic tak nieszczęśliwie, że straci!

równowagę i runą! na dół. Poliński dozna!

ciężkich obrażeń oraz pęknięcia czaszki i

pogruchotania nóg. W stanie beznadziej­
nym przewieziono go do szpitala powszech­
nego. Po kilku godzinach ssmarŁ
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Krwawa sprzeczka w resianrac}L
Donoszę tu z Małkini (woj, białostoc­

kie) iż w czasie sprzeczki w tamtej­
szej restauracji felczer Bronisław Za­
błocki strzelił do Kazimierza Zyska, ra­
niąc go ciężko w głowę. W czasie kłót
ni, która wywołała krwawy zamach,
Zabłocki i Zysk, zarzucali sobie wza­
jemnie popełnianie nadużyć w miejscó
wej spółdzielni, do której zarządu obaj
należeli,

Wilki napad!y na narciarzy,
Na dwóch akademików Muszyńskie­

go i Matuszewskiego, bawiących na wy­
cieczce narciarskiej w drodze ze Sław­
ska na Trościan napadło stado wil­
ków. Studenci, dzięki użyciu broni pal
nej zdołali ujść z życiem. Wilki posu
nęły śię w kierunku granicy węgier­
skiej.

Epidemia samobójstw w Warszawie.

Ub. niedzieli usiłowało odebrać sobie

życie w Warszawie 11 osób. Kilka z nich
zmarła

Tajemnicze zwłoki w gliniance.
W Warszawie na Ochocie zauważono

pod cienką pokrywą lodu na gliniance
zwłoki mężczyzny. Trupa wydobyto, nie
zdołano jednakże dotąd ustalić, ńazwi
ska denata. Przypuszcza się, że zaszedł
tu nieszczęśliwy wypadek, albo samo­
bójstwo.

Niezw"ykły skutek zderzenia się
samochodów.

We Lwowie przy rogatce stryjskiej
zderzyły się dwa samochody. Zderże
nie nastąpiło obok budki akcyzowej,
przyczem samochody typadfy na budkę
znosząc je zupełnie. Znajdujący się w

moencie katastrofy w budce strażnik

akcyzowy Argasiński został ciężko
ranny. Oba samochody zostały poważ­
nie uszkodzone.

Krwawa bójka na Jarmarku.
Podczas bójki na jarmarku w Śniado­

wie, pow. łomżyńskiego, mieszkaniec
W§i Ząlesie-Poczynki Józef Korytowski
uderzył Stanisława Mierzejewskiego
kłonicą w głowę. . Ofierzejewski po
przewiezieniu do szpitala w Łomży
zmarł.

Zgwałcenie dziewczyny.
Z Katowic donoszą, że niej. Franciszka

Hanuszkówna, wracając z zabawy, na­
padnięta została w drodze przez dwóch

opryszków, którzy rozebrali ją do naga
i następnie zgw’ałcili Policja wykryła
zboczeńców w osobach dwóch młodzień­
ców Ptasznika i Scibika z Zabłocia
Zostali Oni oddani dó sądu.

Więzienie dla niesumiennego
urzędnika.

Przed sądem ławniczym w Wodzisła­
wiu toczyła , się. dziś rozprawa byłego
naczelnika stacji w Gożycach, oskarżo­
nego o sprzeniewierzenie pieniędzy
państwowych w wysokości 3 000 złotych
Oskarżony po wykryciu defraudacji
zbiegi do Niemiec, skąd został następ­
nie wydany władzom polskim. Sąd po
naradzie skazał go na 4 miesiące wię­
zienia z zaliczeniem aresztu śledczego.

Wykrycia szajki paserów
Policja lwowska wpad!a na trop sze­

roko rozgałęzionej szajki paserów, sku­
pujących wartościowe przedmioty, po­
chodzące z kradzieży. Następnie prze­
chowywane przedmioty wywożone były
zagranicę. Szajka operowała przeważ­
nie na terenie Lwowa, Wołynia i Łodzi;

Wielka kradzież w Siedlcach.

Do sklepu Abrahama Feldmana w

Siedlcach, przy ul. Pięknej nr. 59, wła­
mali się nie.znani sprawcy, którzy do­
konali kradzieży różnej manufaktury na

ogólną sumę 8.000 złotych Wszczęto e-

nergiczne dochodzenie i poszukiwania

Wypad! z pociąga pospiesznego.
Z pociągu pospiesznego, z Zakopane­

go do Warszawy, tuż za Nowym Targiem
wypad! pewien ogrodnik z Międzyrzecza.
Dotąd nie stwierdzono jego nazwiska
Został on przejechany na śmierć, a je
szcze kilka następnych pociągów prze
jechało przez jego zwłoki. Dopiero nad

ranem znaleziono zwłoki jego stra­
szliwie poćwiartowane. . .

- -

Potworny mord rabunkowy
w Aleksandrowie.

Ofiarą bestjalsklch morderców padii małżonkowie Ertk.
Z Łodzi donoszą, o zamordowaniu

małżonków Jana i Emmy Ertków, za­
mieszkałych w Aleksandrowie, we wła­
snym domu przy ul. Warszawskiej, na

samym już krańcu miasta. Bezdziet­
ni prowadzili życie samotne i odosobnio­
ne

Słynęli oni, jako ludzie zamożni, po­
siadający znaczną ilość gotówki, pocho­
dzącej z oszczędności. Ostatnio sprzedali
mniejszą posiadłość, a pieniądze prze­
chowywali u siebie w mieszkaniu. Wieść
o tem. spowodowała straszną zbrodnię...

Otóż w ub. niedzielę rano, jeden z są­
siadów zapukał do drzwi Ertków, wzy­
wając ich do wspólnego udania się na

nabożeństwo do kościoła. Ponieważ nie

słyszał żadnej odpowiedzi, zajrzał do
mieszkania przez dziurkę od klucza,
przyczem zauważył ha podłodze ślady
krwi Przeczuwając coś złego, zaalarmo­
wał innych sąsiadów, którzy wezwali

policję.
Drzwi otworzono Wytrychem, - i

wtedy oczom wkraczających do mieszka­
nia przedstawi! się widok, potwornością
swą mrożący krew w żyłach:

Na łóżku leżały trupy małżonków
Jana i Emmy Ertków, broczące krwią i

potwornie zmasakrowane. Głowy for­
malnie odrąbane od tułowia, na calem
ciele obojga zamordowanych widniały
krwawe rany. Najwidoczniej mordercy

w bestialski sposób znęcali się nad swe-

mi ofiarami, Czując się zupełnie bez­
pieczni, gdyż prócz małżonków Ertków,
W’ zagrodzie nikt nie mieszkał.

Tuż obok łóżka na podłodze, leżała
zakrwawiona siekiera. Sąsiad, który za­

alarmował okolicznych mieszkańców,
w siekierze tej rozpoznał własność Ert­
ków.

W calem mieszkaniu panował nie­
słychany nieład, świadczący o gospodar­
ce złoczyńców. Szafy i szuflady były po­
otwierane, pościel w łóżkach porozrzu­
cana. Nie ulegało kwestji, że zbrodnia­
rze szukali ukrytych pieniędzy. Rany
na rękach Jana Erika i żony jego Emmy
świadczyły o tem, iż bronili się oni roz

paczliwie. Złoczyńców najprawdopodo­
bniej było dwóch, gdyż morderstwo do­
konane było bez jakiegokolwiek hałasu

Dotąd nie zdołano ustalić, ile pienię­
dzy mordercy zdołali zrabować. Ponie
waż nie było żadnych śladów włamania,
a również okna były nienaruszone, przy­
puszcza się, że zbrodniarze dostali się do
mieszkania za wiedzą Ertków. Po doko­
naniu przerażającej swą ohydą zbrodni,
złoczyńcy zamknęli za sobą drzwi mie
szkania na kltusz, i zbiegli w niewiado­
mym kierunku.

Policja wszczęła energiczne śledztwo
za zbrodniarzami, które niewątpliwie
doprowadzi do wykrycia ich.

na pocztę i zamów

DZiĘMKSK BYDGOSKI
bo pierwszy już

Don Juan w zatrzasku.
Jak mądra kobieta dala sobie radę z natrętnym amantem.

Niezwykłą historję karnawńłową flo­
tuje kronika warszawska.

Jeden z uczniów Apellesa, cieszący się
niezwykłem szczęściem u kobiet i stąd
nazwany Gasanową, zbyt zaufany w

swoje powodzenie przekonał się prz.y
pewnej sposobności, że jednak nie wszy­
stkie kobiety czaj jego osoby przypra­
wia o zawrót głowy i... zapomnienie o

obowiązkach.
Otóż ów p. K., znajdując się na ,,Redu­

cie Prasy" zauważył maskę niezmier­
nie wytwornie ubraną, o figurze wy­
marzonej, nóżce niby wyszłej z pod
dłuta Fidjasza, rączkach jak pieścidełka
itd.

Kilkakrotnie usiłował zbliżyć się do

niej, ale za każdym razem przy boku

jej nagle wyrasta! jakiś barczysty blon­
dyn, bez ceremonji wsuwał masce pod
rękę armię i znikali, oboje.

W parę dni później ,,Casanowa" zau­
ważył swoją nieznajomą z Reduty na

ulicy. Szybki w decyzji podszedł do niej,
aczkolwiek w bardzo uprzejmej formie,
zaczepił ją.

Dama milczała zawzięcie, choć Casa-
nowa szedł wciąż za nią, zapewniając o

wiecznej miłości itd. Wreszcie dama
weszła w bramę jednego z domów; ,,Ca-
sanowa" za nią. Dama na schody, on

również.
Stanąwszy przed drzwiami mieszka­

nia dama odezwała się:
- Za to, że mi pan tak wiernie towa­

rzyszył, należy się panu nagroda: pro­
szę! - I gestem zaprosiła go do wnętrza
,mieszkania.

Ucieszony Don Juan wszedł do Wska

zanego mu gabinetu, lecz zaledwie prze-

stąpił jego próg, rozległ się chrobot klu­
cza w zamku.

Był uwięziony?
Dłuższą chwilę czekał, potem zaczął

kołatać U drzwi, ale piękna nieznajoma
wytłumaczyła mu, ze to się na nić nie
zda, gdyż posiedzi w gabinecie do rana,
a gdyby zbytnio się naprzykrzał, wtedy
może zawrzeć niezbyt miłą znajomość
z jej mężem, który jest ,,silny 1 niemniej
popęd !iwy".

Ładn.a sytuacja?
Biedny ,,CaSanowa" widząc, że to ńie

przelewki, pogodzi! się z losem i ułożył
na otomanie w ogromnym, bardzo ele­
gancko urządzonym gabinecie, lecz do­
piero nad ranem, gdy zmęczenie wzięło
górę, zasnął.

Około godz. 9 trzask klucza w zamku
obudził go; na progu stał ów barczysty
blondyn z Reduty.

-- Myślę, że już dość ma pan snu, a

zarazem i nauczki, by nie zaczepiać na

ulicy kobiet przyzwoitych. Niech się
pan wynosi?

- Panie - ryknął wściekły ,,Casano
wa" -- ja tego tak nie zostawię! Pan
mi musi dać satysfakcję!

- Chce mnie pan wyzwać? Zgoda?
Tu blondyn wziął jeden z zawieszonych
nad otomaną pistoletów pojedynkowych
i nie mierząc prawie, strzelił w kierun­
ku wiszącego na ścianie małego kalen­
darzyka. ,

Kula przecięła przez pół szóstkę, dzia­
ło się to bowiem w dniu szóstym stycz­
nia.

- Jako wyzwanemu przysługiwać mi

będzie prawo wyboru broni i pierwszy
strzał...

,,Casanowa" zrejterowaŁ

Frunwal bliską śtórć.

Echa tragicznego zgonu
człowieka-muchy.

W związku z tragicznym zgonem
,,człowieka-muchy", akrobaty Polińskie-

go, dzienniki informują, że w ostatnią
noc przed swemi śmiertelnemi popi­
sami, Doliński okazywał silne zdenerwo­
wanie, jak gdyby przeczuwał bliską
śmierć i objawił chęć spisania testamen-

; tu, Zamiaru tego nie urzeczywistnił,
gdyż gospodyni domu, u której zamie­
szkał, wyperswadowała mu to jako ni-
czem nieuzasadnione objawy.

Dochód z imprezy lwowskiej przy­
niósł poważną kwotę, której część mia­
ła być przeznaczoną na rzecz LOPP., o-

raz na świetlicę policji państwowej.
Pieniądze uzyskane z imprezy ś. p. Po-

łińskiego, znajdują się w posiadaniu
magistratu. Obie instytucje ze względu
na tragiczną śmierć Polińskiego, zre­
zygnowały z udziału w dochodzie.

K, 0. P. na posterunku.

Zastrzelenie dwóch przemytników nad

granicą pruską.
Ścigając przemytników na półach wsi

Zarzecze, pow. suwalskiego, szeregowcy
KOP’u zmuszeni byli w odległości pół­
tora kilometra od granicy po!sko-pru-
skiej użyć broili palnej, dając (ł strzałów
za uciekającymi. Jeden z przemytników
Bolesław Sztejder padł trupem, ugo­
dzony kulą w głowę, drugi przemytnik
August Rogowski odniósł śmiertelną
ranę w brzuch i po upływie 4 godzin
również zmarł. Przy przemytnikach
znaleziono blaszane naczynia ze spirytu­
sem skażonym oraz krople hoffmanow-
skie,

USgl wo?skowe d!a

żywicieli rodzin.

Ogłoszona świeżo nowa ustawa po­
borowa zawiera istotnie ważne zmiany
na korzyść ludności, szczególnie w dzia­
le ulg, dla t. zw. jedynych żywicieli ro­
dziców, niezdolnych do pracy.

Zniesiono mianowicie przepis, w

myśl którego z odroczenia służby woj­
skowej korzystał popisowy tylko wtedy,
gdy był jedynym synem,względnie jedy­
nym bratem, niezdolnego do pracy ro­
dzeństwa,

Obecnie prawo to przysługuje popi­
sowym, bez względu na ilość dzieci w

danej rodzinie, przyczem ustawa uznaje,
iż chłopcy do lat 16 zasadniczo nie mo­
gą być uważani za zdolnych do pracy za­
robkowej dla utrzymania rodziny.

Dobrodziejstwo tych ulg rozciągnięto
również na samotnych dziadków i sa­
motne babki, które utrzymuje wnuk -

popisowy.
Uznani za żywicieli rodziny otrzyma­

ją odroczenie służby aż do roku, w któ-

iym kończą 23 lat życia.
Wszyscy z grupy żywicieli po upły­

wie odroczenia, powołani będą do służby
wojskowej tylko na 5 miesięcy, poczem
odejdą do rezerwy. Jest to również wie!­
ka zdobycz dla ludności. Dotychczas ul­
ga tego rodzaju wcale nie istniała.

Niemałem ułatwieniem będzie także

postanowienie w sprawie terminu wno­
szenia próśb o odroczenie służby. Do­
tychczas podania miisiały być wniesio­
ne przed dniem poboru do wojska, bez

względu na to, czy popisowy będzie u-

znany za zdolnego do służby wpjskowej,
czy nie, co nieraz niepotrzebnie naraża­
ło ludzi na stratę czasu i pieniędzy.

Obecnie podania należy wnosić do­
piero po poborze w terminie 14-dnio-

wym.
Prośby o odroczenie rozpatrywać bę- .

dzie nie komisja poborowa, jak było do­
tychczas, lecz władze administracyjne
pierwszej instancji, t. j. po powiatach
starostwo, w Warszawie zaś komisarjal
rządu. Od decyzji jego odwołać się bę­
dzie można do ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Dis orzeczeń starostw, dru­
gą instancją są województwa.

Przy tej zmianie, przerzucono cały
ciężar pracy i całą odpowiedzialność de­
cyzji na państwowe władze cywilne,
bez udziału przedstawicieli władz woj­
skowych, które dotychczas miały nawet

prawo wveta", w kwestji odroczeń,
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Najdroższe i najtańsze miasta
w Polsce.

Najdroższe — Gdynia, najtańsze — Łąck.
(PAT). Ministerstwo Przemysłu i Handlu

ogłasza wykaz cen 16-tu artykułów pierw­
szej potrzeby, za cza’ od 20. 12. 192? roku

do 1. 1. 1928 r. Wykaz cen obejmuje 28 miast

Rzeczypospolitej. Dla przykładu rozpiętości
cen w rozmaitych miastach Polski towa­
rów standardowych przytoczymy następują­
ce zestawienia:

Mąka pszenna w detalu za 1 klg.: Gdyr
nia - 1,10 zł, Tczew — 0, 75 zł, Bydgoszcz
— 0,86 zł. Poznań — 0.86 zł, Katowice —

0.90 zł, Bieisko - 0 95 zł, Nowogróde-k - 1.10

zł, Wilno - 1 .00 zł, Kielce - 0.95 zł, War­
sz-awa - 0,88 zł. Łódź — 0 82 zł. Drohobycz -

0.78 zł, Stanisławów — 0.88 zł, Lwów — 0.92

zł, Łuck — 080 zł.

Chleb w detalu za 1 klg,: Gdynia 0.67 zł,
Tczew — 0.60 zł. Bydgoszcz - 0 .59 zł, Po­
znań - 0,61 zł, B:ełsko - 0.50 zł. Nowogró­
dek - 0 .55 zł, Wi!no - 0,60 zł, Kielce Ó.50

z?, Warszawa — 0.60 zł, Łódź - 0 .59 ał. Dro­
hobycz — 0.78 ,zł, Stanisławów — 0.59 zl,
Lwów - 0,61 zł, Łuck - 054 zł.

Mięso wołowe w deiata za 1 Mg.: Gdy­
nia -- 3.40 z!, Tczew — 3.00 z!, Bydgoszcz —

2.70 z!, Grudziądz - 2 .30 zł, Poznań - 3.30

:ił, Bielsko — 2.80 zł Katowice —3.20 zł,
Nowogródek - 2.00 zł, Wilno - 2.60 zł, Kiel­
ce — 2.10 zł, Warszawa - 3.40 zł, Łódź —

S.CO z!, Drohobycz — 2.40 zł, Stanisławów -

2.00 zł, Lwów - 2.40 z!, Łuck - 1.70 zł.

Tłuszcze zwierzęce w detalu za 1 kg.:
Gdynia - 3.60 zł, Tczew — 5.00 z!, Byd­
goszcz — 3 .85 zł, Grudziądz - 3.00 z!, Po­
znań — 3 .40 zł, Katowice -- 3.80 zł, Warsza­
wa — 4.00 zł. Łódź — 3.80 zł, Drohobycz —

4.40 zł, Stanisławów — 3.60 zł, Lwów — 3 .65

zł, Łuck - 4.00 zł.

Mleko w detalu za 1. litr; Gdynia — 0.40

,z!, Tczew — 0.40 zł, Bydgoszcz — 0.36 zł,
Grudziądz - 0.38 zł, Poznań — 0 .40 zł, Ka­
towice — 0 .50 zł, Bielsko — 0.45 zł, Nowo­
gródek — 0.45 zł, Wilno — 0.65 zł, Kielce -

0,45 zł, Warszawa — 0 .65 z!, Łódź — 0 .50 zl,
Drohobycz — 0.45 zł. Stanisławów — 0 ,45 zl,
Lwów — 0,60 zl. Łuck — 0.55 zł.

Masło w detalu za 1 kg: Gdynia - 7.80 zł,
Tczew — 6.60 zł, Bydgoszcz — 7 .80 zł, Gru­
dziądz - 7.60 zł, Poznań — 7 .20 zł, Katowi­
ce — 8.20 zl, Bielsko — 8.50 zł, Nowogró­
dek — 6.25 z!, Ttiłno — 8.00 zł, Kielce --

750 zł, Warszawa — 8 .60 zł, Łódź —- 8.00 zł,
Drohobycz — 7.20 zł, Stanisław’ów — 5 .80 s!,
Lwów - 7.20 zł. Łuck - 7.20 zł.

Jaja w detalu za !sztukę: Gdynia - 0 ,30
ał, Tczew -- 0,32 zł, Bydgoszcz - 0.26 zł, Gru­
dziądz - 0.29 zł, Poznań - 0.28 zł, Katowice
— 0.28 zł, Bielsko — 0.30 z!, Nowogródek —

0.20 zł, Wi!no - 0.25 zł, Kielce - 0 .29 zł,
Warszawa - 0.30 zł, Łódź - 0.30 zł, Droho­
bycz — 0.30 zl, Stanisławów — 0.30 zł,
Lwów — 0.28 zł, Łuck — 0.22 zł.

Ziemniaki w detalu za 1 k!g: Gdynia —

0.20 z!, Tczew - 0.14 zł, Bydgoszcz — 0.12 z!,
Grudziądz - 0.15 zł, Poznań — 0 .12 zł, Kato­
wice - 0.14 zł, Bielsko — 0.15 zł, Nowogró­
dek - 0 .10 zł, Kielce 0.12 zł, Warszawa —

0.20 z!, Łódź - 0 .15 zł, Drohobycz — 0.15 zł,
Stanisławów - 0.12 zł, Lwów - 0.15 zł.

0 iBdnoIify fmf polski n§ Pomorzu.1
Przedstawicie!e Polskiego Bloku Ka­

tolickiego P. S, L. ,,Piast14 i Ch. D. na

Pomorzu, wystosowali do p, starosty
krajowego dra Wybickiego w Toruniu
— pismo, w którem komunikuj§e o u-

tworzeniu się bloku, pisz§ co następuje:
,,Biorąc w rachubę, iż teren Pomorza

jest te.renem wyjątkowym, na którym to
terenie uronienie chociażby jednego
głosu polskiego mogłoby poważnie za­
ciążyć na interesach tej dzielnicy —

wyznajemy potrzebę, ażeby wszystkie
polskie stronnictwa, istniejące na tym
terenie, poszły do akcji wyborczej we­
spół i razem.

Stoimy jednak niewzruszenie na sta­
nowisku, że zasadniczą platform§ do

współpracy muszą być: dbałość o inte­
res Państwa i Kościoła, oraz życzliwa
współpraca z Rządem.

Zważywszy, źe odezwa 19 osób, wśród
których spotykamy godne nazwisko W.

Pana Starosty — idzie po linji głó­
wnych wytycznych programu wybor­
czego niżej podpisanych stronnicw, z

zadowoleniem i wdzięczności§ witamy
ten głos rozsądku narodowego.

Oświadczamy zarazem, że w myśl
pełnomocnictw władz centralnych
,,Polskiego Bloku Katolickiego P. S. L.
,,Piasta44 i ,,Ch. D." jesteśmy gotowi

rozszerzyć ramy naszego b’oku na

wszystkie polskie stronnictwa, stojące
na stanow’isku Listu Pasterskiego, oraz

pragnące współpracować z Rządem.
Do WP. Starosty i Wszystkich osób

na odezwie podpisanych, zwracamy się
na tej drodze z prośbą o poparcie na­
szych usiłowań, zmierzających w kie­
runku stworzenia jednolitego frontu na

terenie całego Pomorza".

Następuje kilkadziesiąt podpisów, na

czele podpisy pp.: Wiktora Kulerskie-

go, red. Wasilew’skiego i b. posła No­
wickiego.

Czemu Haroflora Part!s ftobofnleza
Bte ipzysfiplli do biobu?

Członkow’ie N. P. R. prawicy wyraża­
j§ żal, że ich partja nie należy do b!oo
ku Ch. D. i ,,Piast". Możemy im na to

odpowiedzieć, że Polski Blok Katolicki

zapraszał N, P, R, do współpracy — ale
daremnie. 2ai swój niech członkowie N.
P. R . prawicy skieruj§ pod adresem

przywódców swej partji.

Bandyci w,,Rolniku" kościerskim.
Kierownica spółki ubezwładn;Ii i zrabowali całą gołdwkę.

W Kościerzynie dokonali niewyśle-
dzeni dot§d sprawcy napadu bandyckie­
go na kierownika ,,Rolnika", p. Borow­
skiego. Szczegóły zbrodni s§ następu­
jące:

Gdy w/ieczorem po ukończeniu pracy
p. Wacław’ Borowski zamierzał opuścić
biuro, wtargnęło do wnętrza dwóch
mężczyzn. Jeden z na,pastników zarzu­
cił p. Borowskiemu miech na głowę
drugi począł związywać ręce i nogi.
Krzyki p. Borowskiego o ratunek, stłu­
mione miechem, pozostały bez skutku.

Ubezwładniwszy p. Borowskiego, ra­
busie poczęli przetrząsać jego kieszenie.

Przywłaszczyli sobie portfel, następnie
wyciągnęli klucze od kasy i, otworzyw­
szy ją, zrabowali całą gotówkę w wyso­
kości 650 zł poczem niezwłocznie zbiegli.

Z trudem udało się wreszcie ofiarze

bandyckiego napadu wyzwolić z w/ię­
zów. Powiadomiona policja zabrała się
energicznie do śledztwa. Niestety śledz­
two dotąd nie dało żadnego pozytywne­
go rezultatu.

U§pa(l rabunkowy pod Gostyniem.

Bsn^yci odebrali wofnisy około 700 zł.

,,Nowy Kurjer" donosi: W dniu 16
bm. woźnica z Brzezia, Stanisław Kę­
dziora, jadąc szos§ gostyńską, w drodze

napadnięty został pomiędzy Ziółkowem
a folwarkiem Krajewice przez dwóch

nieznajomych mu opryszków. Osobnicy
ci rzucili się na niego z kijami i obili

go dotkliwie, zmuszając sił§ do odda-

nia około 700 złotych, które Kędziora
otrzymał w Gostyniu za sprzedaną na­
ftę. Po tym rabunku bandyci zbiegli w

niewiadomym bliżej kierunku.
Zawia,domiona policja zarządziła e-

nergiczne poszukiwania sprawców na­
padu, którzy nie pierwszy już raz dopu­
szczaj§ się takiej grabieży.

Paszport zagraniczny stanieje=

Sprawa obniżenia opłat sa paszpor­
ty zagraniczne, toczy się obecnie mię­
dzy ministerstwem skarbu, a minister­
stwem przemysłu i handlu. Ministerstwo
skarbu proponuje wprowadzenie jedno­
litej opłaty w wysokości 50 zł. od pa­
szportu, natomiast ministerstwo prze­
mysłu i handlu twierdzi, że stawka 50
zł. jest zbyt tyysoka i obciąża kupców
i agentów handlowych, którzy z racji
swego zawodu wyjeżdżają często zagra­
nicę. Ministerstwo przemysłu i handlu

obstaje przy stawce 25 zł.

Bilans Banku Polskiego.

Bilans Banku Polskiego za pierwszą de­
kadę stycznia 1928 roku w pozycji kruszec

(528.8 miijonów złotych), waluty, dewizy i

należności zagraniczne 6855 milj. zi), wyka­
zują w’zrost o 4,9 miijonów złotych do łącz­
nej sumy 1.212 4 milj. złotych. Portfel we­
kslowy zmniejszył się o 5.1 mi!j. zł (450.8
milj. zł.). Pożyczki zabezpieczone zastawami

zmniejszyły się o 1.1 milj. zł (39.7 milj. z!),
Natomiast płatne zobowiązania (729.4 milj.
zł) i obieg biletów bankowych (947.1 milj.
zł) w’zrosły łącznie o 13.7 milj. złotych do

sumy 1.676.5 milj. zł. Przyjęty do zapasów
Banku stan polskich monet srebrnych i bi­
lonu wzrósł o 14.8 milj. zł. (24.6 milj. zł). In­
ne pozycje fcez większych zmian.

Wielki deficyt budżetu

gdańskiego.
Gdańs!k, 17. 1 . (PAT) Przywódca

socjal - demokratów gdańskich a zara­
zem przyszły wiceprezydent senatu

gdańskiego poseł Goehl wygłosił wczo­
raj na zebraniu mężów zaufania spra­
wozdanie o sytuacji finansowej Gdań­
ska. Zaznaczył on, że projektowany bud­
żet na rok przyszły przewiduje już de­
ficyt 17 miijonów guldenów, który nie­
wątpliwie zwiększy się o dalsze 5 mi­
ijonów guldenów, wobec tego wskazane
są jaknajdalsze posunięcia oszczędno­
ściowe we wszystkich działach admini­
stracyjnych. W związku z tem socjal­
demokraci przeforsowali w układzie z

koalicją zlikwidowanie zasiłków, wy­
płacanych dotąd z kasy gdańskiej stra­
ży obywatelskiej Straż ta nie będzie w

przyszłości otrzymywała od Wolnego
Miasta Gdańska zasiłków finansowych,
a ponadto będzie musiała zwrócić po­
siadaną broń.

UMARLI.

Ś. p. Józefa z Grządzieiskfch Szopińska
w Gnieźnie.

Ś. p . Franciszka z Pomińsklch Drożdżew-

ska w Poznaniu.

Ś. p. Ks. Parel Dziwis, proboszcz parafji
św. Marji w Wełnowicach (G Śląsk).

Ś. p. Andrzej Lutresińshl, mistrz rzeź-

nicki, w Łodzi.

Z wędrówek po kraju.
Szlakiem ,.Wolności". - Dwieście kilometrów autem, wszerz

I wzdłuż Ziemi Hadnofeckiej.
I znowu wasz sy!f redakcyjny udał się

w podróż._
Nie poto j,ednak, by podziwiać i opisy­

wać krajobrazy, bo te wzdłuż starej i no­
wej Noteci aż do sa,mego Ujścia, gdzie się
nieco ożyw:ają, są sa monotonne.

Wypadało odwiedzić zapomnianych bo­
haterów — powstańców wielkopolskich —

co nam wolność wywalczyli i ziemie te z

paszczy smoka ,,co pożarł tak wiele4 wy­
rwali. Poznać dzisiejszy stan duszy pol­
skiej, obojętnych wzruszyć, słabnących na

duchu pokrzepić żywem słowem - oto za

danie. Bo chociaż wielu podczas działań

wojennych w roku 1919 całe mienie utracił!,
bądź przez pożogę, bądź przez rabunkowe

rekwizycje, i nigdzie wyżebrać nie mogą od­
szkodowania, potomność przecie kiedyś li­

zną ich wielką ofiarę, tak jak teraz pole­
głym sta da się pomruki.

- Święcić-!i mamy co rok pamiątkę po­
wstania i oswobodzenia?

- Czy nam te coroczne obchody nie spo

wszednieją?
Takie pytania zadają nam często. Prze

ważnie ci, którzy Polskę dostali ,,ra darmo",
bo powstańcy nie pytają, im niczego nie za-

wiele_
O, z jakiem uczuciem mijamy most na

Kanale noteckim pod Rysaoewem! Tutaj

dokładnie przed ośmiu laty, 19 stycznia 1920

roku o dziesiątej zrana kolumna czołowa

pułkownika Przeździeckiego przekroczyła
linję demarkacyjną, maszerując do Byd­
goszczy!

W Szubinie powiewają polskie sztanda­
ry, tylko ich w tym roku jakoś mało...

Czyżby wyziębiły się patrjotyczne serca?

Okazalej wystąpiła Kcynia. Zarząd tam­
tejszego T-wa Powstańców i Wojaków przy­
gotował obchód wspaniały, w sam dzień

bitwy szubińskiej, kiedy to kom panja kcyń-
ska odebrała krwawy chrzest, tracąc pod­
czas ataku śp. Codrowa, Bohacza i Szyper­
skiego... Mogłem wobec tego na akademji
do tłumów cytować słowa skrzydlatego ry­
cerza, który budząc Anheliego, woła w pro-
roczem natchnieniu: ,,Kto ma duszę niech

wstanie, niech żyje, bo nadszedł czas ży­
wota dla ludzi silnych?" Tego, że !ud prze­
waża, że z trupów są bruki naszych miast-

nie pomijając.
Ale nie poto ginęli nasi bracia, żeby

miało być gorzej... Ziemia d!a tych, którzy
na niej wyrośli i o każdą piędź pot i krew

swą przelewali! Praca dla braci-tułaczy,
zmuszonych jeść chłeb z zakalcem u ob­
cych! Porządek w urzędach, rozkwit wsi

=i miast, lepsze czasy... A co dziś jest?
idźcie między lud,, os wam powie:

— Dwadzieścia lat ciułałem, od ust sobie

i dzieciom odejmowałem — zanosiłem do

banku. Trzy tysiące talarów! Własną cha­
łupę i trochę ziemi kupić chcialem... Wszy
stko przepadło! — uskarża się człowiek

,,z ppd pana".
- Zanadto nas gnębią sa podatki! -

wyrzeka drobny kupiec i rzemieślnik.
- Dawniej Król chłopków, przebrany za

dziada, między ludem się obracał, to wie­
dział co mu dolega.. Niechby który z mi­
nistrów albo sam Piłsudski dziś to samo

uczynił, poznałby prawdę,_
— Przecież macie posłów, oni wasze żale

tam zaniosą._
- BogaS-tam! Tych my tylko widzimy

raz na pięć lat, gdy się wybory zbliżają._
Na bałagan narzekają mieszkańcy Sza­

mocina. — Niema targu, świat deskami za­
bity. Kolej w dzień nie kursuje, tylko o

świcie i późno nocą. Najważniejszy pociąg
skasowali. Na dworcu w poczekalni kopci
stara lampa petrolejowa — choć elektrow­
nię mają o 30 kroków. Dziwnie uparte są

władze kolejowe!
W Chodzieży ,,święto wolności" też blado

wypadło. Chorągwi mało. Na rynku w bło

cie po kostki s?oi lud i pilnie słucha mów­
cy. Mimo drobnostek, które temu i owemu

zatruwają życie, jest jednak duch w naro­
dzie. Toż to tutaj tryumfalnie weszli ,,siód-
macy" w roku 1920. Roon-Strasse wówczas

szybko przeinaczono na ulicę Wojtkiele-
wicza_

Trzeba w dniach uroczystych zajrzeć też

na chwilę do OjśeiaJ Zobaczmy granic§. t

21-go stycznia mija właśnie ośm łat, jak
ją oddziały kapitana Szymana na prze­
strzeni od Ujścia do Śmi!owa obsadziły.
Tam, gdzie G?dy płyną wody, stoją dziś nas?

strażnicy.
— Szczęść Boże! — wołamy.
— Stać! dalej nie wolno!

Zatrzymują nas na moście. Wdajemy się
w’ pogawędkę. Toć to wszystko czytelnicy
,,Dziennika" i starzy znajomi. Wnet znalaz!

się i pan burmistrz; prześcigają się w grze­
czności. Szkoda tylko, że budka posterunku
policyjnego i budka straży celnej taka bie­
dna... Patrzcie, tamci mają nowy dom oka­
zały i most zwodzony z czarnym orłem na

parapecie!
— A co w tych wielkich magazynach za

rzeką się mieści? Może to dla emigrantów.
— Nie, to żyd wybudował, chcial tu to­

w-ary spławiać, ale rzeka za miałka.

— Z pewnością tam teraz przechowują
amunicję_

Przyglądamy g?ę uważnie przechodniom,
Śpieszący na niemiecką stronę mówią nie­
źle po po!sku. Twierdzą, że nie mogą na­
rzekać, Niemcy ich nie prześladują, zresztą
tu przy granicy nie wypada się. gniewać.
Mieszkańcy pogranicza żyją z sobą zawsze

w zgodzie. Granicę trochę nieszczęśliwie
pociągnięto. Mieszkańcy Ujścia mają swe

łąki i pola za rzeką - po niemieckiej stro­
nie. Ruch w czasie prac polnych jest nie­
zwykły. Z Deutsch -Usch znowu chętnie za­
glądają do Polski_

— in Pełen śst noch was zu holen!
St SŁ
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
SswiiSii.

OsobisSe. W dniu 11 bm. odbył się ślub p
Andrzeja Grześko z panną Władysławą Pietry­
kowską. Obrzędu ślubnego dokonał przy licz­
nym il’ziale gości weselnych i publiczności ks.
radca Sołtysiński. Pienia ślubne dla swej
członkini wykonało Tow, śpiewu ,,Halka”. —

Młodej parze szczęść Boże.
Bal Kręglarzy. W ub. sobotę odbył się w

sali hotelu Centralnego bal towarzystwa Krę­
glarzy, w ściśle zamkniętem kółku. Bawiono
się znakomicie.

Bal maskowy. Wielką atrakcją d!a Szubi­
na będzie w dniu 22 bm. wielki bal maskowy
Tow. Urzędników, urządzony w salach hotelu

Centralnego. Wieczór będzie bardzo urozmai­
cony. Komitet prócz samych tańców przy
dźwiękach doborow’ego jazzbandu, przygotowu
je szereg miłych niespodzianek, jak premjowa
nie pięciu najpiękniejszych kostjumów, wybór
królowej balu etc. Kto, otrzyma zaproszenie,
aiech spieszy na bal.

Z Kółka Rolniczego. W ub. niedzielę od­
była się dzięki staraniom komitetu, piękna za­
bawa Kółka Rolniczego, połączona z odegra­
niem 3-aktowej sztuki iudowęj p. t. ,,Prawica i
Lewica" S. Friedberga. Sztuka wypadła pod
sprężystą reźyserją p. Piotrowskiego i przy
współudziale doborowych amatorów bardzo do­
brze. Choć wszyscy amatorzy role swoje od­
dali ku zadowoleniu publiczności, jednak wy­
różnili się nadzwyczajną grą pp, Kempińska i
Kwasek. Po przedstawieniu odbyła się wesoła
zabawa taneczna.

Na powodzian w Małopolsće złożyło na rę­
ce prezesa W. T. Kółek Rolniczych p. E, Mie­
czkowskiego: Kółka Rolnicze: Kcynia 142 zł,,
Barcin 32 zł,, Chomentcwo IGO zł,, Szubin 13

złotych.
ItaMo.

Samobójstwo. W poniedziałek wieczorem
około 7-ej wiecz. rzucił się w celu samobój­
czym, mężczyzna lat około 30, z mostu kole­
jowego koło cukrowni na szyny kolejowe. Do­
tkliwie zmasakrowanego przewieziono do szpi­
tala miejskiego, gdzie natychmiast poddano go
operacji. Stan jego jest beznadziejny. Nazwi­
ska narazie nie można stwierdzić z powodu
braku jakichkolwiek dokumentów osobistych
przy denacie.

Z targu. Na wtorkowym targu płacono za

lun} masła 1,90—2,00 zł,, jaja mendel 4,50, ser

biały funt 50 gr., kury sztuka 3,50—4,50, gęsi
12 zł., indyki 10—12 zł.. kartofle 4.50-5,00,
za centnar, jabłka 20-60 gr. za funt, cebula
20 gruszy, marchew 10—20 groszy. Nabiału du­
żo, drobiu bardzo mało dowieziono.

Kradzież. W ub. niedzielę wieczorem zafcra-
dli się niewyśledzeni dotąd złodzieje, do skła­
du p. Józefa Ma!ka, u!. Bydgoska 369 i skra-
dli większą ilość pomarańczy, czekolady, cu­
kierków itd. Straty wynoszą około 300 zł.

Ki,no ,J’o!onia” począwszy od piątku 20 bm

wyświetlać będzie dramat erotyczny w 10 akt.

p. t. ,,Wenus z Wenecji".
Ku pamięci.. Przypomina się posiadaczom

losów loterji fantowej koła podoficerów rezer­
wy w Nakle, że termin odebrania fantów upły­
wa z dniem 31 bm. Nieodebrane fanty przecho­
dzą na własnoś koła. Po odbiór fantów można

się zgłosić u p. Kozury, ul, Hallera skład obu­
”wia.

Wle!eti nad Notecią.

Wiele hałasu wywołały ostatnie posiedzenia
rady miejskiej, gorszono się głośno z powodu
jch burzliwego przebiegu, zapowiadano rady­
kalne zmiany, odgrażano się, że ani śladu nie

pozostanie z dotychczasowego prezydjum — i
wreszcie skończyło się wszystko na hałasie, jak
wykazało ostat. posiedzenie rady m., na którem

przeprowadzono doroczny wybór. Dotychcza­
sowy prezes nietylko nie zrezygnował, a!e zo­
stał ponownie wybrany. Podobn:e ma się spra­
wa z sekretarzem. Jedyną ofiarą walk we­
wnętrznych w radzie pad! p Władysław Czaj-
czyński, który przestał być wiceprezesem. Na

jego miejsce wszedł radny Rybak. W komisjach
zaszły pewne zmiany

Wybory w ,,Sokole". Na ostatniem walnem
zebraniu zamanifestowali druhowie swoją
wdzięczność p. burmistrzowi Franciszkowi
Reinhardtowl, od trzech lat prezesowi tutej­
szego gniazda, a zarazem wiceprezesowi okrę­
gu sokolego wronieckiego — obwołując go po­
nownie na dalszą kadencję trzechletnią preze­
sem zarządu. Jego zastępcą wybrano p. Feliksa

Michalaka, strażnika celnego i doświadczonego
druha. Z wyborów uzupełniających weszli do

zarządu p. Władysław Galusiński. naczelnik u-

rzędu celnego, oraz p. Franciszek Wypusz, gar­
barz,

U Robotników Katolickich. Na dorocznem
walnem zgromadzeniu Tow. Rob. Kat., które

się tu bardzo pomyślnie rozwija, wybrano nowy
zarząd na dwa lata. Prezesem został ponownie,
zażywający w mieście i w sferach robotniczych
największego miru, p. Antoni Kurwan. Pozatem
W skład zarządu weszli p. Walenty Grot -

wiceperezes. p . Jakób Domina - sekretarz, p.
Piotr Wachowiak - skarbnik i p, Jan Sikora -

bibijotekarz.

ŁABISZYN. ,,Chata za wsi§" pozosta­
wiła nader miłe wspomnienie. To też na

ogólne żądanie, powtórzony będzie raz

jeszcze ten wspaniały dramat.
Przedstawienie to odbędzie się w

nadchodzącą niedzielę, dnia 22 go bm. o

godz. 7.30 w sali p. Kierczyńskiego.
Ceny miejsc znacznie zniżone od 50

gr. do 1.50 zł. Bilety do nabycia w dzień

przedstawienia przy kasie od godz. 7 -ej.
Uroczystość 10 tej rocznicy oswo­

bodzenia Łabiszyna odbyła się w ub.
niedzielę bardzo uroczyście. Na wszyst­
kich domach powiewały radośnie flagi.

Przed południem uformował się po­
chód wszystkich (miejsc. towarzystw i

przy dźwiękach orkiestry Powstańców i

Wojaków wyruszono do kościoła na

mszę św.
Z kościoła udano się na cmentarz,

celem uczczenia pamięci poległych pow­
stańców. Tu przemówił podniośle ks.

prób. Kłos Po odśpiewaniu ,,,Roty" u-

dał się pochód na rynek, gdzie odbyła
się defilada, poczem pochód rozwiązano

Wieczorem odbyio się przedstawienie
amatorskie. Po przedsta,wieniu zabawa,
której przebieg był wzorowy.

Z Rady Miejskiaj. W ub. sobotę, d.

14. bm. odbyło się zebranie Rady Miej­
skiej, przy udziale 11 członków. Po

zagajeniu i odczytaniu porządku obrad

przystąpiono do wyboru nowego prze­
wodniczącego Wybór dokonano przez
głosowanie tajne, moc§ którego wybrano
poraź czwarty p. Bolesława Żmudziń­
skiego, jako zastępcę wybrano p. Broni­
sława Śmierzchalskiego, na sekretarza
zaś p. Michała Królewicza.

Po załatwieniu dalszych spraw jak
wybór różnych komisyj, jak np. komisji
budowlanej, rewizyjnej, szacunkowej,
sanitarnej itd., zamknął p. przewodni-
cz§cy zebranie.

Stfratelno.
Z ,,Tygodnia Akademika". Akad. Koło Ku­

jawskie przy U, P. urzą,dziło dnia 5 bm. wiecz.
w sali p. Grześkowiaka czwarty doroczny wie­
czorek, z którego dochód przeznaczono na rzecr

,,Tygodnia Akademika”. Publiczność przybyła
dość licznie. Salę przybrano bardzo gustownie.
Wśród gości panował miły i harmonijny na­
strój. Wieczorek ten był taiłem rendez-vous to-

warzyskiem tut. inteligencji.
Odczyt. Dnia 8 bm. po sumie wygłosił w sali

p. Grześkowiaka p. dr. Schittek, naczelny le­
karz szpitala powiatowego w Strzelnie referat
o gruźlicy, jej istocie i leczeniu. Publiczność na

referat ten stawiła się dość licznie. Po skoń­
czonym referacie podziękował zebranej publicz­
ności za przybycie dyrektor Pow. Kasy Cho­
rych p. L. Kubski.

Zjednoczenie Zaw. Polskie w Strzelnie ts-

rządzilo dn:a 8 bm. wiecz w sali p. Piątkow­
skiego swój występ zimowy. Odegrano sztukę
amatorską w 5 aktach p. t. ,,Zagroda Sobkowa .

Amatorzy wywiązali się ze swych ról dosko­
nale. Po przedstawieniu odbyła się zabawa ta­
neczna. Publiczności było dużo.

Z Wlkp Tow. Rolniczego. Z dniem 1 bm.
została utworzona w powiecie naszym filja
Wlkp. Tow. Kółek Rolniczych na pow. Strzel­
no. Zarząd tej nowej placówki stanowią pp.:
ks. Sołtysiński — prezes, Józef Zabłocki —

wiceprezes, Wład. Stanny —- sekretarz, Sekre­
tarjat filji mieści się w budynku ,,Rolnika" (u!,
św. Ducha), czynny zaś jest w poniedziałki,
środy, czwartki i soboty każdego tygodnia od

godz. 9—1 . W Kruszwicy mieści się sekretarjat
również w domu tamt. ,,Rolnika", czynny jesi
we wtorki od 9-2 godz. Nowej placówce
,,Szczęść Boże’1.

Ze statystykŁ W 1927 r. w Urzędzie Stanu

Cywilnego na obwód: Strzelno-miasto zgłoszo­
no: 174 urodzeń, wypadków śmierci zanotowa­
no 89, ślubów zawarto 30.

W Urzędzie Stanu Cywilnego na obwód:
Strzełno-wieś, zgłoszono 181 urodzeń, śmierci
zanotowano 82, ślubów zaś zawarto 37.

Wieczorek. Dn. 1 lutego wiecz o godz. 21
w sali p. Grześkowiaka urządza tut. Koło Ab­
solwentów Szkół Wydziałowych wieczorek po­
łączony z tańcami, Protektorat nad wieczor­
kiem objęli: ks. radca Czechowski, p. dr. radca

Cieślewscz i inni. Ceny wstępu przystępne, or­
kiestra doborowa. Wstęp za zaproszeniami.

Karambol samochodowy. Dn. 14 bm. w go­
dzinach popołudniowych w ul. św. Ducha wy­
darzył się wypadek samochodowy. Ulicą św.
Ducha zdążał samochód p. Rauttera, budowni­
czego z Mogilna, od strony Poznania, w tym
samym czasie z ul Styczniowej wyjeżdżał sa­
mochód p. Plagensa ze Strze!na: w pewnej
chwili samochody zderzyły się. U samochodu p.
Plagensa wyrwane zostało koło, u samochodu

p, Rauttera uległy zniszczeniu lewe stopnie.

Inowrocław,

Złote gody pracy obchodził znany i po­
wszechnie łubiany odbywatel p. Władysław Ce­
gieł, zamieszkały w Inowrocławiu przy ul Sta-

szyca. Jubileusz spędził u swego syna, ks. Ta­
deusza Cegła w Gu!towach. Jubiiaiowie oraz

jego żonie życzymy dalszej pomyślności i błogo­
sławieństwa Bożego,

Waloe zebranie Zw. Inwalidów i Wdów Woj.
odbyło słę ub. niedzieli w Sokolni przy ul.

Szymborskiej. Marszałkowa! p. Zaparucha, któ­
ry na sekretarza powołał p. Dombrza!skiego,
na ławników pp. Józefowicza i Rybszlegiera
Dotychczasowy prezes p. Pawlak, w długim re­
feracie rozwinął szereg spraw organizacyjnych,
jak np. o pracy głównego zarządu W Warsza­
wie. Z sprawozdan:a sekretarza p .Krokow­
skiego wynika, że Związek liczy 197 członków,
grupa w Dąbrowie bisk. została zlikwidowana
z powodu niedogodnej komunikacji i małego
zainteresowania się członków zarząd§. Stan fi­
nansowy jest nast-: dochodu było w ub roku
3.855,87 zł, rozchodu 3.546,68 zł —- pozostaje
remanentu 319,21 zł, Na wniosek komisji rewi­
zyjnej udzielono zarządowi pokwitowania.

W skład nowego zarządu weszli pp. Pawlak,
Kwiatkowski, Kałmann, Janowczyk i Kupczyk,
a do pomocy wybrano pp. Smyka, Dombrzal-

skiego i Elm:nowsk:ego. Do komisji rewizyjnej
wybrano pp. Krokowskiego, Józefowskiego, Go­
łaszewskiego, Fijałka i Tomczaka, Do sądu ko­
leżeńskiego pp. Stan’sława Przybysza z Jan:ko­
wa, Krokowskiego Kwiatkowskiego, Chodziń-
ską i Haczyńskiego, a na sztadarowych pp.
Dombrzalskiego, Haczyńskiego i Józefowskiego.
Na wniosek zarządu udzielono nowowybranemu
zarządowi pełnomocnictw do wybrania delega­
tów na zjazdy wojewódzkie. W wolnych gło­
sach zakomunikował p. Pawlik, że w dniach
22 i 23 kwietnia br. odbędzie się w Inowrocła­
wiu zjazd delegatów Związku Inwalidów całego
województwa.

MURZYNKO, pow. Inowrocławski. Nie­
szczęśliwy wypadek wydarzył się dnia 12 bm.
w Kleparach, w osadzie należącej do gminy
Murzynno. Mianowicie niej. Ludwika Kłosówna,
służąca p. Kotasa w Murzynku, udała się w

pewnej sprawie do gospodarza p, Pietrzaka i
tak nieszczęśliwie upad!a ze schodów, że zła­
mała sobie nogę. Nieszczęśliwą odwieziono do
domu rodziców i przywołano natychmiast po­
moc lekarską,

iPWBseeró.

Osobiste. Starszy sekretarz powiatowy p.
Ignacy Filipiak, mianowany został dekretem

p. wojewody poznańskiego asesorem.

Z cechu fryzjerskiego. Dnia 10 bm. odbyło
się walne zebranie cechu gol.-fryzjerskiego i

perukarskiego w lokalu p, R. Trojanowskiego w

Zbąszyniu, które zagaił cechmistrz p. L . Sauer.

Przewodniczącym walnego zebrania obrano p.
Ign. Drobnika z Lwówka, który powołał do

pióra p St. Wiśniewskiego ze Zbąszynia, a na

ławników pp, Kaczmarka z Nowego Tomyśla
i Radajewsklego z Rakoniewic. Pa sprawozda­
niu zarządu, udzielono mu pokwitowania. Do
cechu przyjęto nowych członków pp. L. Galiń­
skiego ze Zbąszynia i J. Rybarczyka z Wol­
sztyna.

Do nowego zarządu wybrani zostali pp.: L,
Sauer ze Zbąszynia jako starszy cechu, St. Ko­
za z Nowego Tomyśla postarszy, St. Wiśniew­
ski ze Zbąszynia sekretarz, J, Gorze!niak z

Wolsztyna skarbnik, L. Caiiński ze Zbąszynia i

Wolsztyna skarbni, L. Caiiński ze Zbąszynia i
J. Kaczmarek z Nowego Tomyśla jako ławnicy.

WILCZKOWO. (Sprostowanie), 0-

trzymaliśmy nast. pismo: Na podstawie
art. 30 . rozdz. V rozporządzenia Prezy­
denta Rzplitej z dnia 10. maja 1927
Dz. U. nr . 45 upraszam Szanowną Re­
dakcję o sprostowanie wiadomości po­
danej w nr. 298 ,,Dz.iennika Bydgoskie­
go" w artykule ,,Nieciekawy objaw",
traktuj §cym o walnem zebraniu mle­
czarni. Nieprawdą, jest, że mleczarnia
ma 32 członków polaków a tylko 4 człon­
ków Niemców, prawd§ natomiast jest,
że mleczarnia w Żninie liczy ogółem 34
członków, z których 18 s§ narodowości
polskiej, zaś 16 s§ narodowości nie­
mieckiej. Dodaj§, że w wspomnianej
mleczarni zajmuję prezesurę Rady Nad­
zorczej już od przeszło 20 lat.

Walter Haritiel

posiedzicie! ziemski w Wilczkowie
i prezes Rady Nadzorczej mleczarni

w Żninie,

OSIELSKO. Roczne Walne Zebranie

Towarzystwa Powstańców ł Wojak,w
odbyło się w niedzielę, dnia 15. bm. Za­
gaił je prezes p. Musielski, witając de­
legatów z Bydgoszczy, przedstawiciela
okr. p. Fiolkę, kom obw. p . Michalaka
i p. Raczyńskiego sprawozdawcę ,,Dzień.
Bydg". Na marszałka zebrania wybrano
Fiolkę. Człokowie zarządu zdali spra­
wozdania. Ze sprawozdania sekretarza

wynika, że Tow. posiada 38 członków,
brało udział w sztafecie z Bydgoszczy
do Rynarzewa i w strzelaniu o mistrzo­
stwo. Praca jednakowoż nie mogła iść

jak powinna, ponieważ towarzystwo
przechodziło różne trudności, które czy­
nił sołtys p. Iwański, wrogo usposobiony
dla towarzystwa. W dyskusji nad zała­
godzeniem nieporozumienia w sprawie
lokalu posiedzeń przemawiał p. Fiołka
i p. Raczyński, po której spór został zli­
kwidowany. Zebranie udzieliło zarządo­
wi absolutorjum. Do nowego zarządu
weszli panowie: kierownik szkoły
Montkowski, prezes, Tuleja zast. preze­
sa, Czermiński sekr., Reszkowski skar­
bnik, Łuczkowski komendant, Musia-
łowski zast. kom., ref. ośw. Montkow-
ski, Norkus chorąży, Kamiński i Zieliń­
ski podchorążowie Na obwodowy zjaz.d
delegatów, został wybrany p. Zawadzki.
Marszałek p. Fiołka powołał nowy za­
rząd do stołu, gdzie nowy prezes p.
Montkowski objął urząd z przyrzecze­
niem, że praca pójdzie dla dobra towa­
rzystwa i Ojczyzny. Dla zachęty w pra­
cy ofiarował p. Fiołka 20 zł. na nagrodę
w marszu do Bydgoszczy, który komen­
dant ma przeprowadzić. Po załatwieniu
kilku spraw wewnętrznych i wzniesie­
niu trzykrotnego okrzyku na cześć Rze­
czypospolitej, prezes solwowal zebranie
hasłem ,,Wolność!" (r)

TRZEMI?TOWO. (Przedstawienie a-

maforskie) Tow. Powst. i Woj. w Trze-

miętowie, urządza w niedzielę, dnia 22.
bm. o godz 6. wiecz. w sali p. Corde
przedstawienie amatorskie i zabawę ta­
neczną. Odegrane zostaną dwie sztuki:

l) ,,Zaślubiny z przeszkodami", kome­
dja w 1 akcie i 2) ,,Radcy pana radcy",
komedja w 3 aktach. Wobec tego, źe

czysty zysk przeznacza się na zakupie­
nie harmonjum dla miejscowej kaplicy,
uważamy, iż okoliczne obywatelstwo
stawi się jaknajiiczniej, aby poprzeć tak

zbożny cel.

ŁOBŻENICA. (Re Związku Inwali­
dów). Na dorocznem, walnem zebraniu
Zw. Inwalidów Woj. wybrano nowy za­
rząd w nast. składzie: p. Kwiatkowski
Andrzej — przewodniczący, p. Wełniak

zastępca, Osoś Wł. — sekretarz, Jan Bet-
scher — zast, Okoński Jan — skarbnik.
Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Piści-
kowski Franciszek, Słoma Wojciech,
Gus Franciszek, Trępała Franciszek i
Badura Teofil. Delegatem na zjazd wy­
brano p Betschera Jana, zastępcą — p.
Kwiatkowskiego, chorążym p. Słomę
Wojciecha, podchorążymi pp. - Gusa
Fr. i K. Brząkał§.

TRZEMESZNO. (Walnę zebrania

Tow. Powst. i Woj.) odbędzie się w lo­
kalu p. Rydlewicza, w niedzielę, dnia
22. bm o godz. 13 Na porządku dzien­
nym są ważne sprawy. Wybór nowego
zarządu. Kandydaci na człoków miło
widziani.

2 POMORZA.

CEERSK ŚWIECKI. (Kradzież). Do
składu kołonjalnego p. Adrychowej wła­
mali się złodzieje i skradłi różnych to­
warów na 6.000 zł. Energiczne śledz­
two w toku.

DRZYCIM. (3 życia spółdzielczego)^
Z§łożono u nas kasę Stefczyka. Do za­
rządu weszli p.p . wójt Kruczkowski,
prezes, Józef Gaca z Sierosławia sekre­

tarz, E. Domachowski skarbnik, M.
Ratkowski członek zarządu.

Radę nadzorczą tworzą pp.: Michał
Ohl z Dąbrówki, Jóezf Żurek z Gacków,
i Jan Gaca z Gacków. Nowej placówce
Szczęść Boże!
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WITKOWO, pow. Sępólno. (Nleudala
polowanie). Dnia 12. bm. odbyło się
na obszarach polowania p. J . M . Wero­
n!a, A. Splonskowakiego, i Klingera,
wszystkich z Witkowa, na obszarze o-

koło 2400 mórg polowanie z nagonkę.
Przy udziale 9 strzelców i kilkunastu

naganiaczy, ubito aż... 2 szaraki.
ŚWIĘTE, pow. świecki. (Kradzież).

Niewyśledzeni sprawcy włamali się do
mieszkania wdowy p, Heger Skradli
różne rzeczy, wartość nie jest zbyt wiel­
ka.

ZAWADA, (pow. świecki). Wieczór

gwiazdkowy. Z inicjatywy kierownika
szkoły p. Cichowskiego, odbył się w

miejsc, szkole wieczorek gwiazdkowy
Dzieci popisywały się śpiewem, dekla­
macjami, za co św Mikołaj obdarzył ich

hojnie podarkami Panu Cichowskiemu
należę się serdeczne dzięki, za zorgani­
zowanie tej imprezy.

BUKOWIEC, pow. świecki. Z życia
nauczycielstwa. W szkole powszechnej
odbyło się zebranie nauczycielstwa, re­
jonu Przysiersk, pod przewodnictwem
p. Grzemskiego. Pani Kuberska przepro­
wadziła wzorową, lekcję na temat:

,,Wprowadzenie ułamków" Referat wy­
głosił p Kozłowski i J to na temat: ,,Głó­
wne zasady szkoły pracy".

BRUSY. (Przychwycono oszustkę).
W miejsc, firmie ,,Kupiec" zjawiła się
pewna młoda osoba, po zakup towa­
ru. Obchodzono się z nię jaknajuprzej-
miej, bo towaru za 400 zł. byle kto nie
kupi. Gdy towar odmierzono i zawi­
nięto, oświadczyła owa dama, że zapła­
ci towar później i kazała to zapisać
na konto p. Lipskiego, którego jest cór­
kę. Na zapytanie się o miejsce zamie­
szkania rzekomego p. L. nie mogła o-

szustka dać odpowiedzi. Natychmiast
powiadomiono miejscowę policję która

przytrzymała oszustkę. Okazało się, że

jest to niejaka R. z pod Chojnic.
ANTONIEWO, pow. chojnicki. (Przy­

chwycenie złodziei.) W ostatnich dniach
włamali sję złodzieje do wozowni gospo­
darza Januszewskiego i skradli dwa
skórzane fartuchy. Następnie ci sami

złodzieje włamali się do wozowni go­
spodarza Kiedrowicza. Zostali jednak
spłoszeni przez gospodarza, który zaa­
larmował sąsiadów. Puszczono się w po­
goń za złodziejami, których dogoniono
w pobliżu wioski Czyszkowy Gdy zło

dzieje spostrzegli że sę tropieni, porzu­
cili swój lup i rzucili się do ucieczki.

Jednego z nich przyłapano i odstawiono
zaraz nocę na posterunek policji państw,
do Brus. Drugi, niej. Antoni Rzepiński
z zawodu rymarz, zdołał zbiedz. Obaj
złodzieje zamieszkiwali w Chojnicach.
Kradzieży dokonali podczas swego po­
bytu u krewnych w Antoniewie.

Ciielono.
Dragi wypadek przejechania praez kole).

Dnia 14 bm. o godz. U w nocy znaleziono na

przestrzeni Inowrocław — Toruń, w pobliżu
Gniewkowa, na torze kolejowym, nie). Fran­
ciszka Stakowskiego, żołnierza, który pełnił
służbę przy drugim szwadronie 2. pis!ku strzel
ców konnych w Chełmnie. Ma on ciężkie oka­
leczenia na głowie, które są bardzo niebezpie­
czne. Odstawiono go natychmiast do szpitala
wojskowego w Toruniu. Przyczyny wypadku
dotąd nie stwierdzono. Przypuszcza się jednak,
że Stakowski jechał wieczornym pociągiem do

garnizonu, przyczem w czasie jazdy oparł się o

drzwi wagonu, które otworzyły się, wskutek

czego Stakowski wypadł na tor kolejowy w

czasie najszybszej jazdy pociągu. Kompetentne
władze przeprowadzają w tej sprawie docho­
dzenia.

Doroczne walne zebranie Tow. Kupców Sa­
modzielnych. Dnia 11 bm odbyło się doroczne
walne zebranie Tow. Kupców Samodzielnych
w Chełmnie w lokalu p. A. Filarskiego.

Zebranie zagaił prezes p, Józef Chmurzyń-
ski. Po zdaniu sprawozdania za rok ubiegły

rzez sekretarza p Muzioła i skarbnika p. dyr.
eszczyóskiego — zabrał( głos prezes p. Chmu-

rzyóski i w treściwem przemówieniu zobrazo­
wał całokształt działalności zarządu oraz wynik
prac, podjętych w roku sprawozdawczym.

Po sprawozdaniu przystąpiono do wyborów
marszałka walnego zebrania, na którego jedno­
myślnie został powołany senior towarzystwa p.
Wincenty Wesołowski.

Marszałek, przemawiając w imieniu zebra­
nych. podziękował ustępującemu zarządowi za

żmudna prace i postawił wniosek o udzielenie

ab-ol itorjum, które leż jednogłośnie zostało
uch11 słone.

N is!ępnłe wybrany został stary zarząd w

komplecie. Do ścisłego zarządu weszli pp:: pre­
zes — p Józef Chmurzyński, wiceprezes -- p . A .

Pilarski, sekretarz - p . M. Muzioł, zastępca se­
kretarza — syndyk towarzystwa p. Sawojski,
ska rbnik — p. dyr. Leszczyński.

Po zakończeniu obrad zebrani spędzili przy
koleżeńskiej pogawędce jeszcze parę miłych
shwil m- -

.

Stów Pań św. Wincentego urządziło i w

. oku bież, gwiazdkę d!a biednych, których ob­
darzono przeróżnemi podarkami gwiazdkowemi.

Komunikacja ze Świeciem. P . Aleksy Go-
łecki uruchomił autobus via Świecie — Osiek.
Autobus wyrusza z Osia o godz. 7 rano i jest
w Świeciu już o godz. 8 . Powrotny wyjazd ze

Świecia o godz. 2 popoł.
Śmiertelny wypadek. 9-łetnia córeczka ro­

botnika Erna Weichler przyszła do tartaku po
trociny. Gdy długo nie wracała, matka zanie­
pokojona jej nieobecnością udała się do tartaku
i znalazła swą córeczkę matrwą przywaloną
trocinami. Lekarz stwierdził zgon. Przyczynę
wypadku przypisać nr’eży nieostrożności dzie­
cka.

Prąd dla GdynŁ Oddział robotników Elek­
trowni w Gródku zaciąga w naszej okolicy dru­
ty na słupach do przewodów elektrycznych,
prowadzących do Gdyni.

Zgon Dnia 2 bm. zmarł śp. Franciszek Ma­
jewski, b. członek sejmiku i wydziału powiato­
wego, urzędnik stanu cywilnego z Osia. Liczył
lat 54.

Policja przychwyciła sprawców włamania
do składu p. Jendryczki. Przedtem dokonali
oni kradzieży u rzeźnika p. K.

CiawSwlce.

Zabawa kupców samodzielnych. W ubiegły
czwartek, dnia 12 bm. odbyła się w hotelu En-

gla zabawa kupców samodzielnych. Przy do­
skonałym zespole muzycznym ł baonu Strzel­
ców, bawiono się w miłym nastroju do rana.

Sala była bardzo ładnie udekorowana.
Roch przedwyborczy. Od kilkunastu dni da­

je się zauważyć tu wzmożony ruch przedwy­
borczy. Wystawione listy wyborcze w magi­
stracie, kontrolowane są przez zaintereso­
wanych obywateli. Dotychczas największą po­
pularności cieszy się lista b!oku Centralowego
Ch. D. - Piast. Z. L . N . (endecja) w mieście jak
i okolicy otrzyma minimalną ilość głosów, mi­
mo !wytężonej agitacji leaderów endeckich.

Noga ludzka w popielniku parowozu. One-

gdaj przybył na stację Chojnice parowóz, w

którego popielniku znajdowała się noga ludzka.
Po porozumieniu się z niemieckiemi władzami

kolejowemi w Człuchowie, okazało się że pa­
rowóz powracający z Człuchowa, zabił na torze

kolejowym robotnika, zamiatającego śnieg. Cię­
żka to i odpowiedzialna jest służba kolejarzy.

Walno zebranie pracowników kupieckich
odbyło się w niedzielę dnia 15 bm. w lokalu

p. Dtugoóskiego, Zebraniu przewodniczył p.
Rosiński. Po sprawozdaniu zarządu przystą­
piono do wyboru nowego zarządu. Prezesem

wybrano p. Potasznika Andrzeja, wiceprezesem
,p, WoHmanna, sekr. p. Czerwińskiego, zast.

Sekr. p . Nurkówaę, skarbnikiem p. Staszaka,
bibliotekarzem p. Nierzwickiego, referentem

oświatowym p. Brdęgę, radnymi pp. Torlopa
i Tiałowskiego.

,,Wieczór misyjny" nrządziła w niedzielę,
dnia 15-ego bm. tutejsza młodzież. Sala była
przepełniona uczestnikami, jak może nigdy je­
szcze. Odegrano dwie sztuki i to ,,Córkę kró­
la Baltazara" i ,,Dziewczę z Zachodu". W

przerwach przygrywała orkiestra mandofini-
slek. Zdaje się, że impreza ta będzie jeszcze
raz powtórzona.

Zebranie miesięczne Tow. Kupców Samo­
dzielnych odbyło się w piątek, dn. 13 bm, w

iokału p. Długoóskiego. Uchwalono urządzić
w pierwszych dniach lutego wielki ,,bal ku­
piecki".

Kradzieże. Na placu tartaku firmy Mfin-

chau, kradli jacyś nieznani osobnicy od dłuż­
szego czasu deski. W ub. sobotę spotkał jeden
ze stróżów wymienionej firmy dwóch ludzi na

p!acu. Ci napadli na niego, a jeden z nich
zadał nawet owemu stróżowi kilka cięć no­
żem, nie zranił go jednakże z powodu grubej
odzieży, W niedzielę wieczorem spłoszono
znowu dwóch ,,amatorów" desek. Sprawę od­
dano do policji.

Na majątku Kokoszkowy skradziono dnia
16 bm. 60 kg. kartofli. Złodziei zdołano wy­
kryć.

toew.

Ciekawość go zdradziła. Pewnemu podróż­
nemu rzeźnikowi, ktoś skradł waliskę. Po­
szkodowany natychmiast się spostrzegł a!e o-

pryszek już zdążył zniknąć w tłumie. I gdy
na uboczu chciał stwierdzić, co mu wpadio w

ręce, baczne oko policji naszej, chłopaczka zo­
czyło. Poszkodowany swoją walizkę otrzymał
Z powrotem a złodziejaszek powędrował do
ula. Ciekawość go zdradziła.

Nierozważny czyn. Pewien jegomość w roz­
drażnieniu. rzucił w przechodzącego ulicą ja­
kiegoś osobnika ważnikiem żelaznym, rozbija­
jąc przytem szybę wystawową.

Kurs malowania na materjałach, zainicjowa­
ny przez p. Ledochowską, ma bardzo wiele
zwolenniczek. Za stosunkowo bardzo niezna­
czną opłatą można się nauczyć bardzo pięk­
nych rzeczy. Kurs odbywa się codziennie o-

prócz wtorku i soboty w gimnazjum żeńskiem.

Nieszczęśliwy wypadek. W ub. środę
przed wieczorem w jednej z tutejszych fabryk
robotnik Goc z Czyżykowa uległ nieszczęśli­
wemu wypadkowi. Trzy palce u prawej ręki
w czasie pracy zmiażdżyła mu maszyna. Od­
stawiony do szpitala, musiał się poddać opera­
cji. Bolesny ten cios pozbawił rodzinę żywi-

S Torunia.
Nocny dyżur ma do dnia 20 bm. włącznie

pteka pod ,,Lwem", Rynek Nowomiejski.
Z Teatru Pomorskiego. W czwartek, dnia 19,

bm.. o godzinie 8-ej wiecz. po cenach zniżonych
(od 20 gr, do 2.40 zł) niezwykle miła, tryskająca
niewyczerpanym humorem krotochwila w 3-ch
aktach R Ruszkowskiego p, t. ,,Wesele Fon-

sia", przyjmowana burzą oklasków za każdym
razem przez rozbawioną do łez publiczność.
Udział biorą pp.: Porębska, Chrzanowska, Ło-
dzińska. Bojarska, Orzechowski, Balcerzak, Ja­
worski, Konstantynowicz, Marjański i inni,

W piątek, dnia 20 bm,, o godz. 7 wiecz. na

specjalne żądanie popularne przedstawienie d!a
szkół i wojska po cenach najniższych (od 25 gr.
do 2 zl). Odegraną zostanie świetna komedja
w 3-ch aktach Fredry p. t ,,Damy i Huzary".

Krzywdzące zarządzenie. Ofiary mozolnej
pracy — nauczycielki robót kobiecych, nie

tylko, że za poświęcony trud i pracę otrzymują
marne wynagrodzenie do 13 zł miesięcznie za

szkołę, częstokroć oddaloną o kilkanaście kilo­
metrów jedna od drugiej, narażają się na nie­
bezpieczeństwo utraty zdrowia przez uciążliwą
podróż podczas słotnych i mroźnych dni, to

jeszcze czekać muszą Ba wypłacenie dyjet po
4—6 miesięcy. Na interpelacje, zainteresowa­
nych kurńtorjum tłomaczy to brakiem kredy­
tów. Czyżby Min. Owiały na ty!e bagatelizowa­
ło swych pracowników, nie udzie!ająe niezbę­
dnych kredytów po kflkanąśeie miesięcy? Na­
jeży w to wątpić! Jest tu, tylko, jak sądzić trze­
ba, słaba inicjatywa Kuratorium Szkolnego, któ­
re nie zabiega w właściwym czasie o potrzebne
kredyty dla upośledzonych nauczycielek robót

kóbiecyoh. Czas byłoby zapob:edz złemu.

Nowy zarząd w Związku Pracowników Ku­

pieckich. Na walnem, rocznem zebraniu Zw,
Pracowników Kupieckich, które się odbyło w

hotelu .,Mazowieckim" po sprawozdaniu doko­
nano wyboru nowego zarządu w skład którego
weszli pp-: Augustyniak — prezes, Betańska --

wiceprezes. Jasiński - sekretarz, Nadolny
zast. sekretarza, Hadryan W!ad. —- skarbnik,
Jurkiewicz i Wyrwiński — ławnicy.

Kradzież płaszcza. Ługowska Marta, zam-

przy ul. św. Katarzyny 6, zgłosiła kradzież

płaszcza, wartości 85 zł w restauracji ,,Nowy’
Świat" przy Chełmińskiej Szosie.

Przyłapani na kradzieży węgła. Dnia 16 bm,
o godz. 17,45 patrolujący funkcjonariusz P. P,
zatrzymał w ul. Kościuszki 2 osobników, któ­
rzy nieśli w workach węgiel. Jak stwierdzono,
osobnicy ci skradli około 50 klg. z wozu ja-
dącego ul. Kościuszki. Poszkodowanego dotych­
czas nie ustalono.

Oszustwo. Jankowski Feliks, zam. przy uL

Rabiańskiej 3, zgłosił oszustwo, popełnione na

jego szkodę na sumę 95 zł przez nieznanego
osobnika.

Kradzież pieniędzy. Ciesielski Stanisław,
zam. w Grudziądzu przy ul. Ma!omłyńskiej 7,

zgłosił kradzież gotówki 88 zł na stacji Toruń-

miasto.
Koło śpiewu ,,Dzwon", Torafi odbędzie swo­

je roczne walne zebranie w czwartek, dnia 26
bm., o godz. 8 wiecz. w sali p. Koperskiego
(hotel Mazowiecki), u!, św. Katarzyny 6.

Porządek obrad obejmuje w głównych pun­
ktach sprawozdanie roczne i wybór zarządu,
pozatem" szereg innych, niemniej ważnych
spraw.

Szanownych członków, zarówno czynnych,
jak i wspierających, prosimy o liczny udział w

zebraniu. Goście i sympatycy mile widziani.

Kalendarzyk teatralny.

Przedstawienie dla młodzieży W nadcho­
dzącą sobotę, odbędzie się specjalne popołu­
dniowe przedstawienie dla uczącej się młodzie­
ży, po cenach najniższych. Początek o godz, 4.

Artyści odegrają Moliera krotochwilę stylową
,,Lekarz mimowoli". Poprzedzi prelekcja o

twórczości Moliera i wpływie jej na literaturę
francuska i polską. Sprzedaż biletów rozpo­
częta.

,,Rewja". Przedstawienia Rewji na wszyst­
kich scenach zdobyły sobie prawo egzystencji,
to tei dyrekcja idąc za postępem czasu, jako
przyszłą premjerę da nam ,JRawję" do której
zaangażowano specjalny balet, złożony z 6 na­
dobnych tancerek. Nad częścią muzyczną czu­
wa wytrwała ręka kapelmistrza kpt, Dulina,
reżyseruje Stanisław Zięciakiewicz, oraz przyj­
muje udział całkowita orkiestra 64 pp,

Gospodarz bufetu Teatru Miejskiego, p. Ant-
kowski urządza w dniu 23 bm. w Sokalach Te­
atru Miejskiego specjalny wieczorek (po obcho­
dzie Hallerczykowskim w dniu 23 stycznia) ta­
neczny, połączony z świniobiciem. Dane będą
kiszki z kaszy, golonka, Haki i t. p,, na które

wszystkich obywateli ra. Grudziądza jak naj-
serdaczniej się zaprasza.

Wielkie święto Grudziądza 23 stycznia po­
zostanie świętem naszym, bo w dniu łym woj­
sko polskie (armja błękitna) wzięła w posiada­
nie gród nasz.

Tutejsza placówka Hallerczyków urządza w

dniu tym obchód. Program będzie podany do

wiadomości.

Niniejszem zaprasza się wszystkich, aby w

dniu tym stawili się w Teatrze Miejskim.
Polacy! W dniu 23 stycznia podążymy wie­

czorem do Teatru Miejskiego na obchód pa­
miątki wkroczenia wojsk polskich.

Otwarcie agentury nOrb5s-Reklaray". Zna­
ne w kraju i za granicą Polskie Biuro Podróży
,,Orbis" uruchomiło w Grudziądzu, Plac 23 Sty­
cznia 7, I p. agenturę działu reklamowo wyda­
wniczego Orbis-Refclama. Placówka ta zasłu­
guje aa pełne poparcie,

Kino ,,Apollo" wyświetla wytworny film pt,:
,,Księżniczka i błazen", W roli księżniczki nie­
zrównana Hugueta Duflas oraz Harles de Ro-
chefort. W II. części programu, jako nadzwy­
czajny dodatek wyświetla się pierwszy bieg
myśliwski św, Huberta, zfilmowany w Warsza­
wie.

Zi zjazdu kierowników BnIWBrsyfEtó
Fowszecknych w Toruniu.

Zwołany na niedzielę, 15 bm. zjazd kiero­
wników Uniwersytetów Powszechnych Z. O. K.
Z. zagaił kierownik okręgu pomorskiego, Zw.

Obrony Kresów Zach, p, Zaleski, witając p.
kuratora Szwemina i naczelnika wydziału !as.

Strogu!skiego, jakoteż wszystkich uczestników

zjazdu, poczem odczytał pisma p. wojewody po­
morskiego, p. staiosty krajowego z życzeniami
pomyślnych rezultatów obrad. P . Kurator Szwe-
min zakomunikował, że naczelnik wydziału o-

światy pozaszkolnej Min. W. R, i O. P . nie

mógł na zjazd przybyć i przesyła za jego po­
średnictwem życzenia owocnej pracy. Nastę­
pnie p. kurator podkreślił doniosłą dolę oświa­
ty pozaszkolnej, zwłaszcza na naszych kresach,
wyraził zadowolenie, że nauczycielstwo szkól
średnich znalazło w Uniwersytetach Powszech­
nych Z- O. K . Z. dogodny teren dla swej pracy
społecznej, zaznaczył, że rząd w miarę popra­
wiającej się naszej sytuacji gospodarczej i

skarbowej będzie coraz intensywnej popierał
akcję oświatowa pozaszkolną, wreszcie wyraz?i
zadowolenie z powodu podjętej przez Z, O. K. Z,
inicjatywy, życząc Uniwersytetom Powszech­
nym najpomyśłniejszego rozwoju.

Z kolei przewodniczący udzielił głosu p. J.

Olechowi, który wygłosił referat p. t,: ,,Zadan(a,
program i organizacja Uniwersytetów Powszech­
nych Z. O. K. Z. Referent, wskazując na waż­
ność pracy kulturalno-oświatowej w walce z

naporem niemczyzny na’ naszych Ziemiach Za­
chodnich i na nasze niedomagania w tej dzie­
dzinie, wyjaśnił cele zadania i program Uniwer­
sytetów Powszechnych Z. O. K . Z. Dążąc do
wzmożenia wartości pierwiastków kultury pol­
skiej w duszach słuchaczy, ożywiając w nich

pragnienie poznan!a otaczającego świata, wła­
snego kraju i narodu, zachęcenia ich do czyta­
nia książek polskich i samokształcenia, zmierza­
ją Uniwersytety Powszechne Z. O. K. Z. do celu

przez naukę języka polskiego j aaukg o Polsce

w cajszerszem tego słowa znaczeniu. Na zakoń­
czenie przedstawi! referent wnioski, które po
obszernej i rzeczowej dyskusji zebrani jedno­
myślnie przyjęli. Wnioski opiewają:
1. ,,Zjazd Kierowników Uniwersytetów Po­

wszechnych Z, O. K . Z. na Pomorzu, odbyty
w Toruniu, dnia 15 stycznia 1928 r., stwier­
dza, że Uniwersytety Powsz. Z. O . K. Z, od­
powiadają istotnej potrzebie ludności miast

pomorskich i wypełniają poważną lukę w pra­
cy oświatowej na Pomorzu.

2. Zjazd uznaje potrzebę opracowania specjalne­
go ramowego programu Uniwers. Powsz. Z.
O. K. Z,, uwzględniającego potrzeby ludności
miast pomorskich, jakoteż specjalną donios?ą
rolę Pomorza w życiu narodu i państwa pol­
skiego.

3. Zjazd uważa, że program Uniw. Powsz. Z. O.
K- Z. powinien koniecznie obejmować wykła­
dy języka polskiego i nauki o Polsce (ziemia
i ludność, stosunki gospodarcze, ustrój Pań­
stwa Polskiego, prawo, historja, literatura 5
sztuka Polski), może zaś uwzględniać wy­
kłady z przyrody, hygieny, spółdzielczości,
zagadnień samorządowych,

4. Zjazd uważa, że program, metr;?a i poz?om
wykładów Uniw. Powsz. Z. O K, Z. powinien
być dostosowany do poziomu słuchaczy o

przygotowaniu elcmentarnein.

5. Zjazd uznaje za pożądane organizowanie przez
Uniw, Powsz. Z . O. K . Z, luźnych odczy ’ów,
obliczonych na frekwencję słuchaczy nadzwy­
czajnych.

6 Zjazd uznaje za wskazane wydawanie słu­
chaczom stałym Uniw. Powsz, Z, O. K, 2. za­

świadczeń, stwierdzających stałą obecność
na wykładach.

7. Zjazd uznaje za możliwe pobieranie od słu­
chaczy Uniw. Powił 2. O . K , Ł opłat d,­
:erm.ie wpisowego,
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Dziś: Kanuta m,, Mar]usza m,, Henryka.
Jutro: F’abjana pap. m., Sebastjana m.

Wschód słońca: godz. 8,5.
Zachód siońca: godz. 16,16.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 1S bm. do ponie­
działku 23 bm. dyżuruję:

1) Apteka pod Koroną, u!. Dworcowa.
2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul.

Niedźwiedzia.

Wypożyczalnia książek nŁełctora", ulica
Gdańska 141. otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś na afiszu niefrasobliwa operetka
,,Adieu BSimr.

W piątek na uroczystym przedstawieniu
ku czci rocznicy oswobodzenia miasta z ja­
rzma zaborców, odegraną będzie sztuka hi­
storyczna o podłożu patrjotycznem M, Ba­
łuckiego ^Kiliński". Udział bierze niemal

cały zespół, chór i liczne rzesze statystów.
Ceny miejs-c popularne,

W sobotę i niedzielę wieczorem wyborna
sztuka VerneuiTa ,,Radość kochania” z go­
ścinnym wysiępem J, Ełsneróway, znako­
mitej artystki teatrów stołecznych i Pol­
skiego w Warszawie.

W niedzielę po południu po raz ostatni

w sezonie po cenach zniżonych aDzwcny z

Soineville"

— Występy taneczne Maryli Gremo. W

aiedzie!ę, dnia 22 bm. o godz. 11 w nocy w

Teatrze Miejskim wystąpi wszechświatowej
sławy artystka tancerka Maryla Gremo.
Sława tej uroczej tancerki rozniosła po szu

rokim świecie rozgłos polskiego imienia.

Występy jej w I.ondynie, Paryżu, Wiedniu.
Brukseli. Belgradzie, Pradze czeskiej 3 in­
nych stolica-ch świata — to tryumfy nie­
bywałe.

- Prawdopodobny przebieg pogody w

Polsce: Dalszy spadek temperatury, zwła­
szcza w Wileńskiem, gdzie możliwe jest wy­
pogodzenie. Pozatem przeważnie pochmur­
no, z opadami śnieżnymi na południu kra­
ju. Przymrozki lub parostopniowy mróz.
Słabe wiatry z północnego wschodu i
wschodu.

- Liga Morska i Rzeczna. Zebranie za­
rządu odbędzie się w piątek dnia 20 bm.

punktualnie o godz. 183-ź w Szkole Przemy-
ełowej przy ul. Św. Trójcy 1. 11 .

-- Z Tow. Krajoznawczego, W nadcho­
dzącą niedzielę o godz. 5 -tej po południu
odbędzie się zebranie Tow. Krajoznawczego
a wysoce interesującym odczytem prezesa
oddziału łowickiego, proi. Kwiatkowskiego,
p. t: ,Ziemia łowicka". Odczyt będzie ilu­
strowany licznemi przezroczami, które da­
dzą słuchaczowi pojęcie o bogactwie stroju,
zwyczaju i obyczaju ludu łowickiego. Wstęp
dla członków i m_łodzieży szkolnej bezpłat­
ny, dla gości 50 gr.

— Benefis orkiestry Rapackiego. W so­

botę dnia 21 bm. o godz. 9-tej wieczorem
odbędzie się w restauracji Hotelu pod Or­
łem benefis jazzband, Rapackiego. Popu­
larny dyrygent, który przez 5 miesięcy nie­
strudzenie a mi!ał wieczory swoim

szampańskim humorem, urządza benefis.
Nie ulega żadnej wątpliwości, że benefis

sympatycznego zespołu ściągu:? liczny za­
stęp publiczności. — Program wieczoru za­
powiada się bardzo interesująco, między ’n-
nemi będą występy solowe na pile, czelo-
fonie i t. d. Ci, którzy przyjdą do restau

racji pod Orłem, aby w ten sposób złożyć
p. Rapackiemu dowód uznania, usłyszą o

prócz utworów klasycznych, wiele ostatnich

nowinek sezonu. — Po koncercie bal ma­
skowy.

-- Frzybląkane psy, W Miejskim Urzę­
dzie Policyjnym zgłoszono dwa psy prsybłą-
kane (wilka i czarnego nierasowego), Pra­
wo własności należy zgłosić w tymże urzę­
dzie, uL Grodzka M pokój mr. t,

!oh fala nigpowteń Zawadzkiego.
Zebranie hodurowców pod osłoną policji.

W ubiegły sobotę w siedzibie hodu­
rowców przy ulicy Marcinkowskiego od­
było się pod przewodnictwem niejakie­
go Mizgockiego roczne waine zebranie
tak zwanego ,,narodęwego kościoła". Już
na samym wstępie zebrania zapanowa­
ła wielka wrzawa skutkiem wyboru
Mizgockiego, który jest jednym z przy­
jaciół przywódcy sekty. Spraw’ozdanie z

rocznej działalności sekty hodurowców

obejmowało przedewszystkiem kwestje
finansowe. Zawadzki tak pięknie gospo­
darował, że miał wpływu 8 tysięcy zło­
tych a rozchodował 9 tysięcy.

Na tle tej gospodarki doszło do bu­
rzliwej dyskusji. Zawadzki niechcyc po­
zwolić na krytykę siebie przy pomocy
przewodniczącego Mizgockiego odbiera!

wszystkim opozycjonistom głos. W re­
zultacie tego ,,narodowego" posiedzenia
potrafił Zawadzki wybrać z powrotem
stary zarząd.

W toku tej hałaśliwej dyskusji zwo­
lennicy Zawadzkiego jak również - on

sam odgrażali się członkom chóru, któ­

rzy wystąpili z ,,kościoła narodowego"
i zabrali kasę i nuty. Odszczepieńcy nie

mogli pogodzie się ztem, że nuty chóro­
wi, który był legał nem towarzystwem
świerkiem, słusznie się należały.

Olbrzymi popłoch wywołała na sali
wiadomość, że z Doliny ma przyjść na

zebranie cała opozycja, by Zawadzkiego
rozpędzić. Kto mógł uciekał, by nie do­
stać lania. Dzięki tylko policji, która

wysiała na miejsce zebrania posterun­
kowych, nie doszło do poważniejszych
zajść.

Tak mniej więcej przedstawia się
przebieg rocznego zebrania sekty hodu­
rowców na naszym gruncie. Zawadzki,
który głosił szumne hasła przy orga­
nizowaniu sekty, stal się obecnie dyk­
tatorem, co chce to narzuca swoim ,,o
wieczkom", a gdy członkowie nie płacą
mu regularnie składek lub nie wystę­
pują z kościoła rzymsko - katolickiego,
ściga ich sądownie.

Taka jest praca Zawadzkiego na ,,ni­
wie kościelnej".

Koczuj hilans pracy ,,Sokola^ żBńsHicgo
w Bydgoszczy.

W ub. środę w sali hotelu Lengninga odby­
ło się o godz. 8 wiecz. roczne waine zebranie
sokolic bydgoskich. Zagaiła je przy tłumnym
udziale członkiń prezeska red. Janowa Tesko­
wa, witając1 prezesa okręgowego Malczewskie­
go, naczelnika okręg, p. Gołębiowskiego,
przedstawiciela ,,Dzień, Bydg.” oraz bardzo li­
cznie zebrane druhny, pozdrawiając je soko­
łem bas!em: Czołem. Na marszałka zebrania

zaproponowała prezeska Teskowa p Malczew­
skiego, który urząd ten przyjął, dziękując sa

zaufanie,
Urząd sekretarki przyjęła p. Szelśżan?fa, aa

ławnicz!a powołano pp.: Ra.;kowską a Żu­
kowską.

Na wstępie prezes Malczewski złożył druży­
nie życzenia na r. 1928, życzył, by druhny
wyniosły z wa!nego zebrania nadzieję i wiarę
w przyszłość swej organizacji, jak również, by
umocniły zaufanie do zarządu i w swe własne

siły.
W trzecim punkcie porządku obrad w za­

stępstwie sekretarki dr. Dobrowolskiej, p. Pio­
trowska odczytała protokół z zebrania konsty­
tucyjnego. Powyżej 200 osób przybyło na to

zebranie w marcu 1927. Zapał był ogromny,
chęć do pracy wielka, wiara w przyszłość or­
ganizacji zdumiewająca. Odrazu zapisało się
aż S10 druhen, wybierając swą prezeską red.

Teskową. I odtąd ,,czyniły w swojem kółka,
co kazał Duch Boży, a całość sama się złoży­
ła”. Potwierdzenie tej mamimy usłyszeliśmy
z ust sekretarki. Sokolice wraz z swym zarzą­
dem podjęły ogrom pracy. Wymagała ona b ar­
dzo spiesznej inicjatywy, energji, szybkiej rea­
lizacji. Na czoło wybiła się sprawa ćwiczeń.

Wybrano lokal, rozpisano porządek prac.
Druhny przybywały na ćwiczenia licznie i ocho­
czo. Poziom stałe wzrastał. Przyszły zawody
i odznaczenia,. I to wszystko w tak krótkim
czasie. Celem podniesienia wyszkolenia tech­
nicznego, wysyłano zdolne druhny na kursy.
Powstały sekcje sportowe: lekko-atletyka, gry
ruchowe, sekcja pływacka itd.

Powstały. też i duże wydatki. Lecz n:e

szczędzono sił i grosza. Wiele pań, których
w szczupłem sprawozdaniu trudno wymienić,
nie szczędziło datków, m, in. red. Teskowa
i kilkakrotnie dr. Kantakowa (ostatnio ofiaro­
wała 100 zł. na sztandar). Z zabaw i imprez
przeróżnych zebrano 1.240 zł.

Sprawę jednolitych mundurków również

szybko rozwiązano. Urządzano liczne wycie­
czki, przeróżne godziwe rozrywki, akademję ku
czci Słowackiego, piękną gwiazdkę itd. itd.

Frekwencja na ćwiczeniach i zebraniach do

SO%.
W tej chwili wspomniano dobrodziejkę ,,So­

koła" żeńskiego, ś, p. Weynerowską, której
pamięć uczczono przez powstanie.

Skarbniczka p. Sienkiewiczowa zdała rów
nież swoje sprawozdanie. Dochodu było
1.013,57 zł,, pozostało 280,35 zł. W międzycza­
sie wpłynęła jeszcze gotówka, tak, że pozo­
stało na rok 1928 399.35 zł.

Na wniosek komisji rewizyjnej uchwalono

absolutorjum dla zarządu.
W końcu naczelniczka p. Hofmanówna po­

dała sprawozdanie z pracy drużyny starszej
i oddziału żeńskiego. Ćwiczono rzetelnie, licz­
ba ćwiczących też wzrastała s miesiąca oa

nuesiąft.

Po tych sprawozdaniach przystąpiono do

punktu 6-go — uzupełnienie składu zarządu.
W dowód najwyższego zauian:a, skład zarządu
pozostał bez żadnych zmian. W międzyczasie
pierwsza wiceprezeska p, Alh:ychtowa zgłosi­
ła swoje ustąpienie. Gdy poczęła mówić, okla­
skami przerywano jej, nie przyjmując jej oświad­
czenia do wiadomości. Budżet na rok 1928
uchwalono 1.426 zł. w dochodach, 1007 zł.
w rozchodach.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: Imso-

wą, Pawłowską, Gołębiewską, do sądu hono­
rowego pp.: Facową, Kurdelską. Jankiewiczo-
wą, Żukowską, Sznajdrowską i Rajnowską,

Na zjazd okręgowy delegowano p. Młynar-
czykową, zaś na zjazd dzielnicowy red. Te-

skową i w zast. p. Albrychtową.
Prezeska red. Teskowa w serdecznych sło­

wach podniosła zasługi dła gniazda druhen:

Krzetniołi!iowskkj, Hoinaanówny i Sosnowskiej,
poczem w uroczysty sposób wręczyła druhnie

Zióikiewiczównej dyplom sportowy od Pomor­
skiego Zw. Sportowego oraz odznaczenie d!a

druhny Tyklińskiej, która nie opuściła asi je­
dnego zebrania, ani jednego ćwiczenia

Obejmując przewodnictwo z rąk marszałka,
p. Malczewskiego, prezeska red. Teskowa, dzię­
kowała druhnom i członkiniom zarządu za

współpracę w raku ub., zachęcając do dalszych
wysiłków.

Imieniem redakcji ,,Dziennika Bydg." prze­
mówił red, H. Ryszewski, składając życzenia
owocnej pracy w roku 1928. Na wniosek wice­
prezeski p. Aibrychtowej dziękowano redakcji
,,Dzień. Bydg.” za życzliwość i akcję propagan­
dową - trzykrotnym okrzykiem ,,Czołem".

W końcu zakomunikowano zebranym, że za­
bawa karnawałowa sokolic odbędzie się dnia
5 lutego w Resursie Kupieckiej.

Z grona bratnich towarzystw jedynie był
p. M, Urbański (Sokół UJ. Dlaczego?

nUMmMHCHnaamaRMMnMMBana

- Plenarne posiedzenie Czytelni dla

Kobiet, które nie mogło odbyć się z po­
wodu braku światła w ubiegły wtorek,
odbędzi,e się w piętek 2ffl to. w lokalu

Czytelni d!a Kobiet, przy ul, Krasińskie

go. O udział wszystkich członkiń prosi
SSarzyd.

RestaaraEla ,,Z AGŁ0BA"
tal. Gdańska 185.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

W czwartek, dnia 19. bm.

wielkie świmobide
wyborowe kiszki, kiełbasy wła­
snego-wyrobu i nogi wieprzowe
z kapustą. Bufet obficie zaopa­
trzony w różne smaczne zakąski

s? i napoje. -ć? -?’ tffl

S4. siejalrkeść j Fsszowaao prosię.

Przygrywa komseri artystyczny. (l:!M
Meyoh S°M sagcsas. OOSPODAHŁ

Oilezws.

Bzłeń 29 stycznia, t. j. dzień pamiąt­
kowy wkroczenia wojsk polskich w mu-

ry naszego miasta, będzie Bydgoszcz
obchodzić jak zwykłe uroczyście.

O godz. 9 rano odbędzie się nał)ożeń-
siwo w Farze z udziałem przedstawi­
cieli władz wojskowych, rządowych 1

samorządowych.
Wieczorem o gods. 8-mej uroczyste

przedstawienie w Teatrze Miejskim, po­
przedzone słowem wstępnem, które wy­
głosi p. redaktor Fiedler. Ceny miejsc
w Teatrze będą ogółowi dostępne.

Proszę Obywateli miasta o udekoro­
wanie domów flagami o barwach na­
rodowych.

(—) Dr. Chmielarski,
wiceprezydent miasta.

W czwartek o godz. 19 odbędzie się
capstrzyk na Starym Rynku z udzia­
łem wojska bydgoskiego garnizonu.

Do wszystkich Tow. Przemysłowo-
Rzemieś!niczyck, Cechów i zrzeszeń rze­
miosła samodzielnego! Związek Towa­
rzystw Przemysłowych i Rzemieślni­
czych zwołuje wszystkich prezesów o-

kręgów, prezesów poszczególnych towa­
rzystw, jako też dalszych członków to­
warzystw i cechów na zjazd, który się
odbędzie w dnia 19 stycznia br. w Byd­
goszczy w tai?. ,,Ogniska" przy ul. Jagieł-
lcńskiej w południe o gcdz. 2-giej.

Na porzą,dku obrad ważne sprawy
informacyjne dotyczą,ce wyborów do
ciał ustawodawczych.

Przemysłowi i rzemiosłu ,,Cześć"!
W. Fiołka, prezes. A. Mamach, sekr.

- Baczność, sokoli! Dziś w czwar­
tek o 8-ej wieczorem roczne wałne ze-

branie gniazda Bydgoszcz I (,,Macierz")
w Resursie Kupieckiej. Obowią,zkiem
starszych druhów jest się choć raz w

roku pokazać.

Walus zebranie Stów. Chrzęść. Nar.
Naucz. Szkół Powszechnych Koła mia­
sta Bydgoszczy odbędzie się w sobotę,
dnia 21 bm. o , godz. 7 .45 w auli szkoły
Wydziałowej męskiej z nast. porzą,d­
kiem dziennym:
1. Sprawozdanie prezesa.
2. Sprawozdanie sekretarza.
3 Sprawozdanie skarbnika.
4 Wybory:

a) wiceprezesa i skarbnika,
b) 6 delegatów,
c) komisji rewizyjnej,
d) delegatów na zjazd okręgowy,

5 Komunikaty.
6. Wolne głosy.

Ust do rątlakcji.
Szanowna Sedaksjo!

W związku z notatkę, umieszczony we

wczorajszym numerze ,,Dziennika" p. t,
,,Przydałoby się to i w Bydgoszczy" spie­
szę podać, że i przy ulicy Królowej Ja­
dwigi istnieje biuro, które żyda wpiso­
wego w kwocie 10 złotych, a potem mie­
szkania wcale nie znajdzie.

Ale nietjMko biura chcy paskować
mieszkaniami, ale i sami właściciefe
domów. W ub. niedzielę, dnia 15. stycz­
nia odwiedziłem pewmego właściciela
domu, u którego znajduje się wolne

3 pokojowe mieszkanie.

Gdy zgodziłem się na zapłacenie re­
montu w kwocie 800 złotych, i rocznego
czynszu, ów gospodarz nazwiskiem D. o-

świadczyl: ,,Nie proszę pana. Ja będę
musiał urzydzić loterję amerykańsky.
Kto da więcej".

Co na to Szanow’na Redakcja, co na

to p. prokurator? Czy w takich warun­
kach można myśleć o należytym rozwo­
ju naszej Ojczyzny?.

R,Ł
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MARYSIEŃKA S ŚWIAT

Początek o godzinie 6.45 i 9-ej |f f j) ^5 ara 11 S i, Ul PbONIEN!ACH j’a? gigantyczny dramat wojny światowej — wie!ka manifestacja pokoju i życia —-

największa tragedia ludzkości. W roi. gł. Dolores del Rio (znana jako Kat)usza
s filmu , Zmaitwychw stanie31 oraz W. MC. laglen Reżyserja: RAOUL WALSCH”

Wytwórnia oF0X’. Ceny biletów noiraalne. Zniżki ważne! (1509

— Tow. Kato!. C!zeladzi Rzemieślniczej
urządza dnia 22 bm. swój doroczny bal kar­
nawałowy w salach Starej Bydgoszczy. Po­
czątek o godz 18-tej. Wyniki pracy przy­
gotowawczej komitetu ’

wypad}y okazale i

twierdzić możemy śmiało, że młodzi jak i
starsi zapomną o swych troskach domo­
wych, bo humor to życie - taniec to czar,
a muzyka to rozkosz. A więc kto żyje, nie

chaj śpieszy na wspomniany bal.

- Ciągnienie loterji fantowej Legji In­
walidów znowu odłożone. Oddział Legji In­
walidów Wojsk Polskich w Poznaniu po­
daje do wiadomości, że ciągnienie loterji
fantowej, naznaczone na 15 bm. nie odbyło
się z powodów natury technicznej Ciągnie
nie odłożono na dzień 30 stycznia, które od­
będzie się. w sali Domu Królow)’ej Jadwigi,
Aleje Marcinkowskiego l, celem dania moż­
ności szerszej publiczności brania udziałd
w ciągnieniu.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Dziś ,,Królowa piątej ulicy",
dramat z życia nowojorskiego. Nadprogram:
dwie wesołe farsy ,,Wielki człowiek do małych
Interesów" s 3-ietnśro Beg Bey i ,,Dicky na

urlopie” ze znanym grubaskiem w głównej ro­
li, oraz dwa dzienniki.

NOWOŚCI. ,,Księżniczka Czardasza", prze

piękna operetka, którą obecnie wyświetla się.
należy do wyjątkowo starannie przygotowa­
nych i w!ykonanych obrazów. Na p!an pierw­
szy wysuwają się: urocza Liana Haid i Oskar

Marjon, którzy stworzyli szereg udatnych ty­
pów. Treść bardzo zafmująca, tok akcji nie­
zmiernie wesoły, szampański, a wspólnie z grą
aktorów i doprawdy bogatą wystawą, dzieło

podziwu godne. Nadprogram humorystyczna
farsa.

MARYSIEŃKA. Dziś premiera potężnego
dramatu p, t. ,,Świat w płomieniach" Wielki
dramat narodś w, dzieje ich bohaterskich plze-
żyć oraz dążenia do wiecznego pokoju — to tło
filmu. W jednej z głównych ról występuje
Dolores de! Rio, niezwykłego talentu aktorka,
która zachwycała nas rolą Kati w obrazie

,,Zmartwychwstanie",
CORSO. Przepyszny dramat sensacyjny, ze

sławnym Lucjanem Albertinim w roli głównej,
p, f, ,,Człowiek na komecie". Piękne, intere­
sujące zdjęcia oraz porywająca treść czynią
dramat ten nader godnym oglądania.

PROGRAMY RAD,IOFONICZNE.

PIĄTEK, 20 STYCZNIA.

Poznań (344,8 m,). 12,45—14,09: koncert mu­
zyki lekkiej Udział bierze tercet instrumen­
talny: pp. Dominik Gorzelniasfei, Carlo Castella-
ni, Costica Yladescu: 13,00: w przerwie koncer­
towej notowania giełdy sbożowo-lowarowej:
14,00: notowania giełdy pieniężnej i komuni­
katy PAT.; 17.05—17,30: odczyt p. L: ,,Pierwia­
stki wychowania przy nauczaniu matematyki"
z cyklu wykładów; pedagogicznych zorganizow.
przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego w Pozna­
niu — wygłosi p. wizytator S. Borucki; 17,30-
17,45: biuletyn Zjednoczenia Młodzieży Pol­
skiej: 17,45—19,00: koncert popołudniowy. U -

dział bierze orkiestra 7 p, a. c, pod bat. kapel­
mistrza Stefana Sterna!skiego i chór farny
pod dyr. M. Sarnowskiego; 19,00—19,10: nad­
program; 19,10—19,30: pogadanka z dziedziny
radjofonji, wyg(, dr. B . Lipiński; 19,30—19,55:
odczyt p. t; ,,Obrona przed środkami walki che­
micznej" — wygłosi por. A. Kiciński; 19,55-
20,10: komunikaty gospodarczej 20,15—22,00:
koncert symfoniczny. (Transmisja z FHharmonji
Warszawskiej); 22.00—22,20: sygnał czasu. Ko­
munikaty: meteorolog, i PAT.;

Warszawa (l!i! m.J 11,40—12,00: komuni­
katy PAT,; 12,00: sygnał czasu 5 komunikaty:
Sotniczo-meteoro!ogiczny oraz hejnał z Wieży
Mariackiej w Krakowie; 14,40—15,00: komuni­
katy PAT,; 15,00—15,20: komunikaty: meteoro-

giczny, gospodarczy i nadprogram; 15,20—16,20:
przerwa; 16,20—16,40: przegląd wydawnictw
periodycznych" omówi prof. Henryk Mościcki;
16,40—17,05: odczyt; 17,05—17,20; komunikaty
PAT,; 17,20-17,45: odczyt; 17,45-18,53: trans­
misja koncertu popołudniowego z Katowic;
18,53—19,05: komunikaty PAT,; 19,05—19.15:

komunikat rolniczy, oraz transmisja z Krakowa
notowań giełdy zbożowej krakowskiej; 19,15—
19,30: rozmaitości; 19,30—19,55. odczyt (dział
,Sport i Wychowanie fizyczne"); 19,55—20,15:

pogadankę muzyczną z cyklu ,,Dzieje muzyki”
— wygł. prof. Stanisław Niewiadomski; 20,!S:
transmisja koncertu symfonicznego z Filhar­
monii Warszawskiej, w przerwie biuletyn ,,Mes-
sager Polonais" w języku francuskim; 22,00—
22,05: sygnał czasu i komunikat loiniczo-mefe-

orologiczny; 22,05—22,20: komunikaty PAT,j
22,20—22,30: komunikaty: policyjny, sportowy,
oraz nadprogram; 22,30—22,45; komunikaty
PAT,

Polski Blok Katolicki.
Polsk. Stron. Chrzęść. Demokracji i

P. S, L. ,,Piast" urządzają, w następu­
jących miejscowościach Pomorza zja­
zdy i zebrania przedwyborcze,

Okręg nr. 29.

w sobotę, dnia 21 stycznia Wejherowo
godz 11 loka) Prus?y ńskiego;

w niedzielę, dnia 22 stycznia Puck
godz 12 sala Domu Kuracyjnego; y

w poniedziałek, dnia 23 stycznia
Kartuzy;

w wtorek, dnia 24 stycznia Gniew;
w środę, 25 stycznia Starogard;
w czwartek, dnia 26 stycznia Tczew;
w piątek, dn. 27 stycznia Kościerzyna.

Okręg nr. 39;
w sobotę, dnia 21 stycznia Grudziądz

godz. 11 lokal PI 23 Stycznia 35 nr. 11;
w niedzielę, 22 stycznia Świec!a zjazd

pcw. świeckiego odbędzie się w Lasko-
wicach o godz. 12 Hotel Dworcowy;

w wtorek, dnia 24 stycznia Tuchola;
w środę, dnia 25 stycznia Chojnice;
w piątek, dnia 27 stycznia Sępólno.

Okręg ur. 31;
w poniedziałek, dn. 23 stycznia Lu­

bawa w lokalu p. Piotrowicza o godzi­
nie 12-tej;

we wtorek, dn. 24 stycznia Działdo­
wo o goiz. 11 -tej w lokalu restauracji
Plebiscytowej, dawn. Waruszewskiego;

w środę, dn. 25 stycznia Chełmno;
w czwartek, 25 stycznia Wąbrzeźno;
w sobotę, dn. 28-go stycznia Toruń.

Z uwagi na konieczność rozpoczęcia
usilnej pracy przedwyborczej, udział

wszystkich zarządów kół, komisarzy
wyborczych, mężów zaufania, członków
i sympatyków ,,Polskiego Bloku Kato

lickiego" (P. S, Chrzęść. Dem. i P. S . L,
. Piast") jest konieczny Przybędą refe­

renci zamiejscowi tak z ramienia PSL.
,,Piast" jak też P. S Chrz. Demokracji.

Wojewódzki Komitet Wyborczy
na Pomorzu,

Polskie Stronnictwo Chrz. Demokracji;
(-) Albin Nowicki, (-) Jan Nowak,

prezes. sekretarz.

Bo]ófflRs endecka na bierni stanu średnioge
w Poznanie.

Poznań, dnia 19. l, 1928, (tel, własny),
Wczoraj odbył się w sali Jarockiego
wielki wiec Zjednoczenia Stanu Śre
dniego. Zagaił wiec prezes Związku To­
warzystw rzemieślniczych p, Chmielew­
ski. Podczas jego przemówienia pod­
nieśli hałas nasłani przez endecję bo-

jówkarze Obozu Wielkiej Polski. Jeszcze

większy hałas wszczęli po przemówie­
niu prezesa Związku Piekarzy p. Bart­
kowskiego i prezesa Związku Urzędni­
ków Państwowych i Komunalnych Ste­
fana Sikorskiego. Na czoło opozycji wy­
sunął się radny miejski Libera znany
krzykacz endecki.

,,Strzelcy" pelplińscy os tewie

oskarżonych.
Korespondent nasz donosi;
Przed izbą karną sądu okręgowego w

Starogardzie toczyła się w tych dniach

rozprawa przeciwko znanym awantur­
nikom, członkom pelplińskiego oddzia­
łu ,,Strzelca1, oskarżonym o urządzenie
awantur w kwietniu ub r. oraz upór
przeciw władzy policyjnej.

Na ławie oskarżonych zasiedli Puc-

kowski, Kubicki, Kamiński i Uklasz, ja­
ko świadkowie zaś byli przesłuchani:
komendant posterunku policji, st. przo­
downik Raczkowski, st. post. Garbarek,
posterunkowi Janczewski i Wiśniewski,
komisarz kontroli skarbowej Mocydlarz,

Hassę, śwatlak, redaktor Lewandowski
i Voegele.

Oskarżeni zachowywali się podczas
rozprawy arogancko, hałasowali i kłó­
cili się. Do winy się nie przyznali, twier­
dząc, że policja ich aresztowała tylko
ze względu na to,, że są członkami
,,Strzelca".

Wyrok był surowszy, niż zażądał pro­
kurator. Skazano bowiem: Pudłowskie­
go na 6 miesięcy więzienia i 2 tygodnie
aresztu, Kubickiego na 4 tygodnie a-

resztu, Kamińskiego na 5 miesięcy wię­
zienia i na 2 tygodnie aresztu oraz

Ukłasza na 2 tygodnie aresztu.

Wielka kradzież w pałacu
Wargowskim.

Jak donosi ,,Nowy Kurjer" z Obornik,
włamali się nieznani sprawcy przez o-

kno, po wybiciu szyb, do pałacu hr. Ste­
fana Żółtowskiego, zamieszkałego w

Wargowie (powiat obornicki) i skradli:
futro męskie, lisy, kołnierz rysi, po­
szycie czarne, futro męskie duże oposo­
we, kołnierz brązowy, poszycie czarne,
futro damskie żubry, podszewka jedwa­
bna, futro damskie krótkie oponowe

szare, poszycie szare, futro damskie po­
pielice, futro damskie oposowe, koł­
nierz i obszycie mankiet i dołu brązo­
we damski czarny płaszcz aksamitny,
p!aszcz męski nieprzemakalny koloru

szarego oraz inne drobniejsze przedmio­
ty łącznej wartości 6 250 zł.

Na ślad złoczyńców dotąd nie natra­
fiono.

Paragraf zabija etyką i moralność.
Królewiec. Pewna m!oda mężatka

obdarzała swemi względami członka

tutejszej ,,Schuppo”. Mąż podejrze­
wając ją o zdradę małżeńską, zwró­
cił się akurat do tego samego agenta
bezpieczeństwa, prosząc go, aby do­
starczył mu dowodów przeniewier-
stwa i zawarł z nim umowę, że za­
płaci za to 300 mk.

Chcąc zyskać natychmiast tę su­
mę, ,,schuppo” wyznał wszystko mę­
żowi. Sprawa przyjęła niepożądany

dła niego hrót, gdyż oburzony mąż
nie chciał zapłacić umówionej ,,na­
grody”.

Policjant był tak czelny, że zaskar­
ży! zdradzonego małżonka o niedo­
trzymanie umowy. Co dziwniejsza —

wygrał sprawę przed wszystkimi są­
dami, a nawet w wyższej instancji w

Lipsku. Sąd ten orzekł, że ,,schuppo
wiernie spełni! warunki zastrzeżone

w umowie”.

Są jeszcze sędziowie w Berlinie!

Humor i satyra.
Z podsłuchanych rozmów.

- Jeden z moich synów będzie kup­
cem pozostali pięciu poświęcą się ka-

rjerze urzędniczej...
— Wielki z ciebie optymista.; skoro są­

dzisz, że ten jeden kupiec potrafi utrzy­
mać pięciu swoich brach

W wojsku.
Jednoroczny: Właściwie to po­

cisk armatni powinien przecież według
praw przyrody lecieć zupełnie inaczej.

Podoficer: W wojsku niema

żadnych praw przyrody, są tylko prawa
wojskowe; niech pan to sobie spamię­
ta, panie jednoroczny!

Nasze służące,
- A niechno Stefcia porządnie sprzą­

tnie, żeby znów pod kanapą nie było
śmieci. Przyjdą dziś goście.

— A to ładne goście, co bendom za-

glondać pod kanapę...

Przetarg 898 sztuk bydła w Gdańsku.

Z powodu licznych zgłoszeń spóźnio­
nych, zostaną sprzedane w Gdańsku w

dniach 8 i 9 lutego br. około 100 buhai,
300 krów wysokocielnych i 200 klaczy
wysokoźrebnych. Wszystkie sztuki są
dobrze odpasione i krótko przed przetar­
giem zostaną zbadane przez weterynarzy
specjalistów. Ceny przeciętne na ostat­
nim przetargu: buhaje — 2 500 zł,, kla­
cze 1200 zł.. Wywóz załatwia biuro.
Strefa hodowlana zupełnie wolna od

epidernji.
Katalogi wysyła bezpłatnie ..Danzigcr

Herdbuchgeselłschaft", Gdańsk, Sand-
grube 21.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu,

POZNAŃ, dała 18 stycznia 1928 roku.

5 proc. Potyczka konwersyjna -65,50
S"’/r, oblig miasta Poznania 91,50
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred.

92,75- (za 1 dolar.
6 proc listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt 25,80
Bank Przemysłowców I-II em -1 1q
Bank Związku Spółek Zarób. I-XI em. 96,
Cegielski H, 1. ero. -49.50

Herzfeld — Viktoriu9 I em. 50,-
Dr. Roman May I-V e:n. 1C6-
Unja (daw. Ventzki) l-III era. 22,—

Giełda warszawska
s dnia 18 stycznia

ffi!eeles w złotych;
Bank Polski ........ 168,00-162 ,TO
Bank Dyskontowy ....... 136,00-135.00
Bank Handlowy ........ -128,00
Bank Zachodni -

. °..., 34,00- 34,50
Bank Z w. Sp. Zarób. ..... .

- 93,00
Spiess ............ -152,00
Siła i §wiat!o. ........

_ 93,09
Wysoka ..........

- 14 3,00
W. T. Węgla ......... .98,00-11.0 ,0(5
Cegielski . . ... ... ...

_ 48,23
Lilpop ............ 40,50- 0,25
Modrzejów’ .... ... ... 43,75- 44 ,00
Ostrowieckie Zakłady .....

_ §s,od
Starachowice ......... 60,75- 62,CO

?iotswania Giełdy Zboż(mej i Tojraraare
w Poznanie.

Psim A. dnia 18. l. 1928 roku,
płacono za 100 kg. w zł.

Żyto .............. 39,33 -40.SS

Pszenica -

. .... ... 46,0i-47,00
Jęczmień ........... .3940-41,00

Jęczmień zwykły ........ 83,00-35,00
" -’-w...................... .... . ... .32,50-;;,;:
Mąka żyt. 65 proc, z wor. stan. 00,00 -57,35
o”,

”

70
” ” ” ” ’

0°,00-55,85
Mąka pszen. 65 ........ . 66,50 -70,50
Otręby żytnie .......... 28,00-29,00

99 pSZCBo ’aoasaoaa- 27,25^28^25
Rzepak ....................... 63,00-70,09
Groch po!ny .......... 48,00- 5300
Groch Victorja ......... 69,00-82,00
Ziemniaki jada!ne ........

-

Ziemniaki fabryczne !6% ..... 0,00- 0,00

Bank Polski płacił dnia 19 stycznia zas

dolary amerykańskie 8,85-8,84
funty szterlingów 43,26
franki szwajcarskie 170,95
franki francuskie 34,91

raarkj niemieckie 211,32
guldeny gdańskie 172,70
szylingi austrjackie 12L9B

liry włoskie 46,97
korony czeskie 26,29
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Z Tow. śpiewu ,,Dzwon".
Zebranie odbyło się 17 b:u. w szkole na

Okolu przy udzia!s licznych członkiń i człon­
ków, ks. patrona Dąbrowskiego i delegatów
innych towarzystw śpiewaczych. Na przewodni­
czącego obrano ks. patrona.

Sprawozdania zarządu za rok ub. wykazały
dość wydajną pracę T-wa, które utrzymano na

wysokim poziomie. Na zjeżdzie kół śpiewa­
czych w Kcyni Tow. uzyskało naj’wyższą punk­
tację oraz zostało wyróżnione jako jedno z

najlepszych kół w ,,Przeglądzie Muzycznym".
W Tow. istnieje komisja artystyczna, która pro­
wadzi pracę oświatową w organizacji. Tow. li­
czy 81 członków, z tych 8 nieczynnych. Od­
byto 42 zebrania i 87 lekcyj, urządzono 2 za­
bawy, 3 wieczorki, 6 wycieczek i obchód

gwiazdkowy. Śpiewano na 2 pogrzebach, 1 zje­
żdzie i 2 uroczystościach. Na zebraniach wygło­
szono 8 wykładów. Podnieść należy, że Tow. w

każdą czwartą niedzielę śpiewało podczas Mszy
św. w koście!e św. Trójcy. Tow. jest dość bo­
gate, gdyż prócz kilkuset złotych w kasie po­
siada aż 94 tek z nutami i małą bib!jotekę.

Z wyboróty do nowego zarządu weszli pp.:
Cegielski (prezes), Karołewicz (zaś(,), Bednarek

(sekr,), Cyra (skarb,), Lampkowski (biblj.), Ko­
walska (kontrolerka), Słaboszewska i Lamp­
kowski (rewizorzy kasy).

Poczyniono jeszcze kilka zmian statutu. De­
legat okręgu, p, Deplewski, złożył zarządowi
5 całemu T-wu życzenia owocnej pracy i po­
myślnego rozwoju, W końcu zawiadomił ks.

patron Dębowski, że w najkrótszej przyszłości
ustąpi ze stanowiska zajmowanego w Tow. z

powodu objęcia obowiązków w innych organi­
zacjach. Następcą jego w ,,Dzwonie" będzie
ks. Szymański. (W,).

Z żyeia Młodych PoSek

s,Swiazda",

Pod przewodnictwem księdza patrona Su-

pióskiego odbyło się roczne walne zebranie

towarzystwa Młodych Polek ,,Gwiazda" na

Szwederowie. Ze sprawozdania poszczegól­
nych członkiń zarządu wynikało, że towarzy­
stwo liczy dwa oddziały, starszy i młodszy,

która mają swoje osob::ę miesięczne zebranie,
Na zebraniach obok spraw organizacyjnych

wygłaszane są referaty i odczyty. Każdy od­
dział dzieli się na poszczególne sekcje, jak:
oświatowa, gimnastyczna, robótek ręcznych,
bractwa żywego różańca i misyjna.

Działalność i praca Tow. Młodych Polek

przedstawia się bardzo korzystnie. W roku

sprawozdawczym urządzono 6 przedstawień
amatorskich, 4 występy gimnastyczna, 2 wy­
stawy robótek ręcznych i 5 wycieczek krajo­
znawczych. W końcu września urządzone zo­
stały 8-dniowe rekolekcje, na których nauki

wygłaszane były’ przez księdza dziekana Ry-
diewskiego. W ciągu roku przestępowały tez

członkinie 8 razy do wspólnej spowiedzi i fco-

munji św. Urządzono też w listopadzie ubie­
głego roku miesięczny kurs oświatowy, na

którym wykładali pp. rektor Bazyli, Ewald,
Wnuk, inspektor Modrzewski, profesorowa
Czarlińska, Ciszewski i Gospodarek.

Po złożeniu sprawozdania, przystąpiono do

wyboru nowego zarządu, w skład którego we­
szły druhny: Golińska — prezeska, Płochocka

skarbniczka, Jankowska — sekretarka, Gór-
czyńska, Woźniakówna i Tałłerowska — 5a-
wniczki. Na tem posiedzenie zakończono.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

,.Sokół" I. Roczne walne zebranie w czwar­
tek, 19 bm,, o godz. 20 w Resursie Kupieckiej.

,,Halka". Dziś w czw’artek lekcja śpiewu o

godz. 8 wiecz. w lokalu p, Jarnatha. Zapro­
szenia na bal odebrać można jeszcze podczas
lekcji.

Tow. Powst, i Wojaków Jachcice, Roczne
walne zebranie w sali p. Trzebiatowskiego, w

niedzielę, 22 bm. o 4-ej po poł. Prosi się wszys­
tkich członków o uregulowanie swojej należy-
tości. Komplet członków pożądany. Wszystkie
bratnie towarzystwa pożądane.

Tow. śpiewu ,,Arion" Czyżkówko. Walne
roczne zebranie 20 bm. o 8-ej wiecz. w salce

parafjalnej przy kościele (ul. Kolonowska).
Komplet członków koniecznie pożądany. Sym­
patycy i goście mi!e widziani.

Związek Kapców Tytoniowych. Roczne

walne zebranie dziś w czwartek, 19 bm. punk­
tualnie o godz. 20-ej w lokalu sekretarjatu, uł.

Jagiellońska 25.
Klub Mandolinistów ,,Lutnia". Miesięczne

zebranie w czwartek, 19 bm., o godz. 8 wiecz.
w Domu Czeladzi. Zebranie zarządu tamże o

godz. 7 wieczorem
Tow. Miłośników Sceny! Dziś, w czwartek

o 7,39 wiecz. w hotelu ,,International" zebranie

miesięczne.
Roczne walne zebranie Kat. Tow, Rofeote.

Polskich przy kościele Serca Jezusowego od­
będzie się w niedzielę, 22 bm. o godz. 4,30 po
poł. w sali p. Mellera, Plac Piastowski,

Klub memdolinistów ,,Lirenka". Lekcja w

piątek się nie odbędzie. Następna lekcja od­
będzie się we wtorek, 24 bm. o godz, 7,30 wie­
czorem w lokalu ćwiczeń.

B, T, C, W niedzielę, 22 bm. o 15-ej ze­
branie zarządu u prezesa Radzikowskiego, ul.
Nowodworska 35, Z powodu bardzo ważnych
spraw.

Tow. Ośw. Re!ig. pod opieką św. Ignacego.
W sobotę 21 bm. w sali Kleinerta (4 śl.), zaba­
wa karnawałowa z premjami. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem.

Klub sportowy ,,Brda". Roczne walne ze­
branie w czwartek, 19 bm. o godz. 7, w lokalu

,,Złoty Róg”, u!. Grunwaldzka. O punktualne
i liczna przybycie członków prosi zarząd.

Klub sportowy ,,Astorja". Przypomina się
członkom zapłacenie zaległych składek. W myśl
uchwały walnego zebrania upływa w dniu 1

lutego ostateczny termin. Kto do tego czasu

się ze składek nie uiści, traci wszelkie prawa
członkowskie.

OSIELSKO, Tow, śpiewu Św, Cecyiji za­
wiadamia o swem rocznem wainem zebraniu,
które odbędzie się dnia 24 bm. w szkole ka­
tolickiej, Miłośników pieśni naszej zaprasza
zarząd.

K§?endsrzyR zehrafi Ch. Z, Z.

Walne zebranie Zw, Właścicieli Aistodoro-

żek odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. o

godz, 8 wieczorem w lokalu posiedzeń ,,Harmo­
nja" przy ul. Marcinkowskiego 1. Uprasza się
o liczny udział,

Polskie Stronnictwo Chrzęść, Demokracji,
koła Wilczak.—Okołe. W sobotę, dnia 21 bm.,
o godz. 7-ej wieczorem odbędzie się zebrania
w lokalu p. Rutkowskiego przy uł. Grunwaldz­
kiej narożnik Wrocławskiej. Na porządku dzien­
nym ważny referat, dotyczący wyborów, stąd
przybycie członków i sympatyków C. D. ko­
nieczne.

GOŚCISRADZ. (,,Plajta88 Dziennika
Bydgoskiego. — Winna temu nasza

święta policja). Krytycznego dnia w

którym skonfiskowano ,,Dziennik", ro­
zeszła się po naszej wiosce plotka, że
,,Dziennik Bydgoski" zrobił ,,plajtę" czy­
li ,,zbańczył". Inni znów rozpuścili po­
głoskę, iż komuniści zburzyli ,,Dzien­
nik", papiery powrzucali do Brdy aż się
most zarwał, a jednemu pracownikowi
tak§, dziurę zrobili w głowie, że aż przea
ni§ duszę było widać. — Na tę intencję,
iż nasz ,,Dziennik" jeszcze żyje, posta­
nowiliśmy urz§dzić w niedzielę, 22 go
bm. bal maskowy w sali p. Saganow­
skiego w Gościeradzu, na który zapra­
szamy wszystkich z bliska i z daleka.
Zaprosiliśmy też ,,żyj§cy Dziennik",
który nas ,,odbierze" i umieści na swo­
ich łamach ku wiecznej pamiątce. Zaś
najpiękniejsza maska propagandowa
nieśmiertelnego ,,Dziennika" otrzyma
pię,kn§ nagrodę. — Przybywajcie! — bo

jak się bawić, to się bawić — spodnie
sprzedać, frak zastawić!

Stan wody w Wiśle dnia 19 stycznia
rano: Zawichost 1.87 m., Warszawa
2.35, Płock 2.69, Toruń 2.14, Fordon 1.72,
Chełmno 1.79, Grudzi§dz 1.81, Korzenie­
wo 1.86, Piekło Q.75, Tczew 0.36, Einlage
2.22, Schievenhorst 2.40.

Lodołamacze posuwaj§ się zw’olna
naprzód.

1 Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
i dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo —

l, w, z, a - każde stanowi słowo.

aaoBKE eetes%EMA

Ogłoszenia większe pod niniejszą tubzyką ob!lezą się na mm o 108% drożej.

1 Dla poszukujących posady 20 % zniżki. - |
| Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 1

przed południem.

Bielizna

od gładkiej do najwykwit-
niejszej, modele najnowsze
wykonuje ^Alicja" Wesoła
nr. U, teł. 1679. (1507

Sprzedasz
tanio kocioł koprowy, wa­
gę stołowa i piec żelazny.
Adres wskaże filja Dzień.
Bydg. Dworcowa 2. (820

Piękny dem
III piętrowy w śtódmie-
ściu dochodowy 70.000 zł.
i inne podobne poleca
,,Ostoja" Król. Jadwigi 4.

1506

MajSsas”gystsrielsae
domy procentujące się od
10 proc, wzwyż poleea
stale największy wybór
,,Ostoja" wlaśc. Stefan M,i
ohalik, Król. Jadwigi 4.

1505

Skład
galanterji męskiej i dam­
skiej w centrum Torunia
natychmiast na sprzedaż.
Potrzeba 10.000 zł. Oferty
pod ,,Skład" do fiiji Dz.
Bydg. w Toruniu. (1540

Restauracja
loka! duży z mieszkaniem
nowy remont z kom pięt­
nem urządzeniem w śród­
mieściu Torunia thnio na

sprzedaż. Oferty pod ,,Re­
stauracja" do filji Dzień.
Bydg. w Torun’u.’ (1839

S triad

kolonjalay przy ul. Gdań
skiej z mieszkaniem, urzą­
dzeniem i towarem 4.500
zł. wskaże ,,Ostoja" Król.
Jadwigi 4. " 1507

Striad
kolonja!ny z to wareirt,miesz­
kaniem za 8000 zł. sprze­
dam. Wiad. Listing, Byd­
goszcz, Zbożowy Rynek 1.

(1518
Hurtownia sgsżirwcza

w pełnym biegu sprzedam
przy wpłacie 10 tys. zł. za

towar i urządzenie Zgłosz
pod ,845" do Dzień. Bydg.

(1513
Samozhćsd

,,Mathis" w dobrym sta­
nie sprzedam bardzo ta­
nio Sienkiewicza 60, Rzad-

’ kowolskŁ 1500

Meble .,GdrnoSlazskdw1
światowo znane jako

najtańsze źródło zakupu so

Iidnych i w’ykwintnych me­
bli jako:
adałki, sypiallri, pokoje

męskie,saloniki, biuri?a dam
skie i męskie, bufety, kre­
densy, stoły, krzesła, kana­
py, leżanki, zegary stojące
i ’

śc.ienne, lampy stojące
z abażurami, a mianowicie
mało używane kompletne
pokoje już od 500 zł., wy­
jątkowa okazja do 3 dni.
Wszelkie podane przedmio­
ty po znacznie zniżonej
cenie. Własne warsztaty,
fachowa obsługa, długole­
tnia gwarancja, poleca R
Janoszkę, Śniadeckich 56.
Te!. 1025, przystanek tram­
wajowy z obu dworców,
narożnik Gdańska. (1513

Baeanośfi I
wóz z kastą 2 calowy
mało używany na sprze­
daż. Najdek, Ułańska 17.

1520

Harmonium
13 regist. sprzeda skład
instrumentów muzyczn.

Poznańska 26. 1499

2 konie
jeden gniady i śronka, 7 i
8 łat, własnego chowu, do­
brze ujeżdżane, zaraz na

sprzedaż. W. Słoma, Sadki
sL kol. Samostrzał. (1523

Poszukuję
6—8 zastępców celem od­
wiedzania klienteli wiej­
skiej. Pensja i prowizja.
Oferty pod ,,Zastępca" do
Dzień. Bydg. 1522

Bysownlha
do sporządzania rysun­
ków maszynowyeh oraz

budowli poszukuje natych­
miast Wielkopolska Pa­
piernia, Bydgoszcz-Czyż-
kówko. 1510

Agenta
z wyrobioną klientelą na

prowincji poszukuje bran­
ża spożywcza. Oferty do
filji Dz. Bydg. Dworcowa 2
pod .Pensja 300 zł i pro­
wizja”. 826

Possoksaj^
zaraa uczciwego szofera któ-
już dłuższą praktykę ma

poza sobą,’ najchętnej żo­
natego. Gdzie wskaże Dz.

,Bydg, (1515

Poszukują
pianistę na stałe. Zgłosz.
Koronow’o, Wielkopołanka

839

Pessssfeuje!W
zdolnych tokarzy i ślusa­
rzy maszynowyeh na pre­
cyzyjne roboty. Zgł. Fa­
bryka Porcelany w Cho­
dzieży, biuro techniczne.

3512

Krawcowa
do szycia fartuchów na­
tychmiast potrzebna. Ko­
ścielna 7, I piętro. Średni.

(1516

Bufetowy
z kaucją zaraz potrzebny.
Zgł. do Dzień. Bydg pod
,,Bufetowy.° (1514

Dziewce
do posyłek na wskroś ucz­
ciwą i rzetelną poszukują
zaraz H. i M Garczyńskie,
Plac Teatralny 4, skład
jubilerski. (1527

Uczeń
stolarski może sic zgło­
sić. Nakielska 8, mistrz
stolarski. (1595

Dziewczę
potrzebne. Jagiellońska 4.

1524

Pomocnik
fryzjerski zaraz potrzebny
Dworcowa 10. (854

Poszukuję
się pantoflarza do wyrobu
drzewa Wytwórnia drew­
niaków Czyżkówko, Ko­
ronowska 1. (857

2 uczennice
do biachalterji potrzebne.
Zgłosz z życiorysem do
Biura Rewizyjnego, Mar­
cinkowskiego 8 a. (1511

Kucharka
z pierwszorzędnemi i dłu-
goletniemi świadectwami
znająca się na wykwintnej
chuebni, pieczeniu ciast
potrzebna od 1 lutego br.
do prywatnego domu, naj­
chętniej pozamiejseowa.
Zgłosz. pod ,,G. L." do

filji Dzień. Bydg. Dwor­
cowa nr. 2. (F-848

Slułaca
do wszelkich prac domo­
wych, umiejąca gotować
z dobremi świadectwami
od !. 2. potrzebna. Płac
Wolności l, L Idzikowska
od z- po poi, 1498

ekspedjentka z branży
kolonjalnej, biegła w li­
czeniu, zaraz potrzebna.
Najchętniej zamiejscowa.
Oferty z podaniem pensji
przy wolnym stole i świa­
dectwami do filji Dzień.
Bydg. pod OF. G.° (830

Uczni
którzy mają chęć wyuczyć
się kołodziejstwa, poszu.
kuje K. Siwiński, mistrz
kołodziejski, Dr. E. War­
mińskiego 4-5. 827

Starsza osoba
poszukuje posady tylko
w lepszym domu, zna

dobrą kuchnię i wszelkie
prace domowe. Wymaga­
nia skromne, ma dobre
polecenia. Of. do filji Dz.
Bydg. Dw’orcowa 2 pod
,Dobre polecenia’. (844

Kto
przyjmie chłopca 17 letn
uczciwego w naukę fry-
zjerstwa przy woinem u-

trzymaniu. Miejscowość
obojętna. Oferty do filji
Dzień. Bydg. pod 9P. P. 17"

Szwajcar
z dobremi świadectwami
i długoletnią praktyką,
żonaty, poszukuje posady.
Zgł. pod ,,3208" do Pń"
Toruń, Szeroka 46. (1337

Czeladnik
piekarski, obeznany w cu­
kiernictwie poszukuje po­
sady celem dalszego wy­
uczenia się cukiernictwa.
Łask, zgłoszenia do Dzień.
Bydgoskiego pod ,C".

(1508

Dziewczyna
uczciwa, pracowita z do­
bremi świadectwami, u-

miejąea dobrze szyć i zna

wszelką pracę domową,
poszukuje posady na miej­
scu lub na majątku. Zgł.
pod ,,Panienka 21. Z. W ."
do filji Dziennika Bydg,
Dworcowa 2. (F-849

1880 zf
wydzierżawi się piekarnię
i 4 pokojowe mieszkanie!
Sokołowski-Błaszak, Plac
Wolności 2, (819.

Restauracja
w pełnym biegu w cen­
trum miasta Bydgoszczy
zaraz do wydzierżawię
nia.Of. pod ^gEzystenoja°
do Dz. Bydg. (1533

KEEE3S

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią, kompl.
umeblowane, w centrum

odstąpię na dłuższy czas

za wypożyczenie na 6 mie­
sięcy 2 tys. zł. Oferty do
filji Dzień. Bydg. pod ,Z.
20C0” 832

Poszukują
2-3 pokoje z kuchnią,
meblami lub bez, wprost
od gospodarza. Komorne
płacę z góry. Zgłoszenia
Bar, ul. Bocianowo. (836

MiessskBrala
2, 3, 5 pokojowe za rocz-

nein czynszem wskaże
,,Ostoja" Król. Jadwigi 4.

1504

Mieszkania
ł—2 -S pokojowe odda
,,Pośrednictwo" Hetmańska
ar. 25. (1516

Zamianie
2 pokojowe mieszkanie z
w’szelkiemi wygodami w

nowoczesnym domu, na 4
pokojowe mie-zkanie. Of.
do Dz. Bydg. pod ,Za­
miana 10”. (1342

K p°"°" H

W Torun!u
poszukuję jeden pokój
umeblowany z fortepja-
nom w centrum miasta.
Ofer. filja Dz. Bydg. w

Toruniu pod ,,H. K ."
1533

Pokój
dla pąna zaraz do wyna­
jęcia. Dworcow’a 13 w po­
dwórzu, I ptr. (773

Pokój
umebł. niekrępujący, z u-

żywaniera kuchni, wynaj-
raiie właściciel, Wysoka 7.

(1519

Pokój
umebł. do wynajęcia od
3lutegodla1lub2pa­
nów. Siemiradzkiego 4,
II ptr. lewo. (1Ó33

Pokoje
umebi. poleca ,Pośredni­
ctwo” Hetmańska 25. (1517

Pokgj
z kuchnią w mieście od
stąpię. Oferty pod ^Bez­
dzietne” do filji Dz. Bydg,

853

csi

Cere
najbardziej zaniedbaną,

świetnie, poprawia Gabi­
net Kosmetyczny, Ciesz­
kowskiego 20. (F-845

Kawaler
kat., kupiec, lat 28, samo-

modzielny, tęskni za to­
warzyszką życia. Panie
którym zależy na szcze

śłiwem pożyciu małżeńsk.

posiadaj, majątku ponad
5000 zl zechcą nadesłać
oferty z fotografją do filji
Dz. Bydg. pod ,,Szatyn"
Sprawa poważna. Foto-
grafje zwraca się. (856

Dla panny
posiadającej skład kon­
fekcji damskiej z pracow­
nią, oraz eztero-pokojowe
umebł mieszkanie poszu­
kuje odpowiedniej partji
Janina Korab, Bydgoszcz,
Paderewskiego 83. (835

Kupiec
samodzielny, kawaler lat
26, brunet, poszukuje na

tej drodze żony. Panny
oraz wdówki bezdzietne
do lat 24, posiadające od-
i owiedni majątek, raczą
złożyć oferty z fotografją
pod ,Kupiec samodzielny”
do filji Dz. Bydg. Rzecz
traktuje sie honorowo.

855

PoszokuJe
spólnika z restauracją. Po
siadam kaucję, którą mam

do oddania. G?, pod ,,M”
do agent Dzień. Bydg. w

Tczewie. (1517

Egzefcsstysra
Okręgowa ’L. N . R . podaje
do ogólnej w’iadomości,
że p. Józef Gramek, Byd­
goszcz, Gdańska 149, nie
jest członkiem Związku
Naprawy Rzeczypospo’litej
i nie ma prawa występo­
wania w imieniu Związku.
(-) Pietzonka. (-) Żała-
chowski. (-) Lisiecki.
Bydgoszcz, 17. I. 1928 r.

1391

SCawa-Be?
zbożowiec, lat 34, posia­
dający cośkolwiek got§y­
ki, szuka spólnićzki ce­
lem za ożenią wspólnego
interesu. Panny lub wda-,
wy do łat 32, posiadające
gotówkę, raczą oferty z

całem zaufaniem złożyć
do Dz. B.ydg. pod ,,Ave-
nir 105". Dyskrecja hono­
rowa. 1524

D!a panny
blondynki, lat 22, bardzo
wykształconej i przystoj­
nej, pos. własny skład ko-
ionja!ny i realność poszu­
kuje odpowiedniej partji
Piotr Mrówka, Bydgoszcz,
ul. Gdańska 24. (1518.

Dla panny
lat 25, bardzo gospodar­
nej i inteligentnej, pós.
50.000 zł. gotówki i ele­
gancką wyprawę, poszu­
kuje odpowiedniej partji
Piotr Mrówka, Bydgoszcz.
Gdańska 24. (1519

Sta s!eroly
panny, lat 21, wykształ­
conej, muzykalnej, posia­
dającej własne przedsię­
biorstwo, poszukuje ódpo-
wiednej partji Piotr
Mrówka, Bydgoszcz, ulica
Gdańska 24. (1529

!SU’S wdów
bezdzietnej, lat 40, przy­
stojnej, pos. 35.000 zlot,
gotówki, poszukuje odpo­
wiedniej partji Piotr
Mrówka, Bydgoszcz, ulica
Gdańska 24 ”

(1521

D!a lekarza
kawalera lat 38 bardzo
sympatycznego, pos. Wła­
sną dobrą praktykę po­
szukuje odpowied. partji
Piotr Mrówka, Bydgoszcz
Gdańska 24. ’ 1522

Snfa IS bm.
zgubionot torebka damską
na ulicy Śniadeckich. Prosi

ię o łaskawy zwrot za

wynagrodzeniem. Ks. Sko­
rupki 14, Siegert, (1526

Dsoba
która znalazła moją tekę
została poznana i w?y wam

ą do oddania w czasie do
22 bm. pod poniższ. adre­
sem. Po tym czasie oddam
sprawę sądowi. Antoni
Ttómbicki. inspektor obw.
Artura G’rottgera 4, 11 ptr.

1523 ’
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Detektyw
i wywiadowca

’

prywatny
załalwia wszelkie sprawy
także familijne, sumiennie
i dyskretnie, łkam?,da, To­
ruń, Sukiennicza nr. 2, )l.

(1224

Trumny
wszelkiego rodzaiu poleoa
W. Kosmowski, Plac Pia.
stowski 6a. (Dekoracje i

kandelabry bezpłatnie).
Tel. 397. 298

Powozy
wolanty, samojazdy, bry­
czki, polowczyki kryte,
półkryte, sanki, gotowy
wybór, najlepsze wyko­
nanie, poleca Sperling,
na6t. , Nakło, przy dworcu

28784

Meble
wszelkiego rodzaju, solid

nego wykonania: kompletne
sypialnie, jada!nie, kuchnie
oraz pojedyńcze szafy, stoły,
łóżka krzesła, kanapy. le­
żanki na najkorzystniejszych
warunkach poleca Andrzej
Nowak, Podgórna 28, róg
Wełniany Rynek. (31501

Bilanse
z:estawiam i reguluję
ksiażk’. Oferty proszę pod
,Librum 16” do Dz, Bydg.

1466

Uwacgal
Śniegowce i kalosze przyj­
muje do żelowania i repe­
rowania. Poza miejscowe
uskuteezn. pocztą, Pierw­
szorzędna pracownia obu-
wia. Dworcowa SO, Pro-
menada 40, III piętro p?.

803

S fotografii
pocztówkowych 3 zł. 6 wi­
zytowych 2 zł, portret 2 z!

poleca ,Wiol’ Sienkiewi­
cza 44. (817

UK SPRZEDAŻE

Prywatne
310 mórg ziemi dobrej,
zabudowania n.tsywne a

inwentarzem, ceisa 25000
z ł, spieszne zgł. osobiste

Kieliszek, Bydgoszcz, Plac
Piastowski 1- . (852

Coś pfąknego.
Nowoczesny młyn wodny
20) ctn. przemiału w naj­
lepszym punkcie, bogatej
okolicy, bez konkurencji w

pełnym biegu dzień i noc

przytęm 50 mórg, ziemi

pszennej, ładne budynki,
dom duży i wygodny, 3

konie, 5 szt. bydła, mart­
wy nadkompietny. pry­
watny, hipoteka czysta,
110.001 zł, wpł. 80 000 sł
i wiele innych poleoa i

przyjmuje Biuro ,Pogoń"
Bydgoszcz. Dworcowa 80.

Stale wielki wybór
kamienic, młynów, mająt­
ków ziemskich, interesa,
gościńce, mieszkania po­
leca największe biuro po­
średniczę ,,Pogoń" . Świeże
zlecenia dla poważnych
reflektantów bardzo pożą­
dane. Biuro ,,Pogoń" u!.

Bydgoszcz, Dworcowa 80,
tel. 1815.

e"

Demów
wil. gospodarstw polecam
duży wybór. O świeże zle­
cenia upraszam. Szarek,
Dworcowa 00, te!efon 1909.

754

Okazja(
Dom II piętrowy z wol­
nem mieszkaniem, cena

17.1,00 zł. - Doro I ptr.
blisko ul. Dworcowej ce­
na 14.000 zł, - II p ętro-
wy dom dochodowy cena

45.000 zł. - Wiła z wol-
aemi 5 pokoj. cena 23.0C0,
wpłaty 18.000 zł i kilka

innych objektów sprzeda
Sokołowski-Błaszak, Plac
Wolności 2. (815

Okazja(
Z powodu wyjazdu dom
z obszernym składem na­
dający do każdej branży
w powiatowem mieście,
gdzie gimnazjum tanio na

sprzedaż. ZeJ. do Dzień.

Bydg. pod ,Okazja’. (1471

Wda
na rygorach na 1 konia i

szory. Homma, Chrobre­
go 12. (847

Dom
I piętrowy z wolnym in­
teresem i mieszkaniem za

33,( 00 zi sprzeda, Inforin.
udzieli Polus, Pomorska
nr. 40. (804

Skład

narożny, 2 okna wystaw,
z towarem, urządzeniem,
3 pokojowem mieszkaniem
z powodu wyjazdu na­
tychmiast na sprzedaż.
Gdzie? wskaże Dz. Bydg.

3129

Kawiarnia . Cukiernia
w Bydgoszczy na głównej
ulicy z kompletnem urzą­
dzeniem sprzedam z po­
wodu wyjazdu. Zgłoszenia
Biuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80, tel. 18:5. (765

Hotel
z koncesją, salą i składem
w dobrem położeniu w

mieście 2000 mieszkańców

okazyjnie na sprzedaż.
Blizsze informacje ustnie
lub piśmiennie. Oferty
proszę skierować do Dz.

Bydg. pod ,,Hotel". (1431

Nowootwarty
warsztat rep;raeyjny ze^

garków. Sprężyna do ze­
garka 1.75, reperacja re­
guł torów 5.00, reperacja
budzika 3.00, reperację
gramofonów jaknajtaniej
uskutecznia Langner, ze­
garmistrz, Nakielska 8.

1494

Sktaftś

kolonjalny a towarem i

ogrodem 126 drzew owo-

c ,wych i mieszkaniem,
dzienny obrót 150 zł, do

objęcia cirka 5 tys. zł.
Adres wskaże Dz. Bydg.

1487

Skłacl
przy Wełnianym Rynku
z urządzeniem zaraz !ub
od 1. 2. do oddania. Of.
do Dz. Byd^^pod ,,U, 6.

"

Skład
delikatesów, dobrze za­
prowadzony, przy ulicy
ruchliwej zaraz na sprze­
daż. Zgłosz. pod nr. ,237"
do filji Dziennika Bydg.
Grudzią,dz. (1359

Motor
elektryczny, 220 Volt, 25

HP., prąd stały, A. F. G.
tanio na sprzedaż. Spoftle
Gdąńs^ą ?i, ^

.. ,-, ., fiS5

Skrasfsice
wygrane sprzedam tanio.
Dada!ski, Toruńska 25.

993

prawie nowy
frak na wysoką figurę
tanio na sprzedaż. Ulica
Piotra Skargi tu, 11 lewo.

U05

Meble
koszykowe nowe tanio na

sprzedaż. Nowodworska
nr. 25. 1496

Rower
Brennabor takie umeblo­
wanie pokoju i kuchni

sprzedam. Dietza l, (881

Maszyną do pisania
kupicie najkorzystniej w

składzie urządzeń biuro­
wych St. Skóra i Ska

Bydgoszcz, Hotel pod
,Orłem’. (23725

Sprzedam
tanio maszynkę z walca­
mi na drobny karmel,
irysaiką, płytę stalową,
praski. Gdzie? wskaże filja
Dzień. Bydg. Dworcowa 2

821

Fuzja
5-cio strzałowa i wilk

kwartalny na sprzedaż.
Promenada 24. 8ots

Ba(owe i wieczorowe
suknie na sprzedaż ,Chic
Parisien" ul. Gdańska 157
II piętro front (858

Skrzypce
wygrane sprzedam tanio
Dądaiski, Toruńska 25.

843

Motor
gazowy w si!e 20 F. S,
Fabryki Deutz sprzedam
z powodu powiększenia
ro!yna. Motor jest dotych­
czas w biegu i może być
l, marca odebrany. Młyn
motorowy H. Ryrner w

Chełmży, pow. Toruń.

1399

Sprzedam
parę koni. Grochol, M!yn,
pow. Bydgoszcz. (1375

Ma!pką
młodą i oswojoną sprze­
da skład zoologiczny, ul.
Śniadeckich M (802

Krowa
S letnia dobrze dojna z

powodu braku paszy na

sprzedaż, Fordońska 47.
1533

Fretki
dobrze polujące sprze­
dam. Wieczorek, Senator­
ska 9. (851

EEED1

Mająlków
ziemskich różnej wielko­
ści dla poważnych reflek­
tantów poszukuje Mar)an

Włocławek,Cink, Włocławek 31359

Dom
z ogrodem kupię zaraz.

Of. z podaniem ceny do

filji Dz. Bydg. pod ,,D,N.
D? F-239

Kup!ą
don? a ogrodem, do W 000,
wolne 4 pokoje. Adres
wskaże filja Dzień. Bydg.

(F-813

Kasą
kontrolną sklepową (Na­
tional
w doi
za gotówkę,
rawski, Gdypia. (1446

Mleka
każdą ilość ną stałą do­
stawę poszukuje jeszcze
Parowa Mleczarnia Wiel­
kopolska Ska handl, Byd­
goszcz, Gdańska 75c, te-
- "31

Wydzierżawią
zaraz i korzystnie piekar­
nię w dobrym punkcie.
Piekarnia nowa. Aleksan­
drów - Kujawski. (1442

lefon 169. (1329
roma ssiepową (r(a­
i) 5’cyfrową (999.99
obryta stanie kupię,
jtówkę, Roman Mo-

Piamlno

używane kupię zaraz za

gotówkę. Zgł. z podaniem
ceny proszę Biszorek,’Szn.
mocin, p, Chodzież. (737

kiuota
Praktyczne

kursy handlowe, ul. Chro­
brego 7 przyjmuje zapisy
na nowoorganizujący się
półroczny kurs handlowy.

868

Ku(tnie
polne używane kupię Svl-
kewicz i Robakowski, u!.
Herm. Frankego 3.

Kupuje
za gotówkę meble, ma-

szyny do szycia i różne
inne rzecze Skład komi­
sowy Chrobrego 12. (846

Kursy
maturalne dokształcające,
Chwytowe 12. Zapisy, ul.
Gdańska 137, iii piętro.

1229

WodnO’turblnowy
nowoczesny młyn, prze­
miału 150 ctr. plansichtry,
w bogatej okolicy, przy
tem 50 mórg ziemi na

bardzo korzystnych wa­
runkach wydzierżawimy.
W Bydgoszczy dobrze

prosperująca piekarnia
parowa, w śródmieściu,
wprost od właściciela, z

maszyna.mi natychmiast
wydzierżawimy. Interesa
mieszkania od właścicieli
ooleea i przyjmuje Biuro

,,Pogoń", Dworcowa 80,
ta!. 1815.

Kto
zbuduie wóz mieszkalny.
Zgł, Kubiak, Garbary 27,
Bydgoszcz. (1481

Blondynka
sierota lat 23, zgrabna i
ładna, wykształcona i mu­
zykalna, posiadająca więk­
sza realność w centrum

Bydgoszczy, wartości zł.
120 000 poszukuje znajo­
mości inteligentnych pa­
nów do lat 35. Cel towa­
rzyski, m trymonjalny
nie wykluczony. Zgł. pro­
=zę o ile możności z fo­
tografją do Dz. Bydg- P°d

,Samotna blondynka”. -,

Dyskrecja zapewniona.
1380

Kto
udzieli lekcji języka nie­
mieckiego. Zgł. do Dzień.

Bydg. pod ,,Tnżynier4.
1476

Poszukują
dzierżawy mniejszego skła­
du kołonjalnego w mniej-
szem mieście powiatowym
od 1 4. br. Zgł. do Dzień

Bydg. pod ,S. Ł . 66 ’. (FS!O

Dla młodego
zamożnego przemysłowca
oraz dla kierownika szkoły
poszukuję odpowiednich
partji. Janina Korab, Byd­
goszcz, Paderewskiego 33

841

OgUcAzenict-

dc u^daiua niedzidnegp

Nakład 38.000
przyjmu;emy iylko

do piqłku godz. 18łei-

Ogród
około 4 mórg nadający się
na ogrodnictwo z miesz­
kaniem do wydzierżawie­
nia. Zgłoszenia do Dzień.

Bydg. pod .1400”. (F-721

MIESZKANIA
38

Odstąpią
moje duże, elegancko od­
nowione 3 pokojowe mie
szkanie z kuchnią I piętro
front, temu, kto mi’poży­
czy na kupno piekarni.
Oferty do Dzień. Bydg.
pod ,,Piekarz" i- 93

Poszukują
mieszkania od 2-5 pokoi
Zgłosz. w składzie mebli

Szpitalna 8. 1403

D!a młodej
przystojnej panny, pos’a-
dającej 30 tysięcy posagu,
oraz dla miodej, ładnej
panny, posiadającej ume­
blowanie na 4 pokoje, Wy­
prawę i 4 tysiące posagu
poszukuję odpowiednich
partji. Janina Korab, Byd­
goszcz, Paderewskiego 3S

842

KHIDJ
Chcesn

otrzymać posadę? Musisz
ukończyć kursa" fachowe

korespondencyjne próf,
Sekułowicza, Warszawa,
Żórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchal­
terii, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografii,

nauki handlu, prawa, ka
I !grafji, pisania na ma­
sz.ynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskiego
niemieckiego. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żą­
dajcie prospektów. (81807

SekraSapka
z ładnem pismem potrze­
bna. ,Wiol’, Sienkiewi­
cza (4. (816

Posada
d!a inkasenta przy udziale
1.500 zł pożyczki zaraz

wolna. Oferty pod ,,S. B."
do Dzień. Bydg. 1400

Sapgret
kawaler poszukuje posad;
zaraz iub później. Mie;
scowość obojętna. Zgłosz.
do filji Dz. Bydg., Dwór
cowa 2 pod ,Stangret’.

796

Zamiana
S pokojowego mieszkania
w Bydgoszczy na miesz
kanie w Gdańsku lub o-

koliey. Zgłosz. pod ,Bvd
goszez-Gdańsk’ do Dzień.

Bydg. (1482

Serdeczne życzenie.
Pomorzanin lat 28, facho­
wiec mleczarski z gotówką
dzielny i solidny, z do­
brym charakterem, prag­
nie zapoznać pannę w celu
ożenku i założenia mle­
czarni lub innego interesu.
Panie z dobrem sercem,
z odpowiednią gotówką,
które nie pragną majątku,
tylko dobrego męża i zgod­
nego współżycia w przy­
szłości, zechcą nadesłać
z całem zaufaniem dokła­
dne oferty z fotografją,
którą się natychmiast
zwraca, do Dzień. Bydg.
pod ,,Życzenie", 1470

Młoda

udziel, pożyczki 2000 zł. od

stępę zaraz 3 pok.o e z ku­
chnią. Zgł. pod ,666” do

fi(ji Dzień. Bydg. (F-812

Postugaczka
na godziny przedpołudni
we poirzebna. Swiętoja
ske 15, I ptr iewo." (809

osoba poszukuje posady
od 1. II. , znająca wszelką
pracę, najchętniej do dwóch
osób. Łask, oferty do Oz.

Bydg. pod ,,Z Królestwa" .

1493

K5S31

Kawaler
w ?oku 30, posiadający
interes wajtośei aB.000

zł., szuka panny w eeln

matrymonjalnym. Of. z

fotografją proszę nadesłać
do Dzień. Bydg. pód ,,H.
Fr." (1478

Uczennice
poszukuje maszynowa pra­
cownia swetrów S. Bauer.

Bydgoszcz, ui. Bocianowo
nr. 17. 753

Poszukują
przodowników którzy mogą
iudzi dostawić na zagrani
eę. Zgł piśmienne z dołą­
czeniem p^rio na odpo-
wedź do J, Ptak, Toruń.
Plac Teatralny 32. (1443

Panienka
z dobrem pismem polskim
i nieinieckiem, która u-

dzie!i pożyczki 700 zł,
otrzyma posadę biurową.
Of. nod ,I(W’ do Dzień.

Bydg. (149!

Panienka
kochająca dzieci i umie­
jąca haftować pragnie
przyjąć posadę od 1. II . 28 .

do dzieci w mieście lub
na wsi za skromnem wy­
nagrodzeniem. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,Panienka”,
1492

Pokój
dobrze umebl. do wyna
jęcia od 1. 2 . Śniadeckich
nr. 25, III ptr. (741

Kto
wypożyczy pianino !ub

fortepjan. Płacę najwyższą
cenę. Zgłoszenia tel. 3-25

Ryszewski. (1410

Pokój
elegancko umebl. dla pa­
na od 1 lutego do wyna­
jęcia. Śniadeckich 25, III.

. 12801

poszukuje na pensję i pro­
wizję podróżującego na

rejon Pomorza i Poznań­
skiego. Tylko dzielni i
fachowi złozą ofertę pod
,,Tantris" do Dzień. ” ’

(1474
3ydg.

Słutąca
która dobrze gotuje, z do­
brem! poleceniami po­
trzebna od 1 iutego. Bu­
dzińska, uh Jagiellońska
nr. 65-66 . (1483

Poszukują
posady zaraz iub później
jako bufetowa lub poko­
jowa, świadectwa bardzo

dobra i długoletnie. Oferty
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,Z. D. D.’

823

Umeblowane
biuro z telefonem zaraz

do wydzierżawienia. U!.

Długa 8 L (1495

Pokój
do wynajęcia. Król. Ja-

13, I ptr.dwigi ptr. lewo. (828

Duet
potrzebnyzaraz potrzebny. ,Dora

Parkowy’ Sw, Trójcy 12c.

1518

UczeA f
stolarski potrzebny zaraz.

Richard Katz, Stolarnia
budow!ana i na meble,
Kościuszki 56. (1480

Inwalida
wojenny lat 29, żonaty bie

gły w mewia ; p’śtnie polsk
i niem, poszukuje pracy
biurowej, dożórcy lub inne

zajęcie. Łask. zgł. upr. do
adra. Dzień. Bydg, pod
,B. M.’ (F-814

2 pokoje
do w-ynajęcia. 4 ubrania
tanio na sprzedaż. Grodz
ka 16, 1 ptr. II schody

"488

Bobrze
prosperujący interes ga­
stronomiczny poszukuje u-

działowców z kapitałem u-

dda!owem od 3-6 tysięcy
Zgł. do filji Dzień. Bydg.
pod ,3000”. (F-81.1

Przystąpią
jako wspólnik czynny do

młyna !ub interesu zbo­
żowego albo wydzierża­
wię młyn wodny. Gotów­
ka 10000 do 15000 zŁ

Zgłoszenia przyjmuje
Adam Grześkowiak, Byd­
goszcz, ui. Jagiellońska 9,

1497

w sieni. (14

Agent
s kaucją potrzebny. ,Wiór
Sienkiewicza 44. 18I8

Poszukują
od 1. 2. 28 . dzielnego szo­
fera, znającego samochód
Koninik. Of. z doi. odpisu
świadectw do Dz. Bydg.
pod ,Opel’. (1473

Poszukują
pomocnika tapioerskiego
z kilkuletnią praktyką,
który czysto 3 samodziel­
nie pracować umie. Broni­
sław Gogołiński, Świecie
n./W. (1469

stola

posada dla udziałowca

kobiety także) który zło­
ży udziału 1509 zl. ,,Dobry
interes". Listownie pod
,,Ars" do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (758

Potrzebna
zaraz gospodyni do samot­
nego pana na wieś, która

dysponuje loOO—2000 zł

gotówką i własnem .ume­
blowaniem 2-3 pokoi. Of.
pod ,,J S. 500" do filji Dz.

Bydg, Dworcowa 2, (t 707

Chłopiec
do posyłek może się zgło­
sić. Strzelecka 80. (1463

Uczciwa
i rzetelna służąca zaraz

potrzebna. Zgł w składzie

soloujalnym Ugory 48,

Młodsza
dziewczyna sierota z wio­
ski poszukuje posady ja­
ko pokojówka. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,Sierota”

1486

Pokój
umeblowany d!a pani
w pracy do wynajęcia.
Tamże modne, siwe palto
zimowe na sprzedaż. U! .

Śniadeckich 2, p. 1. (1465

Ostrzeżenie!
Niniejszem ostrzegam

przed wypożyczaniem ko­
mukolwiek pieniędzy na

ui"je nazwisko, gdyż za

nie odpowiadąć nie będę.
Jakób Laskowski, ulica
Nowodworska 53. (1464

poszukuj ffl
Drukarz - maszynista

z kilkunastoletnią prakty­
ką na maszynach rotacyj­
nych i płaskich, dosko­
nały fachowiec, poszukuje
posady. Łask, zgłosz. do
Dz. Bydg. pod ,Drukarz-
maszynista".

Kasjerka
rutynowana z poważnemi
referencjami poszukuje
odpowiedniej posady. Ła­
skawe oferty pod ,Ruty­
nowana” do Dz. Bydg.

1280

Sospodynl
samodzielna poszukuje po­
sady. Oferty do fi!ji Dz.

Bydg. pod BSamotna’. 715

Uczciwa
dziewczyna z wioski po­
szukuje miejsca zaraz lub
od 1. 2. Zgłoszenia pi­
śmienne A. Kaźmierczak,
Czyżkówko, ul. Łącznik l.

(1475

Pokoju
czystego poszukuje star­
szy pan, urzędnik, noście!
własna. Zgł. do fi!ji Dz.

Bydg. Dworcowa 2

Odroczenia
wojskowe wystawione na

nazwisko Bolesława Na­
wrota rocznik 19- 6 zam.

w Augustowie pow. Byd­
goszcz zostało skradzione.

1472

Dziewczyna
uczciwa i pracowita po­
szukuje posługi. Łaskawe

zgł- St. Jankowska, Byd­
goszcz, Zamojskiego 16-17 ,

płac spOrtowy. (865

Małego
skromne umeblowanego
miłego, czystego i taniego

koju poszukuje od 1. 2 .

miody urzędnik. Oferty
d ,W." składać w ?iijj

z, Byd. Dworcowa 2 (F716

S"

E?

Zgubioną
książeczkę wojskową wy­
daną przez P. K. U. Byd­
goszcz na nazwisko Piotr

Ratajczak niniejszem u-

nieważniam. (1374

KDZIERŻAWYa
Poszukują

piekarni ce!ein dzierżawy.
Miejscowość obojętna Of.
do Dz. Bydg. pod" ,H. P. ’

138: ..

Stajnia
na 2 konie do wynajęcia.
Grunwaldzka 148, (1477

km-a
Obiady

smaczne po l zł poleca
restauracja, Ognisko". Ja­
giellońska 71, (657

Obiady
z 3 dań 1.10, kolacje a la
carte 1.20 poleca restau­
racja ,,Bagatela", Jagiel­
lońska 49. 1489

Kestjunsy
maskowe wypożycza Ma­
zurkiewicz, Chrobrego 16.

1479

Przybiąkał
się pies, za odszkodował
niein do odebrania. KróL

Jadwigi 13, 1 ptr. lewo.
829

Przyjmą
dziecko za własne, nie
starsze od 1 — i miesięcy.
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod ,Małżeństwo" . 1337

Przybiąkał
śię pies" Doberman. Za
zwrotem kosztów do ode­
brania. Bielicka 3, Glisz­
czyński. (807



S’r. 16. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" pi§,tek, dnia 20 stycznia 1928 rokti. Nr. 16.

Dnia i7 bm. zmarł nagie na udar serca

nasz najdroższy i najtroskliwszy ojciec, teść,
szwagier i dziadek

4. p.

Toraao ifeiłowsbi

w 77 roku życia, o czem donosi w ciężkim
smutku pogrążona Razina,

Zawada, dnia 18 stycznia 192 i r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 tww. o godz. 10
przed południem w Nowej Dąbrówce.

°

(i4S4

Uwaga!

Uskuteczniam samocho­
dem ciężarowym (834
wszelkie zwózki
szybko i tanio.

Łaskawe zamówienia

!e!efeitetn S37.

2 powoda przebudowy
!pozostanie rasAj nstysi na

] czas nieograniczony
lamSkmW-

O uruchomieniu zawia­
domię. (b24

A. Żaske, młynSdagda!snfea et. Kotomierz

Polecam wszystkie ga-
jtunki 13201

felłtf.
SBcEseaas.

ul, dworcowa 184. ’

Tel. 282 .

Poszukuję starszego

PBgotaiU rztóW

lab kSerownika, 1536

KohiofS, Toruń, Różana 3

I CAFE - RESTAURANT ,,POD ORŁEM41 1
l —.—______— ... ... ... ... ... ... ... .. ...------

------------- ---- ------- - |

= Niniejszem mamy zaszczyt zaprosić na

I
’

BENEHS ORKIESTRY
S pod batutą H. KfiPaSKiEGO, który się odbędzie w sobotą, ds!a 21-go
f styssaia rb od godz. 9 tej wieczorem z nadzwyczajnym programem.

Po koneereie od godz’ny li-tej w nocy
I BBLMMSKOWT

3 z 3 nagrodami za linjoryg"".drnajsze kostjumy.
| Hunter, śpiew, popisy se!ewe et%.!i! Wstęp d!o wszystkich.
1 1528) ZARZAD. k
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Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę memu

drogiemu zmarłemu mężowi, zwłaszcza jego kolegom
Łanom Drukarzom za uczestnictwo chóru, oraz wszy­
stkim Znajomym za licznie złożone kondolencje i wieńce,
iako!eź Kolegom Drukarzom w Grudziądzu i w Krako­
wie składam staropolskie

’

(1534

SSsfosg 2EłBEBSaB^f

SCaterz^sta KawIAsfca
watowa.

ielazne

18 Ó!! 1180

z pokrywa sztuka 25 a?
dostarczają (1157
Bracia SsSilśepar,

tldaAska S9,

MATKO, Uli ROZPACZAJ..!

Najgroźniejsze nawet zapalenie skóry
Twego dziecka usuń§ radykalnie bez­
konkurencyjne, od lat 25 powszechnie
używane środki do pielęgnowania ciałek

niemowląt

pnder8 swdte i krem

..Bebe Szofmana"

Bilard Ha!!s! Bilard
U Tomka Chahowdtiego

ul. lewińskiego 2
odbywa się dziennie (1514

gra na bilardzie 0 cenne nagrody.
Wszystkich miłośników gry zaprasza Sospadars.

Cfóeray na ogirsgcę

żądajfie bezpłatny cennik na nowoczesne śro iki od­
żywiające oraz 65 cennych receplów. Br. Ma!owan
i Ska.. fidaBsk, esSdg. 24.

!!HlSfflFoSiS]

Żądajcie bezpłatnej broszury nr. 8 Dr. Msiawaa I Ska,
Sda!śsk, oddział 246. (25749

poleca (1467

E. !lasissr, Grutfzfódz.

Cierpienia
Pouczającą broszurę nr. 11 bezpłatnie wysyła Dr. HUUO
Caro Sp. z o . cdp., Gdańsk, oddział 256. (25750

płaic S

g§asrdło

Lic^tacla.

Z powodu parcelacji odbędzie s’ę w maj. Bgdecz
poczta Wysoka, st Białośliwie" i to: we Wtorek, d’l!a

24 Styczn!a poc.ząwszy od godziny tS’/3

40 koni roboczych i półszorków.
Cn!a następnego począwszy od godziny 9 (1380

inwentarz martwy
jak: wozy, pSogi, brony, kuSsswatory. wały, w!gzałk!,
żniwiarki, grab!a, datownik!, kosśark-. dryleiŁt?

Autobus i powózki oczekiwać będą kupujących
we wtorek w Białośliwiu o godzinie 1209. Noclegi
przygotuje się w Wysoce. (-) Łaagowsi(i.

SSj!sd! tow-arów kolon-
fiłsiHSsŁż jalnych w naj-
lepszem położeniu miasta

pow-iat. z urządz. i towa­
rem zaraz na do wydzier­
żawienia. Łask, zgłosze­
nia pod ,Skład’ do Dz.

Bydg. (1427

B(BzĄW d!a wsiysfr.B

KcaiBS’iainy aalBiRaiyczny licznik. WiBika Bkonorala sms.

Błyskawicznie można mnożyć, dzielić i wyliczać procent Nie­
zbędny dla wszystkich instytucji, przedslębiorslw, nauczycieli,
uczących się biuraiiśtów, kasjerów, buchalterów, wszystkich
urzędników i t p. osób. — Dostępny dla każdego bez strały
czasu i energji, "jak również bez specjalnego przygotowania się.
Daje gotowe rezultaty mnożenia, dzielenie i wyliczenie procentów
z automatyczną szybkością czytania, w wypadkach potrzeby

momentalnych obliczeń jest niezrównany.
Cena tySko z pysesyłką.

Listy 3 przekazy adresować:

Warszawa, Leszno 27 ,,Autoilcznik"
P. S. Wy syła się po otrzymaniu należności lub za zaliczeniem

na 1 zł drożej.
’

(1511

Kaidf wtorek a czwartek od godz. 4 popoł.

świeże kiszki
z kaszy, z bułek, sa!ce soniki i wątrobianki

A. Chwiałkowski ”’esźł” Dworcowa 81

fcfó w czwartek, dnia 19. !. 28

W Restauracji ,,Wielkopolskiej", d!. OWOTS 3Z

KOStCgRT
świeże kiszki, flaki i nogi wieprzowe
Lokal otwarty do rana. — Uprzejmie zaprasza

Gospodarz: Fr. Wiódarczak.

Przetarg ptokihsow^
W sobotę, dnia 21 b. m. o godzinie 9 przed po­

łudniem sprzedawać będę przy e!. GdaAsk!ej 148 naj­
więcej dającemu za gotówkę

całkowite wyprawy d!a niemowląt,
urządzenie składowe itd. (1521

Kowalski, komornik gąd., Bydgoszcz, ui. Długosza 8.

Państw. NacS!eśaicftwo Z !hi ca no

paw Brodnica, wjewddztwe Pomorskie

wydzierżawi w drodze submisji na koszt i odpowie­
dzialność interesowanego dzierżawcy

w jesiorse Głowili, obszaru 106. 469 ha na lat dwa
naście od 1 kwietnia 1928 r. do 31 marca 1940 r.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem
,Subroisja" i wyszczegó!nieniem oferowanego czynszu
dzierżawnego w kg. szczupaka konsumcyjnego od 1 ha.

rocznie, należy przesłać do Nadleśnictwa ssajpbżn!aj do
dn!a 255 nsarcs 1928 r. godziny 11 przed południem,
poczem nastąpi otwarcie ofert w obecności ewentualnie

przybyłych oferentów. Zatwierdzenie ofert zastrzega
sobie Dyrekcja Lasów Państwowych w Toruniu. (1502

Nadleśniczy Państwowy.

132 aukcja
bydła rozpłodowego
gdańskiego Towarzystwa

g hodowli hydła E. W .

iS w środę, dnia 8 lutego 1928
o godzinie 20 przed południem

i w czwartek, (fi. 9 lutego 1928
o godzinie 9 przed południem

Wrzeszcz, Husarenkasenie I.

Spędzonych zostanie:

i to: 95 stadników rozpłodowych
285 wysokocielnych krów

oraz 180 wysokocielnych jałówek.

jjj’
w Gdańsku

Cfray prseefętoe z ostafoa!eij aukcji: dobre 12

costa, e?ęźkfe krowy x ca- 4000 kg. wydajsto§ei
wysokocielne jałówki 1200.- sł.

Wywóz do Polski jest ze strony gdańskiej zu­
pełnie wolny. Katalogi z bliższemi danemi o pocho­
dzeniu, wydajności bydła i t. d. wysyła bezpłatn’e
Administracja w Gdańska, Sandgrube 21.
MBS

do J3
oraz

SzierZawy
teloisS

lub

Mla stojącego

14—20 m2 powierzchni o-

grzewalnej 6 atm. ciśnie­
nia, potrzebnej jedynie do

ogrzewania, na okres 2

miesięczny za dobrą opła­
tą poszukuje

”

(1373

Fiiłjia HsBSErw Bwtfi

Tow. Akc.

w Bydgoszczy, o!. teraaóa 1.

Istniejące przeszło 39 Sal

(hurtownia z branży tekstylnej} vs Psztjam!u, bardzo
dobrze prosperujące, w naj!epszam położeniu, jest zaraz

na sprzedaż na bardzo korzystnych warunkach. Zgło­
szenia do ,,PAS” Pesraań, Aleje Marcinkowskiego 11
ar. 3127. (1538

^840)
y

200 zl nagrody 200 z!.
wypłacę temu, kto mi wskaże osobę oraz do­
pomoże do odnalezienia i otrzyman:a skradzio­
nych mi rzeczy w nocy d. 14 . I. 1923. (806

W. PSiffowice

poczta Pruszcz, koło Bydgoszczy.

najmniej z 3 sen), szkoły budowlanej, pewnego w obli­
czeniach statystycznych i kosztorysowych, trzeźwego
i rzutkiego, poszukuje sie zaraz. Język polski i nie­
miecki pożądany.

Zgłoszenia z życiorysem i podaniem wysokości
pensji proszę nadesłać do ekspedycji niniejszej gazety
pod .Budowlany”. - (1383

Poważne przedsiębiorstwo przyjmie zaraz

W iił| torowi

z ukończoną szkołą handlową, do prac bucha!teryjnycb
i korespondencji Zgłoszenia pisemne do filji Dziennika

Bydg., ul. Dworcowa, pod ,Przedsiębiorstwo" . (1530

Wielki skład

Centryfug MMi!enaM
od 35 do 330 litr, wydajności na godzinę.

Cichy bieg

Naj(lakłatinlejsze odtłuszczanie 26576

Dogodne warunki spłaty

Bracia Ramme, Bydgoszcz
nalflces iw. Tffshfcigi 141 Ba. "2P3:.

Pod ,gęty

z kaucją. 2000 zł., potrzebny na stałą posadę.
Sprzedaż z samochodu, który jest z szoferem

do dyspozycji. Zgłoszenia do filji Dziennika

Bydg., ul Dworcowa pod ,,D. 2000". (850

Z^iiKiorao s

dziś rano idąc ul. Sw. Jańską do przystanku
tramwajowego ul. Gdańską fio-
s-etok^ Pani, która torebkg podniosła, jest
poznaną, uprasza śig o oddanie za wynagro­
dzeniem w ekspedycji Dziennika Bydgoskiego.

OPRAWĘ KSIĄŻEK
oraz wszelkie prace wchodzące
w zakres introligatorstwa wyko­
nuje starannie, szybko i tanio

IrtMi^aturnia
MUKARM BYDS6SKIF.I Sp. Akc.
(Wyd. ,,Dziennika Bydgoskiego ’)

ul. Poznańska 30.

RBKi,M:PIA

w ,,BZiEIW!KU BYOSOSK!M11

obnosi najlepszy skutek!

Ceua ss.oszea : 20gr.za miiim. 5 łamowe, szer. 38 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście nadrugiej i trzeciej stronie 90gr., na dalszych stronach 75 gr. ,za miiim.
1 łam,, szer. 67 m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20gr., każde dalsze 10 gr.; dia poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu,
i rzy Kon.cursaeh i dochodzeniach sądowych wszelkie zniski upadają, — Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 °/n drożej.
t.a terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.
____________________________________ _______

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M, Stadthagen. - Konto czekowe: P, K. O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp, Akc, w Bydgoszczy. - Redaktor odpowiedzialny: Hehryk ,Ryszawski w Bydgoszczy.

Sprzedam

TARTAK
O 2 ttafcac!s położony w borach tucholskich z własną in­
stalacją elektryczną, piłą tarczową oraz podwójną obrzy­
naczką z posuwem walcowym. 50-do konna maszyna pa­
rowa, jakoteż traki z obrzynaczką są nowe i w użyciu dopiero
od roku. Tartak - budynki masywne z roku 1922 z

30-morgowym placetu, jest w pełnym ruchu i można go

każdej chwili oglądać. (igoi

Oferty pod ,,B. L. 1OQ,ł do Dzień. Bydg .


